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Polskie, książkowe wydanie pracy 
J. Stalina „W sprawie marksizmu 

w językoznawstwie44
Radem „Książki i Wiedzy“ 
a z druku w nakładzie 50 
egzemplarzy i niebawem 

się na półkach księgar 
broszura J. Stalina: „W 

de marksizmu w języko- 
stwie“ .

Jest to artyku ł towarzysza
Stalina, który ukazał się w dniu 
20 czerwca w „Prawdzie w 
związku z toczącą się na łamach 
tego dziennika dyskusją na te 
mat radzieckiego językoznaw
stwa.

W  całym Związku Radzieckim 
rozlegają się głosy przestrogi 
ł adresem ludożerców atomowych
ISKWA (PAP). Kampania 
ania podpisów pod apelem 
holmskim przybrała w 
ku Radzieckim prawdziwie 

zechny charakter. W całym 
, w myśl życzeń najszer- 

rzesz pracujących ZSRR 
vają się w pałacach kultury 

klubach fabrycznych. w 
■licach fabrycznych i w koł 
ch prelekcje poświęcone 
rżeniom koreańskim, walce

kój na całym świecie i suit- 
i Chińskiej Republiki Lu- 
• Rozlegają sie wszędzie 
protestu i przestrogi pod 

em współczesnych ludożer- 
atomowych.

-dziwy 89-letni uczony ra- 
r.ki wielokrotny laureat pre 
stalinowskiej, bohater pra- 
socjaiistycznej Zieliński, 

cając się do zwolenników 
iu na całym świecie oświad

zeżyłem już wiele wojen, 
byłem biernym świadkiem 
potwornych wydarzeń, iak- 
iek nie brałem w nich udzia 
bronią w ręku. Podczas 

vszei wojny światowej, gdy 
ka Wilhelma użyły _ gazów 
icych, wynalazłem pierwszą, 
wiecie węglową, maskę prze-
az.ową _ „maskę Zielińskie
■iak nazywa się ona po dziś 
i. i9okoriałern tego wynalaz- 
ie dla celów agresji, lecz dla 
ny milionów istnień od cier 
i śmierci.
edy w roku 1918 młoda rę
ka radziecka, odcięta przez 
'wentów od terenów nafto- 
i. odczuwała dotkliwy brak 
yny, opracowałem nową me 
wykorzystania ropy.

‘ 1 pomocą pobożnych życzeń 
modłów nie da się zapewnie

Narodowy Plan Gospodarczy w I I  kwartale 
1950 r. wykonany z nadwyżką

Plan produkcji przemysłowej na I półrocze wykonany w
Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego

Narodowy Plan Gospodarczy w U kwartale 1950 r. został wy- i Mimo niewykonania planu pro-
dukcja w zakresie surówki była

konany z nadwyżką. Duże znaczenie dla przekroczenia za n J większa ę g proe- od produkcji w 

planu miało podjęcie przez klasę robotniczą zobowiązań dla '

Święta 1 Maja. Również plan na I półrocze wykonany
1 Pian zasiewóiv wiosennych wykonany

106 proc.

uczczenia

pokoju — należy go bronić ak
tywnie i codziennie. Nie wolne 
zwlekać, czas nie czeka! lmpe 
rialiści znaleźli się w ślepym 
zaułku i szukają wyjścia w woj 
nie. Obowiązkiem działaczy nau
ki jest piętnowanie i zbijanie 
fałszywej tezy, że nowa wojna 
jest rzekomo ęieunikniona. Ku
la ziemska może doskonale 
istnieć bez żadnych wojen. Mi
liony ludzi coraz lepiej zdają 
sobie sprawę z tego. że pokój 
można zapewnić, jeżeli zjedno
czy się wszystkie siły obrońców 
pokoju, izoluje garstkę podżega 
czv wojennych oraz ich pomoc- 
n;ków, zdemaskuje wrogów ludz 
kości.

Ze wszystkich krańców ZSRR 
nadchodzą meldunki o poważ 
nych sukcesach produkey.mycn 
odnoszonych w ramach stacna- 
nowskich wart pokoju, zaciąga
nych w zakładach przemysło
wych i fabrykach na obszarze 
całego kraju. Np. w wielkich 
zakładach budowy maszyn ' 
snrzętu dla przemysłu naftowe
go w Baku cała załoga pełni 
stacbsnow°ka warte pokoju od 
1 lipca. W ciągu pierwszej de
kady lipca w zakładach tych wv 
topiono ponad pla.n około 100 
ton wysoko - gatunkowego me
talu.

Meldunki produkcyjne i donie
sienia o nowych zobowiązaniach 
socjalistycznych nanływaią w 
dalszvm ciągu masowo od hutni
ków Uralu i Ukrainy, od górni
ków Karagandy i Donbasu, od

został z nadwyżką.

Według tymczasowych danych I Gospodarczego _ w I I  kwartale 
wykonanie Narodowego Planu I kształtowało się jak następuje.

Wartość produkcji przemysłowej 
iv I I  kwartale 1950 r. o 22 proc. wyższa 

niż w I I  kwartale 1949 r.

kwasu siarkowego o 7 proc., su- 
perfosfatu mineralnego o 9 proc., 
parowozów normalnotorowych o 
9 proc., wapna palonego o 15 
proc., cegły pełnej i dziurawki o 
44 proc., mebli giętych o 33 proc

IV 103

Plan produkcji przemysłowej 
wg wartości w cenach niezmien
nych wykonany został w 106 
proc. Wartość produkcji w II 
kwartale była o 22 proc. więk
sza, niż w tym samym okresie 
uh. r. Plan na I półrocze 1950 r.

wykonano również w 106 proc. 
osiągając 51 proc. planu roczne
go.

Poszczególne ministerstwa 
wykonały plany produkcji prze
mysłowej na II  kwartał 1950 r. 
jak następuje:

% wykonania planu
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Przemysłu 
Ministerstwo Przemysłu 
Ministerstwo Przemysłu 
Ministerstwo Leśnictwa 
Ministerstwo żeglugi

Ciężkiego
Lekkiego
Rolnego i Spożywczego

101
107 
105 
109 
104
108

Wykonanie planu

Energia elektryczna 
Węgiel kamienny 
Węgiel brunatny 
Koks
Ropa naftowa 
Stal surowa 
Wyroby walcowane 
Cynk
Ruda żelazna 
Obrabiarki

produkcji według ilości 
jak następuje:

kształtowało się

W rolnictwie plan zasiewów 
wiosennych został wykonany w 
w ok. 103 proc. ’ łan zasiewów 
ważniejszych ziemiopłodów zo
stał wykonany, jak następuje:
pszenica jara ok. 105 proc.
jęczmień jary ok. x9 proc.
ziemniaki ok. 101 proc.
buraki cukrowe ok. 102 proc.

W porównaniu z rokiem ubieg
łym obszar zasiewów wiosen
nych został powiększony o 688 
tys. ha, tj. o 8 proc. W zakresie 
poszczególnych upraw uzyska
no następujące procenty wzro
stu powierzchni zasiewów:
pszenica jara ok. 17 proc.
jęczmień jary ok. 19 proc.
ziemniaki ok. 3 proc.
buraki cukrowe ok. 10 proc.

Plan zasiewów w Państwo
wych Gospodarstwach Rolnych 
został wykonany w ok. 101 proc. 
przy c:ym uzyskano m. in.:

proc.
w pszenicy jarej ok. .119 proc. 
w jęczmieniu jar. ok. 108 proc. 
w ziemniakach ok. 104 proc. 
w burakach cukr. ok. 107 proc.

Na terminowe zakończenie i 
przekroczenie zadań planu za
siewów wiosennych wpłynęło 
sprawniejsze zaopatrywanie wsi 
w ziarno siewne, nawozy sztucz
ne oraz maszyny i narzędzia roi 
nicze, które uległo poważnemu 
zwiększeniu w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym.

W okresie siewów wiosennych 
dost..rczono wsi ogółem ok. 70 
tys. ton ziarna siewnego oraz 48 
tys.,ton ziemniaków sadzeniaków. 
Plan zaopatrywania rolnictwa w 
nawozy sztuczne, w sezonie wio
sennym został wykonany w ok. 
117 pioc. Dostawy nawozów wy
niosły ok. 984 tys. ton, przekra
czając o ok. 44 proc. dostawy z 
analogicznego okresu ubiegłego 
roku.

Zobowiązaniu dla uczczenia
p

Święta Odrodzenia

W1

metalowców Leningradu i Nowo Traktory
svbirska. od naftowców haszkir- 
skich i nadwołżańskich. od włók 
niarzv Iwanowa i Rygi, od koł
choźników.

»ważne sukcesy demokratyczne! 
armii Vietnamu w b. r.

i AN Git AJ (PAP). — Jak 
■ si wietnamska agenci a in' 
lacyjna, ogłoszony został ko 
ikat sztabu generalnego ar-
Demokratycznej Republiki

namu o operacjach wojen- 
: ■> sił demokratycznych w "ki

po łowy roku 1950. W pół- 
ym Vietnamie wojska Demo- 
ycznej Republiki Vietnanri 
prowadziły wiele ataków na 
cie francuskie w okręgu 
Kai-Ha-Jang na północo - 
ód od Ilanoi i przerwały 
euską linię obronną między 

¡'-Bang, a I.ang-San na połaci 
od granicy chinsko-vietnam 
i.
' połowie czerwca siły demo 
yczne zniszczyły posterunki 
cuskie w Bao-Ne. Straty

Francuzów w ludziach wyniosły 
W tych bojach 123 żołnierzy. W 
tym samym czasie inne oddziały 
vietnamskiej armii ludowej roz
biły francuską kompanię koło 
Kao-Bang a w Mak-Sju zabiły 
™ walce 84 żołnierzy francus- 
ui(,b W centralnym Vietnamie 
w ciągu pierwszej połowy roku 
950 armia ludowa zniszczyła o

ła 6 ośrodków, zniszczyła 27 pa

l'° W lS n a m ie  południowym siły 
demokratyczne satoptły na rze e 
Baio-on 2 p-ancuskie parowce.
SS»
siły demokratyczne °dPar^ ,
le ataków wojską francuskich 
Przeciwnik zostawił na P_ 
walki 200 zabitych i 30 jeńców

Przygotowania w całym kraju 
do obchodu Święta Odrodzenia
liski świat pracy czyni W" j 

■ vwne przygotowania do ob- 
lu swego wielkiego radosne 

> rwięta — 6 rocznicy ogłosze- 
». Manifestu PKWN, Powsta- 

V kraju komitety opracowu- 
or ogra my obchodu święta, 
realizacji programu włączyj- 
■ię wszystkie organizacje

' 'owe.
■aia 13 bm. pod przewodnic- 

' n tow. Jerzego Albrechta, 
wodniczącego Prezydium Ra 

dy Narodowej m. st. Warszawy, 
odbyło się zebranie, na którym 
powołano do życia Stołeczny Ko 
mitet Obchodu 22 Lipca.

*
W konferencji, poświęconej

.Przygotowaniom do 22 Lipca, 
która odbyła się w Krakowie,

wzięły udział delegacje wszy
stkich związków zawodowych 
oraz przedstawiciele KW PZPR. 

*
Pj-noram obchodu 6 rocznicy 

ogłoszenia Manifestu PKWN o- 
nraeowany przez Komitet Kato
wski. przewiduje m. m. wspól
ne uroczyste posiedzenia Woje
wódzkie! i Miejskiej Rady Na- 
•'°,d '  na których będą pre
miowani przodownicy pracy

Samochody ciężarowe 
Motocykle 
Rowery
Maszyny wirujące 
żarówki oświetleniowe 
Akumulatory przenośne 
Kable silno i słaboprądowe 
Odbioimiki radiowe 
8oda kaustyczna 
8oda kalcynowana 
Elektrody węglowe 
Azotniak
Saletrzak z saletrą amonou 
Barwniki
Tkaniny ba-wołniane 
Tkaniny wełniane 
Tkaniny jedwabne 
•Tedwab sztuczny 
Wyroby dziane 
Obuwie skórzane 
Celuloza 
Papier 
Cement
Porcelana stołowa i elekt 

techniczna 
Zapałki
Spirytus surowy 
Papierosy
Cukierki i czekolada 
Piwo 
Wino
Mydlą wszelkie

Nie został wykonany plai 
dukcji na II kwartał przez Mi. 
nisterstwo Przemysłu Ciężkiego 
w zakresie surówki (96 proc.), 
kwasu siarkowego O* proc.), 
ołowiu rafinowanego (87 proc.)
superfosfatu

»/« wykonania 
planu

w porównaniu 
z II kw. 1949

w %%

101 111
101 104
104 107
103 103
107 113
101 110
104 115
101 105
115 115
105 109
143 162
113 374
114 ,158
105 113
103 181
108 129
113 121
101 110
100 288
108 117
110 103
102 123 .
101 112

ą 107 137
115 121
101 115
101 114
102 ' 117
106 112
101 116
109 120
104 106
105 117
106 113

ro-
108 134
104 109
120 181
107 119
109 159
115 143
112 173
107 132

pro- wych (94 proc.), wagonów

Przekroczenie planów kontraktacji roślin 

przemysłowych i trzody chlewnej
W I-szym półroczu roku 19501 szczególnych roślin, przemysło- 

roczny plan kontraktacji po-1 wych wykonano jak następuje:

buraki cukrowe 
ziemniaki dla krochmalni 

„  „  gorzelni
jęczmień browarny 
rzepak jary 
kn-włókno. 
len-słoma 
cykoria 
tytoń 
chmiel

% wykonania 
planu

100
92
88

209
113
74
98

104
102
100

w porównaniu 
z 1949 r. w %%

108
133
154
650
03

168
125
110
132
143

Robotnicy pracujący przy budowie wieżowca Ministerstica 
Komunikacji zobowiązali się oddać gmach do użytku na 

dzień 22 lipca br.
Foto F ilm  Polski

W ramach akcji „H “ zakon-idy chlewnej przekraczając plan 
traktowano: 3727 tys. sztuk trzolo ok. 24 proc.

W U  kwartale b. r. koleje przewiozły 
o 13 proc. wiącej towarów 

niż w I I  kwartale roku ub.
porównaniu z II kwartałem ub. r.

Państwowa Komunikacja Sa
mochodowa wykonała plan prze
wozu osób w 118 proc., przekra
czając, o 170 proc. przewozy w 
II kwartale ub. r. Plan przewo
zu towarów wykonano w 116 
proc. przekraczając o 349 proc. 
przewozy z II  kwartału ub. r.

W komunikacji kolejowej nor
malnotorowej przewozy towa
rów osiągnęły w tonach 102 
proc. planu kwartalnego) prze
kraczając o 13 proc. poziom prze 
wozów towarowych w II  kwar
tale ub. r. Przewozy osób prze
kroczyły plan na II  kwartał o 
15 proc., osiągając 128 proc. w

Dalsza poprawa zaopatrzenia świata pracy 
przez uspołeczniony handel detaliczny

ra- 
aktywiści

cjonalizatorzy^ -  pracy społe-

proc.), P
mineralnego (82 

arowozow nurmalnocoro-

osobowych (86 proc.).
Ministerstwo Przemysłu Lek

kiego nie wykonało planu w za
kresie wapna palonego (93 
proc.), cegły pełnej i dziurawki 
(92 proc.), mebli giętych (98 
proc.).

W porównaniu z II kwarta
łem ub. r. obroty uspołecznione
go handlu detalicznego (pań
stwowego i spółdzielczego) wzro 
sły w cenach porównawczych 
o około 75 proc., osiągając 325 
mild. zł.

W końcu II kwartału br. czyn 
nych było o 42 proc. więcej de
talicznych sklepów uspołecznio
nych, niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego.

Wzrosła ilość artykułów rolni
czych, objętych akcją skupu u- 
społecznionego aparatu handlo
wego. W porównaniu z II kwar-

7.XI — 7.X II 1950 r. — Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
Tow. Edward Ochab przewodniczącym 

Zarządu Głównego 1 PPR
Rada Naczelna Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 

na posiedzeniu w dniu 14 bm. w Warszawie przyjęła sprawoz
danie z działalności Zarządu Głównego TPPR oraz ustaliła wy
tyczne pracy Towarzystwa.

talem ub. r. skup artykułów rol
nych wzrósł w zakresie pszeni
cy o 52 proc., trzody chlewnej o 
52 proc., bydła rogatego o 83 
proc., ja j o 72 proc., mleka o 25 
proc., ryb o 68 proc.

W II kwartale br. wskutek 
wzrostu masy towarowej i roz 
woju sieci handlu uspołecznione
go, jak również zaostrzonej wal
ki ze spekulacją, nastąpiła dal
sza poprawa zaopatrzenia ludno
ści. Próby zakłócenia równowa
gi rynkowej przez spekulację 
zostały na wszystkich odcinkach 
odparte.

Uchwała sesfi
Akadem ii r*aukZSR R

MOSKWA (PAP). Dziennik 
•■Prawda“  opublikował uchwalę 
sesji naukowej Akademii Nauk 
ZSRR i Akademii Nauk Medyez 
nych ZSRR poświęconej zagad
nieniom nauki fizjolog:cznej Iwa 
na Pawłowa Sesja obradowała 
w Moskwie od 28 czerwca — 
do 4 lipca.

Sesja wezwała wszystkich 
Pracowników naukowych za j m u * 
jjRych się fizjologią ażeby ko
rzystając z nieskrępowanej kry 
tyki i samokrytyki, rozwijali 
naukę Pawłowa. Sesja potępm 
próby wypaczania nauki Paw 
Iowa.

oraz
wyróżniający się w 
cznej. . n „ na rynku wZorganizowana ™ ' ystavva
Katowicach ogio

M  J
dania, stojące ,Prz®“ Ł  m wsłem węglowym i hutniczy
ramach planu 6-letmeg

Łódź przygotowuje 
stawę gospodarczą, której o 
cip nastąpi dnia 21 bm. ,

Wystawa będzie czT ""a ° 
dnia 30 bm., po czym ekspona 
ty jej zostaną przekazane w”  
stawie objazdowej, która odw 
dzi miasta i wsie woj. łódzkie
go.

*
Dnia 21 lipca rb. społeczeń

stwo Gdańska. Gdyni, Elbląga 
j innych miast Wybrzeża złoży 
wieńce na mogiłach żołnierzy 
radzieckich, wyrażając w ten 
sposób wdzięczność bohaterskiej 
\rm ii Radzieckiej, która wyzwo 
¡•ła Polskę spod jarzma faszyz
mu. W godzinach porannych 2 
lipca odbędą się w zakładach 
pracy akademie, na nunycn 
przodownicy pracy oraz p rz e 
stawicie!« Kad Zakładowych o- 
mówią wynik- realizacji planów 
piodukcyjnych.

Zwycięski marsz 
koreańskie j a rm ii ludow ej

Walki partyzanckie w okupowanych rejonach — Jeńcy amerykańscy 
demonstrują w Seulu przeciw imperialistycznej polityce USA

:j i LONDYN (PAP). Jak donos:
„ agencja Reutera, sztab Mac Ar 

1 t: '

W ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy br. szeregi Towarzys
twa Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej wzrosły o 420 tys. nowych 
członków. W dniu 1 czerwca br. 
TPPR zrzeszało ponad 2.847 tys. 
osób, z tego 48 proc. stanowili 
robotnicy, 10 proc. chłopi, 21 
proc. pracownicy umysłowi i po
nad 20 proc. młodzież. W pra
cach Towarzystwa przoduje o- 
kręg śląski, skupiający w szere
gach TPPR ponad 700.000 osób.

Działalność TPPR prowadzo
na będzie pod hasłem: „Każdy 
członek TPPR aktywnym bojow 
nikiem w walce o pokój“ . Szcze
gólną uwagę zwróci Towarzys
two m. in. na umasowienie i roz 
budowę sieci swych kół na wsi, 
ożywienie ich pracy oraz upow
szechnienie nauki języka rosyj
skiego. 1

W związku z rezygnacją tow. 
min. H. Świątkowskiego ze sta
nowiska przewodniczącego Za
rządu Głównego TPPR, Rada 
Naczelna wybrała jednomyślnie 
na to stanowisko sekretarza KC 
PZPR tow. posła Edwardą 
Ochaba. Na wakujące stanowis
ko wiceprzewodniczącego Zarżą 
du Głównego TPPR wybrano jed 
nomyślnie tow min. Stefana Ma
tuszewskiego.

Ponadto Rada Naczelna TPPR 
postanowiła, przesunąć termin

PEK IN  (PAP)* — Kwatera główna koreańskiej armii ludowe; 
w komunikacie swoim stwierdza, że oddziały armii ludowej pro 
wadziły w dalszym ciągu ofensywę na wszystkich frontach.

12 bm. lotnictwo arm ii ludowej 
stoczyło walkę z 20 samolotami 
amerykańskimi nad miastem 
Czocziwon. Zestrzelone zostały 
dwa bombowce B-17 i 1 pościgo
wiec. Tego samego dnia w po
bliżu Inczonu zestrzelono bom
bowiec amerykański. _

PEKIN (PAP). -  Koreańska 
Centralna Agencja Telegraficzna 
donosi, że na wschód od Tajdzon- 
a mianowicie w rejonie
czu-Kumczon-IsungNiridzwł, _

fzanckie atakują nieprzyjaciel .
wspieram P' zez

są czynni

Sang
par

ty

również
od portu Fusan

LONDYN (PAP). Jak donosi że wielu ^kazańców umierając 

thura ogłosił komunikat, stwier-

Partyzanci 
miejscową ludność

w okolicach na połnoc 
gdzie niszczą

urządzenia komunikacyjne w°j'
ządu Li Syn- 

Czunba 
krań-

marionetkowego rząu 
mana oraz w prowincji
pa południowo-zachodnim
cu półwyspu koreańskiego.

Demonstracja 
amerykańskich jeńców 

wojennych
PEKIN (PAP). Według do

niesień z Seulu, 10 lipca odbyła 
się tam demonstracja amerykań 
skich jeńców wojennych. De
monstranci nieśli transparenty, 
piętnujące amerykańskich impe
rialistów, którzy wysłali mło
dzież amerykańską na wojnę za
borczą do Korei.

Agencja Reutera donosi 
o sforsowaniu rzeki Kum 

przez wojska ludowe
LONDYN (PAP). Korespon 

dent wojenny agencji Reutera 
donosi z Korei Południowej, że 
oddziały pancerne oraz piechota 
wojsk północno-koroańskich sfor 
sowały rzekę Kum w pobliżu 
Kondżu w odległości 30 km na 
północny wschód od Taidżonu.

obchodów Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w br. na czas od 7 listopada do 
7 grudnia. Decyzję tę podjęto w 
związku ze Światowym Kongre
sem Obrońców Pokoju, który od 
będzie się w Warszawie w paź
dzierniku br. Tegoroczny Mie
siąc Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej zainauguruje 
w dniu 7 listopada obchód rocz
nicy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej.

W rezolucji uchwalonej jed
nomyślnie na zakończenie obrad, 
Rada Naczelna TPPR przyłączy 
ła się do protestu milionów lu
dzi na całym świecie przeciwko 
knowaniom podżegaczy wojen
nych, ingerencji imperializmu 
amerykańskiego w wewnętrzne 
sprawy Korei oraz przeciwko 
wykorzystywaniu Rady Bezpie
czeństwa ONZ dla iraperialistycz 
nej polityki rządu Stanów Zjed
noczonych. W imienin prawie 
3 miln. członków Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
Rada Naczelna wyraziła w re
zolucji swą solidarność z boha
terską walką ludu koreańskiego 
o wolność i zjednoczenie kraju 
oraz niezłomną wolę walki o u- 
trwalenie pokoju światowego i 
dalsze pogłębienie i ugruntowa 
nie przyjaźni narodu polskiego 
z narodami ZSRR, główną twier 
dzą światowego obozu pokoju i 
postępu.

dzający, że wojska amerykań
skie, które wycofały się na po
łudniowy brzeg rząki Kum, „pro
wadzą działalność obronną i o- 
późniającą“ .

Na froncie centralnym wojska 
północno-koreańskie sforsowały 
rzekę Pogan, która wpada do 
rzeki Kum, i posunęły się na
przód do punktu odległego o 30 
km. na północ od Taidżon.

Na froncie wschodnim zano
towano ożywioną działalność par 
tyzantów i wojsk północno-kore- 
ąńskieh, przygotowujących się do 
natarcia na Fusan.

Bestialstwa lisynmanoweów
LONDYN (PAP). — Kores

pondent „Times“ donosi, że po
licją południowo - koreańska u- 
ciekając zabrała z sobą kilkuset 
najwybitniejszych więźniów - ko
munistów, których zmuszono do 
wykopania wspólnego grobu i 
rozstrzelano. świadKowie tej 
zbiorowej egzekucji opowiadają,

wznosiło okrzyki patriotyczne,
Ustalono, że bandy Li Syn- 

mana ustępując z Suwonu roz
strzelały ponad tysiąc patriotów. 
W więzieniu Suwonu rozstrzela
no z karabinów maszynowych 30 
więźniów politycznych.

Przywódca socjalistyczny 
pldn. Korei wzywa do walki 

,  z amerykańskimi 
agresorami

MOSKWA (PAP). — Jak do
nosi z Seulu agencja TASS. wy 
głosił tam prz»mówienie radio
we b. członek tzw. „Zgroma
dzenia Narodowego“ Południo
wej Korei przywódca partii so
cjalistycznej Te Sen-han. Zaape
lował os do wszystkich członków 
„ZgTomKizonia Narodowego“  
Południowej Korei, by stanęli po 
stronie Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, aby 
wraz z całym ludem walczyć 
przeciwko agresji imperializmu 
amerykańskiego i band Li Syn- 
mana.

Młodzież włoska nie.będzie 
mięsem armatnim dla U S A

RZYM (PAP). Rezolucja kie
rownictwa Związku Młodzieży 
Komunistycznej demaskuje wy
głoszone ostatnio antynarodowe 
przemówienie premiera de Ga- 
speri‘ego.

Kierownictwo Związku Wło
skiej Młodzieży , Komunistycz
nej w imieniu swych 450.000 
członków wyraża przekonanie, 
że młodzież włoska nigdy nie 
będzie prowadziła wojny w imię 
interesów imperialistów amery
kańskich.

Rzymska organizacja młodzie
ży socjalistycznej opublikowała 
oświadczenie, że hasło Związku 
Włoskiej Młodzieży Komunistycz 
nej, głoszącego, iż młodzi ko
muniści nigdy nie będą walczyć 
przeciw ZSRR — jest również 
hasłem młodych socjalistów.

Dziennik „Avanti“  opubliko
wał oświadczenie KW włoskiej 
partii socjalistycznej, które

stwierdza, że przemówienie de 
Gasperi‘ego ma na celu ukry
cie przed narodem włoskim po
ważnej odpowiedzialności, którą 
wziął na siebie rząd, popierając- 
interwencję USA w Azji.

G. LU B A R O W  — O Feliksie  
D zierżyńskim .

Z OBRAD i i  W O JE W Ó D Z
K IE J  K O N F E R E N C JI P Z F k  
W K R A K O W IE

K A Z IM I3 R Z  !\ll J A L, M in i-  
ster Gospodarki Komunal
ne;) — Zagadnienia gof po
d ark i kom unalnej.

M IA S T O , K TÓ R E  U M IE  U  A L  
C ZYC O P O K G J.

J. B O G U S Ł A W S K I — W za
kładach im . Łukasińskiego  
i im . Dubois nie widać wa>- j 
k i o wzm ocnienie soc.iah- 
stycznej dyscypliny pra y. !

Z Y G M U N T  B R O N I A liK K  — 
Tydzień  na arenie świata.

C ZE G O  C H C Ą  A M E R Y K A N IE  
W K O R EI?

T. S A P O C IN S K I — N ow i lu 
dzie w  szkole nowego typu.
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M ac A r th u r  tw o rz y  
a iP i i i ię  j a p b ń S k ą

N a podstawie specjalnego zarzą
dzenia Mac A rth ura  stan liczebny  
p o lic ji japońskie j o fic ja ln ie  prze
kroczy 206 iyślęcy. F a k ^ c z n ie  bę
dą to kadrow e oddziały w o jsko
we. P rzyzna je  to rządowa agencja  
japońska „R yoU o“ » k tóra  u jaw n ia , 
że rzekom a polic ja  będzie w ypo
sażona w „brbń c iężka". Jedno
cześnie Angiosaśi tw orzą również  
pod szyldem  „p o lic ji fed era ln e j“ 
arm ię kadrow ą w N iem czech za
chodnich.

Posunięcia te, k tóre  są częścią 
ogólnych przygotowań wojennych  
bloku im perialistycznego, zostały  
przynaglone k lęskam i agresoiów  
w K orei. Prasa anglosaska s tw ie r
dza tiowietn fiasko a m erykań 
skich koncepcji strategicznych 1 
pauRfeSia Rdtiietzność w ie lk ich  a r
m ii lądowych w prow adzeniu dzia  
lań wojenńyfch.

N iektó rzy  dowódcy i p o litycy  a- 
m erykańscy noszą śię rów nież z 
planam i n a ty c h m ia s to w e j ńży- 
c i i  w ojsk japońskich przeciw na
rodow i k o re i. Wszyscy zaś poli
tycy  am erykańscy s tw ierdza ją , że 
um iicnieriie „ p o lic ji“  ia p o ń -k ie j 
jest w artińk ie iń  kómecż.ńym dla 
przerzucen ia  w iększej iióści żoł
n ierzy  ambl-ykafiśkicti z JSfibńti do 
K orci.

,|c>! tó w artihek  konieczny dla- 
tpgb, że wojska USA i stieCjalhe 
oddziały faszystow skiej .irilic ji j>>- 
trżćiirie  są A m erykano m  w mi>o- 
n ii przede w szystkim  do w n 'k i ż 
ludem  japońskim . M d #  pracujące  
Japonii ńle cticą bdtżibdi Być re- 
że riłt ia re m  mięsa aH łia łiiicgb  dla 
im peria lis tó w . W lićźfiyH ) s tra j
kach I w a k c ji na rżećz pifkojli 
prow adzonej pod prżewotłim i par
t ii kdm tfriistyczńej. masy p ra iii ją -  
cb Japonii; walcząfc o wriibdść i 
nibpbdicgtbSC swego k ra ju , poka
zu ją , że sa sojusznikam i narodu 
kbteadśfeiegd, sojusznikam i wsźySt 
k ich  writczacych b wolftośb naro
dów. i-ś-

IS owymi Osiagtiiącianti powitahiy, Święto Odrodzenia

PZPBRobotnicy „Pafawagu“ 
oraz kolejarze 

znacznie przekraczają zobowiązania lipcowe
iNOtvi| tortii^ współzawodnictwa inicjują robotnice PZPti im.* J. Stalina

w B ielaw ie 
rzeszowscy

Ponad pół miliona hektarów żyta 
»koszono już w 8 województwach

Napływające z całego kraju meldunki o realizacji Czynu Lip
cowego donoszą o znacznym przekraczaniu zobowiązań. Na 
czoło wysiiwają się tu robotnicy Pafawagu i załoga PZPB w Bie
lawie, która już W dniu 12 brfl. Wykoiiała sWe zobOwifjzdhik 
z nadwyżką. Nowe zobowiązania, podejmowane są pód hasłem 
wzmożonej walki o pokój i solidarności z walczącym o wolność 
riarodełh koreańskim. SWiddćzy 6 tym iii. ifl. inicjatywd rttfeotnłfc 
Warszawskich Zakładów Przemyślu Odzieźowegti, które dfiaro- 
Wiiją 8 godzin swej pracy na pomoc dla bohaterskiego narodu 
Korei. W o lę  pokojowej pracy i dążność do przyśpieszenia wy- 
kóhariia plariti 6-łeiniego zadokumentowały również robotnice 
PZPB  iiti. J. Stalina, organizując „bfytjddy wzOrdwej prat^ .

(Koresp. wł.) W Rzeszowie 
zespół napraw średnich parowo
zów thw. Stanisława Szeligi zo
bowiązał się wykonać plan mie
sięczny w 200 p rO t. W dhlti 12 
bm. zobowiązanie to zrealizowa
no, wykonując w 201 próC; plan 
na miesiąc lipiec. (c.bł.)

W realizacji zobowiązań lipcó 
wyeh załogi Państwowej Fabry
ki Wagonów we Wrocławiu na 
Czoło wysunął, się Jan Krawczyk 
z oddziału RW-3. Krawczyk zo
bowiązał się wykonywać 30(1 
proc. normy: obecnie jego dzlerl 
ba norma wynosi 300 do 310 
proc. Dó 22 lipca Krawczyk pod 
jął się przekroczyć swoje zobo
wiązanie lipedwe o 20 proc.

Załoga bielawskich zakładów 
przemysłu bawełnianego im. 1J 
AiłttH WP zobowiązała się w ra 
mach przyśpieszenia óbiegd 
środków obrotowych zwblhić do 
22 linca sumę 444.682 tyś. zł. 
Załoga PZPB wykótiała i przs-

Dfettiokfflty t iu l  
t lż le H M lk ą B ż fe  

fe o tk a f is b y  K d j i f t i ś z t i i i ł  

do M O li
PRAGA (PAP). Sekretariat 

geriefalny Międzynarodowej Or
ganizacji dziennikarzy w tele
gramie do dziennikarzy koreań
skich daje wyraz całkowitej so
lidarności z kolegami koreań
skimi i z całym narodem koreań 
gkim walczącym o pokój i nie
podległość swego kraju. Dzien
nikarze koreańscy zaproszeni. są 
do udziału w MOD.

„B ry g a d y  w z o ro w e j p ra c y

Robotnice p r z ę d z a ln i Z a k ła 
dów  P rz e m y s łu  B a w e łn ia n e g o
•m J. Stalina: Natalia Zimoń, 
Józefa Wrąbel, Anna LewandoW 
ska i inne utworzyły 10 „bry- 
gao wzorowej pracy“ .

„Brygady wzorowej pracy“  
”  ■ ■ ' ' — zadakroeżyła to zobowiązanie już 12 I stawiają sobie następujące

578 909 I hia: stałą troskę o ilość ,i jaUąsi 
I p ro d u k c ji,  rozwijanie i pogłębia-lipca, uzyśkdjąc 

tyś. zł.
Sumę

ni» Systemu oszczędnościowego, 
krzewienie ruchu racjonalizator
skiego, przestrzeganie przepisów
0 śocjadstyćżr.fj dyscyplinie pra
cy oHż dbałość o bezpieczeństwo
1 higienę pracy.

Nową formę współzawodnic
twa przyjęli, również robotnicy 
przędzalń’ : Władysław Jóźićik i 
Stanisław Stańczyk, którzy utwó 
fzyli ? męskie »brygady wzófo- 
Wej prśćy“ liczące j>6 15 Osób;

2 miliardy 2o0 milń. zł
przyniosą zobowiązania 

ińCtaloWców
We \yszystk!ch . zakładach 

przemysłu metalurgicznego zalo 
gi podjęły krótko i długofalowe 
zobowiązania produkcyjne dla 
ućzcZenia 22 Lipca-;. Realizacją 
wszystkich zobowiązań metalów- 
cow pożyli i os? i o jrd&podfirćo tisjo* 
dowej «koło 2 miliardów 200 mi
lionów złotych.

Czyn poświęcony 
bohaterskiej Korei

Robotnice Warszawskich Na
kładów Przemysłu Odzieżowego, 
centralnej krajaini podjęły się 
przepracować 14 *• 1® bPi, po 
Cztery godzmy dodatkowo, a u- 
zyskany fundusz przekazać ha

pomoc bohaterikieńiu narodowi 
koreańskiemu

Ponadto zobowiązały ślę pod
nieść do końca fcr, o 15 Proc. ja
kość produkcji.

>
Rejsy na za oszczędzony ttt 

paiiwie
Marynarze S/S „Barbarą“ 

Państwowej żeglugi Przybrzeż
nej zobowiązali się m. in. wyko- 
hSć rbeżby plan prżewOzu pasa
żerów w 130 proc.; zaś lipcowy 
plan w iw  proc otaż żaośżcżę- 
dz:ć: w sezonie nawigacyjnym 
45 H n paliwa 80 kg smarów 
maszynowych oraz 30 kg mate
riałów do czyszczenia.

Dzięki tyn, zobowiązaniom 
załoga S/S „Barbara“ będzie pro 
g ih odbywać rejsy: 3 dni w fńie- 
siącu na zaoszczędzonym paliwie 
i materiałach pomocniczych.

*
Poważne zobowiązania podję

li również rdbtttriicy Państwo
wych Gospodarstw Rolnych w 
woj. gdańskiPi. szczecińskim i ko 
3voi:ńs’--;m. Wartość tych zobq- 
vtiijztiń ptżektaćza 27 hiilh. żł. _ 

W dalszym tiągii napływają 
też meldunki o zobowiązaniach, 
podejmowanych przez budowld-

Do 12 bm. skoszono w 8 województwach ponad pól miliona 
ha żyta. W oj. śzczecińskie i olsztyńskie, ze względu na później
sze dojrzewanie zbóż przystąpiły do sprzętu dopiero 13 bm.

W woj: szczecińskim pierwsze 
przystąpiły do żniw zespoły 
PGR — Giżynoj W pow. draw
skim; Witnicd W pow. dębickim 
1 Bi«ńiee? w poW. kamieńskim.
Mb Ptiłńbrźu SżCzećińskim dó 
pomocy w żniwach stanęło^ po
nad 100 ochotniczych młodzieżo
wych brygad żniwnych ze Sław
na, Piły| Kalisza, Gniezna, Bia
łogardu, Rabina i Nowogardu:

W woj. łódzkim zwożenie ży
ta przeprowadzają powiaty: ko- 
nćfcki, piotrkpwski; ópóóżyńśki i 
sieradzki. PGR w woj. łódzkim 
zżęły, już pónąd 90 proc. ży
ta. W spółdzielni produkcyjnej 
Izabólów iv nów, sierhdzkirh 
sprzęt żyta został już całkowi
cie ukońcżohy.

W woj: krakćfwSkim żOśpóły 
Andrychów, pow. Wadowic«,
Jodłownik pow. Limanowa, Ja
kubowice pow. Miechów i Ghji-

nych : kolejarzy.

„Naród koreański nie jest osamotniony, 
są z nim miliony bojowników o pokój

na całym świecie“
Potężne manifestacje w „Tygodniu Obrony Korei“ W kraju i zagranicą

^  -.i „ __ «.Ainw- « w » . i t n n n o  śnńłdziel-

Im perialiści 
przekształcają 

zachodnie Mierficy 
w bazę wojenną

BERLIN (PAP). — Dziennik 
„Néü'es Geutschland“ ddnośi, że 
w Baumhold (okręg Birkenfe'd) 
rozszerzono piace ćwiczehrle prze 
znaczone dla manewrów wojs
kowych do 48 tys. ha.

Moguncja przekształcona zo- 
śtała w punkt przeładiihkowy 
sprzętu wojskowego. Zburzone 
koszary dawnych wojsk hitlerow 
skich są odbudowywane, a jed
nocześnie wznosi się nowe kosza 
ry. W pobliżu Ńorymbergi znaj
dują się wielkie składy bomb 
Samolotowych i środków wybu
chowych. Pustkowie Luneburga 
przekształcono w największy w 
zachodniej Europie poligon.

W jednej z fabryk w Elnshorn 
(Slezwig - Holstcin) produkuje 
się części składowe do CKM-ów. 
W" zeszłym tygodniu fabryka w 
Engel przestawiła się na pro
dukcję wojenną á fabryka West- 
fa l w Neumuehster przygotowu
je zapory balonowe dla lotnic
twa angielskiego. Na wśchodhim 
wćbrzeżu Slezwig - Holśteiń od
bywają się manewry.

Program  Ple vena —  
programem nędzy 

1 w o jn y
GENEWA (PAP). — Jak do

noszą z Paryża, podezás czwart
kowej debaty nad interpelacja
mi w sprawie nowego rządu 
przemawia! ta. in. deputowany 
Duelos, Uzasadniając stanowisko 
grupy komunistycznej.

Duelos podkreślił, ze.program 
Plévena jest zapowiedzią vćźmo- 
żśnia przygotowań wojennych i 
pogłębienia nędzy mas pracują
cych. Nie można oczekiwać od 
tego rządu niczego dobrego. Jed 
nakże rząd ten nie będzie trwał 
wiecznie. Más# ludowe, dźięki 
jedności akcji zdołają ostatecznie 
spowodować radykalną zmianę 
polityki i powołają do życia rząd 
jedności demokratycznej.

Mówca napiętnował jednocze
śnie stanowisko przywódców 
SETO, którzy mrtozliw'li dojście 
do władzy gaullisty Plevena.

Na calybl świ&de rozlega się potęlńc wołafiie: „Ręfce piecz od 
Korei!“ Miiibny ludzi we wszystkich krajach piętniiją zbrodniczy 
akt agresji ha Koreę i Wyrażają solidarność z bohaterskim naro
dem kdteafiśitim. W  Polsce „Tydzień Obrony Korei“ prze
kształcił się w pdtęińą niaiiifeŚtację pełnego poparcia wielomi
lionowych rzesz pracujących Polski dla swego Rządu Ludowego, 
i jego polityki braterskiej przyjaźni z narodami Związku Rfd«e«> 
kiego, przyjaźni wzmacniającej siły obozu pokoju. W  • „ 1 y j ‘K 
niu“ polski świat pracy daje wyraz głębokiej solidarności z ludem 
koreańskim i wszystkimi narodami walczącymi o wolność, nieza
leżność, o pokój na świecie. „Obrona Korei -  to obrona po
koju“ -  rozlega Się mdcny głos na wielotysięcznych wietach
w całym kraju.

protestacyjny przeciwkoWiec ,
agresji amerykańskiej na Koreę, 
który odbył się w Katowicach 
dnia 13 bm., zgł-omadził ponad 
70 tys. mieszkańców miasta i 
jego Okolic.

Zebrani oświadczyli w swojej 
rezolucji: „Postanawiamy odpo
wiedzieć zbrodriińtżota, podżega
czom wojennym wzmożoną wal
ką o pokój; zwiększeniem wydaj
ności prący, zorganizowaniem 
wielkiej akcji poniocy ofiarom 
bandyckich nalotów aa koreań
skie wsie i miasta. Żąddmy na
tychmiastowego wycofania wojsk 
amerykańskich ż Korei“ .

Wybrżeże
Również w Gdańsku, Gdyni, 

Klbiągu i innych miastach. Wy
brzeża odbyły się, w dniu. 13 
bm. wiece pod hasłem „Ręce 
precz od Korei“ .

Sżćzftciii
Ostry protest przeciwko niec- 

hOj agresji imperialistów ame- 
rykańskich na Koreę wyraziło 
ponad 50 tys. mieszkańców 
Szczeciną, zgromadzonych dnia
13 bm. na olbrzymim placu im. 
Feliksa Dzierżyńskiego. _ Pod
czas przemówień wielotysięczna 
rzesza skandowała „Stalin 
Bierut — Pokój“ .

Łódź

Protestujemy przeciwko agre 
sywnej napaści imperialistów a- 
merykańskich na Ludową Re
publikę Koreańską i wzywamy 
wszystkich ludzi dobrej wdli do 
uznania hitlerowskich metod

rÓańśkićh — ża źbrodriie wojen 
nć. „Rzeszów

(Koresp. wł.) W Mielcu swą 
solidarność z walczącym ludem 
Korei manifestowało ponad 2 
tys. osób.

Wielkie wiece odbyły Się *  
Glinriiku Mitriampblśkini, Prze
myślu i Dębicy.

Z miast i wsi płyńie poffiofe, 
którą rzeszowski świąt pra

cy spieszy dla koreańśkifej lud
ności cywilnej. (C. B ł.).

parlamentarnej grupy spółdziel
czej z żądaniem niezwłocznego 
wyi;0fania angielskich sił zbroj
nych z Korei i zwołania plenar
nego posiedzenia Rady Bezpie
czeństwa.

szów pow. Tarnów, zakończyły 
już żęcie żyta. Wszystkie zespo
ły PGR przeprowadzają pod- 
■■fywki i sieją poplotiy.

Państwowe Gospodarstwa Rol
ne okręgu śląskiego rozpoczy
nają zbiory pszenicy ozimej. 
Szczególnie dobrze., przebiegają 
żniwa .w zespole PGR Piętrżykó- 
wice. W zespole, tym szczególnie 
ofiarnie pracuje traktorzysta 
Sfcyi-ą, który dźieńiiie wyrabia 
160 ptoe: hormy.

W woj,, poznańskim w. PGR- 
ach.i spółdzielniach produkcyj
nych źebrdrió ponad 65 ty,S.; ha 
zbóż. Ćhłbpi powiatu kdnifiskie- 
go np. zebrali dotychczas pbfiafl 
60 proc. żyta i zasiali poplony 
na obszarze 3.450 ha.

We wsźystkich województwach 
wydatną pomoc w żniwach oka
zują robotnicy i młodzież. M. in. 
pracownicy KW PZPR w Po
znaniu, robotnicy Państwowych

Źakładów Zbożowych i ćźlÓRMęo* 
wie ZwT. Zaw. Metalowców po
magają w żniwach gospodar
stwom państwowym w Grabiano 
wie, Galowie, Posadowię i Do- 
wierzonkach .

Zebranie sprawozdáweze w „Roiiiie“ 
uezeslników wyciec/ki do ZSRR

Pokaz wystawy 
„Warszawa —- 

OdbtidowB — P okor
Przodujące w pokojowe: od

budowie miasto WarśżSwft; zo
stanie jak wiadomo przedsta
wione do Nagrody Pokoju. Pla
stycznym wyobrażeniem wspa
niałych sukcesów Warszawy jest 
wystawd fotOgrOfii, ryśdnków i 
makiet p. n. „Warszawa —; Od
budowa — Pokój“ . Pokaz eks
ponatów, które wkrótce prze
wiezione zostaną do Pragi na 
światową wystawę dzieł przed
stawionych do Nagród Pokoju, 
odbył się w dniu 13 bm. w gma
chu Architektury Politechniki 
Warszawskiej:

W sali Romy odbyło się 14 
bm. zebranie pracowników Mi
nisterstwa Rolnictwa i R.R-, 
Centralnego Zarządu PGR oraz 
pracowników innych instytucji 
rolnych, podległych Minister
stwu Rolnictwa, na którym u- 
eżestnicy wycieczki chłopów poi 
Skich do ZSRR: wiCemin. Rol
nictwa i R.R. — TkacZów, wice
minister Domański oraz dyrek
tor departamentu POM — Kulił 
podzielili się swoimi wrażertianii

z pobytu w radzieckich kołcho
zach, miastach i zakładach pid- 
cy. W zebraniu wżiął udział min. 
ftolńictwa i R.fe. — Dąb - Ko
cioł.

Na zakończenie zebrania spra 
wozdawczegó obecni uchwalili 
rezolucję, w której postanawia
ją wykorzystać bogate osiągnię 
cia radzieckich kołchozów dla 
ulepszenia sposobów gospodaro
wania i  organizacji produkcji w 
kraju.

5 7 0  t y S i  o c l i o t n i u z ÿ c b  zgłoszeń 
tli> Koreańskiej A rm ii Ludowe)

Przyznanie nagrody 
muzycznej 

m. st. Warszawy
Prezydium Stołecznej Rftdy 

Narodowej przyznało nagrodę 
muzyczną m. st. Warszawy na 
fole 1950, w wysokości 200 ty 
sięcy zł prof. Stanisławowi Ka- 
Ziifo, rektorowi Państwowej 
Wyższej Szkoły Mdzyeznej w 
Warszawie.

Wyszków
(Koresp. wł.) 13 bm. w M ysz- 

kowie odbył się wiec protesta
cyjny ćzłbrtków Gminnej Spół
dzielni „Samonomoc Chłopską“ ;

3Ô tÿs. zł na pombcbombardowania i ńiśźezefiia beż Z|bfanó 30 tys. zł na 
bronnych ludzi w miastach ko-1 ofiarom wojny w Korei, (bk-)

Masowe protesty zagranicą
CíóchoslóWácjá

PRAGA fPAP). Zgro-madze-
nie Narodowe uchwaliło^ jednO-
riiyślnie deklarację, w której po
tępia Stanowczo agresję imperia 
listów a m e r y k a ń s k ic h  w Köre..

Albania
TIRANA (PAP). — Do pre

zydium Zgromadzenia Narodo
wego Republiki napływają licz
ne telegramy . od pracujących, 
wyrażające solidarność z oświat 
gżeniem albańskiego Zgroma
dzenia Narodowego, protestują
cego przeciw amerykańskiej in
terwencji w Korei i żądającego 
niezwłocznego wycofąńia wojsk 
amerykańskich z Kórfei.

Brazylia
RIO DE JANEIRO. General

ny sekretarz brazylijskiej Par
tii komunistycznej Prestes, ogło 
sił oświadczeni«, stwierdzające, 
że partia komuriiśtyeZhS w Bra
zylii będzię Wspierać pir;ot<jw
koreańskich, walczących przeciw 
agresji amerykańskiej. Prestes 
wezwał naród brazylijski  ̂ao 
pfzeći\vśtą-Wienia się .jakiejkol
wiek akcji rządu, zmierzającej 
eto okazania pcifjldćy interwen
tom amerykańskim w Korei.

Nota albańska 
do rządu Jugosławii
TIRANA (PAP). Jak donosi 

Albańska Agencja Telegraficz
na, poselstwo Albańskiej Repu
bliki Ludowej w Belgradzie skie
rowało dd 'Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Jugosławii notę 
protestacyjną z powodu częstych 
wypadków gwałcenia integralno
ści terytorialnej Albańskiej Re
publiki Ludowej i prowokacji 
zbrojnych na granicy, dokony
wanych przez jugosłowiańską 
straż graniczną i lotnictwo.

W czerwcu br. Jugosłowianie 
dokonali przeciwko Albańskiej 
Rćpublicre Ludowej 7 aktów pro
wokacji na lądzie i 2 w powie
trzu.

, /MOSKWA (PAP). Agencja 
J^ASS podaje, że radio Seulu da 
dało tekst oświadczenia związku 
demokratycznej młodzieży Połdd 
niowej Korei, piętnującego zbrój 
ną napaść imperialistów amery
kańskich na kraj.

Związek wzywa całą młodzież 
do wstępowania do szeregów ar

mii ludowej i w szeregi party
zantów.

Do JjrezydiUm Rady Mini
strów Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-ljemokratycznej wpłynęło 
ponad 570 tysięcy podań o przy
jęci" do służby ochotniczej w 
wojsku i wysłanie na front.

Odpowiedź rządu Ludowe) Korei 
na ii(ilę i r)«ve Líe

K om unikat żniwny
DRZEW IDY W ANY PRZEBt EG 
POGODY W UNIACH 15 I lfi 

LIPCA BR.
W dniu 15 lipca br. we wschód 

niej części kraju będzie dosc 
pogodnie i sioneczme, w zachod
niej części nastąpi przejściowy 
wzrost zachmurzenia oraz bu
rze. Temperatura w ciągu dnu: 
od 19 stopni na północnym 
«schodzie do 28 stopni na po- 
łudniu. Wiatry słabe z kierun 
ków południowych i północno- 
wschodnich, na zachodzie skrę 
ca lace na południowy zachód.

W dniu 16 lipca będzie na u gól 
dość pogodnie ze skłonnością do 
burz.

Burzliwą owacją na cze.se 
Związku Radzieckiego i towa
rzysza Stalina odpowiadały zgro 
madzone na wiecu tysiączne 
rzesze pracujących Łodzi na sło
wa przedstawiciela ORZZ, w któ 
rych przeciwstawił on zbrod
niczej polityce Stanów Zjedńo- 
cztmych spokojne i zdecydowane 
stanowisko ZSRR niemieszania 
się w sprawy wewnętrzne in
nych krajów i poszanowania su
werenności wszystkich państw.

Radom
Ponad 30 tys. robotników, 

przodowników ptacy, pracowni
ków umysłowych, kobiet i mło
dzieży, zebranych na Placu Ja
giellońskim w Radomiu, jedno
myślnie przyjęło uchwałę, w 
której przesłało wyrazy najwyż
szego podziwu i gorącej sym
patii dla narodu koreańskiego 
oraz postanowiło odpowiedzieć 
amerykańskim agresorom prze
kroczeniem planów produkcyj
nych.

Ftaricja
PARYŻ (PAR). — W pary-, 

skich zakładach prący odbywa
ją się nadal manifestacje sqli* 
darności z ludem koreańskim. 
Do kancelarii prezydenta Ayr.o- 
la i do ambasady USA w Pary
żu przybywają dziesiątki dele
gacji robotniczych, protestują
cych przeciwko amerykańskiej 
interwencji zbrojnej w Korei.

Alger
RZYM (PAP). — Jak dono

szą z Ałgeru, odbywają się tam 
niâScWè zebrania i wiece, żądają 
ce wycofania wojsk amerykań
skich z Korei. Liczne delegacje 
wręczyły w konsulacie amery
kańskim w imieiiiu pracujących 
Ałgeru pisma, stwierdzające esił 
kowitą solidarność ludności Al- 
geru z bohaterską walką ndro- 
du koreańskiego o wolność i nie 
podległość,

Luksemburg
BRUKSELA (PAP). — Ga

zeta „Drapeau Ronge“  dorioii, 
że w LukśetfiburgU odbył się 
masowy wiec protestacyjny prze 
ciw agresji, amerykańskiej na 
Koreę.

tJSA
n o w y  JORK (PAP). —, w

Stanach Zjednoczonych rośnie 
fuch protestacyjny przeciw a- 
merykańskiej interwencji zbroj
nej w Korei. Daje temu wyraz 
również pfaśa reakcyjna, zmu
szona do uznahia tego faktu.

NOWY JORK (PAP). -  A- 
merykański Kongres WśzeehsłO-
wiąńskł ogłosił oświadczenie, po 
tppiające agresję amerykan? W 
i wzywający Trutnana oraz Kon
gres amerykański, aby na.yc 
miast położyli kres działaniom 
Wdjenhytn W Kótei i wycofali 
stariftad wojaka, amerykańskie. _ 

NOWY JORK (PAP). Komi
tet Zwolenników Pokoju USA 
zorganizował wiefc, n& którym 
pótppióno agresję amćrykanską 
na Koreę i wyrażono całkowite 
poparcie dla apelłi sztokholm
skiego.

Al! _
LONDYN (PAP). — „ U f 1* 

Workef“  -  potępiając 
amerykańśkń nrt Kofćę piś,*8<
łiońór AfigLi wyitiaga, aby, 
plugawa wbjńa nić pochłaniała 
dalszych Sfiat .w ludziach i any 
angielskie okręty Wojenne św
ita ły  odwołane z Korei.  ̂

Dzietirlk domaga ?ię fowmc- 
wycofania z Korei wojsk ame ry 
kańskich.

7 Wybitfyćh dztałacźy towa
rzystwa śpół;bu*!czfg0 w Barkeii 
head (h ra b s tw o  L a n c a s h u e )  
zwróciło się do A itke , Bevih3 i

PEKIN (PAP). Z Phehjanu 
donoszą, że minister spraw za
granicznych Koreafiskiei Repu
blik: Ludowo - Demokratycznfej 
Pak Hen-en otrzymał od sekre
tarza generalnego ONZ — Tryg
ve Lie telegram, wyrażając« ży
czenie, aby W tóku obecnej woj
ny w Korei Obie strony, pfzćstrze 
gały zasad konwencji genewskiej

W stosunku. d,o jeńców wojen
nych.. .. ^ i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

w  odpowiedzi Pak Hen en, 
wystosował do Trygve Lie tele
gram .twierdzący; że armia lu
dowa Koreańskiej Republiki Lu
dowo - Demokratycznej stosuje 
w całej pfcłni zaśdSy kOPwehcji 
genewskiej w stosunku do jeń
ców wojentlriyćh.

Posiedzenie sejmowej 
Komisji Prawniczej 

i Regulamihowej
Na posiedzeniu sejmowej Ko

misji Prawniczej i Regulamino
wej, która obradowała w dniu 
14 bm. pod przewodnictwem 
wicemarszałka W. Barcikowskie 
go, sprawozdanie o rządowych 
projektach ustaw: o przepisach 
ogólnych prawa cywilnego oraz . 
o przepisach wprowadzających 
przepisy ogólne prdwn cywilne
go, złożył poseł tow. Gross.

Komisja przyjęła oba projek
ty ustaw z poprawkami i posta
nowiła wystąpić do Sejmu o ich 
uchwalenie.

Sport

Telegram prem iera  
Bułgarii

do K im  Ir-sena
SOFIA (PAP). Premier buł

garski Czerwenkow w telegra
mie do premiera Koreański«] 
Republiki Ludowo-Demokratycz
nej Kim Ir-sena oświadcza m. 
in.:

Bułgarski lud pracujący z naj 
głębszym' oburzeniem piętnuje 
barbarzyński najazd Ameryka
nów ną. Koree i wyraża swą peł 
ną Solidarność ż narodem kóredń 
skim, prowadzącym bóhaterśką 
walkę.

Koniutlistycźiia Partia Japom» 
wzywa do wstępowania w szeregi 

NarUdoivè^o Pronta 
D e m o k r a t y c z n e g o

1 Chłopstwo uginf, «i? _ PQĆ 
re n i n d d r il ie rn y c n  podatk

Szwecja prowadzi 
3 : 0  w meczu 

tenisowym z  Polską
W d n iu  pól,rina lów es,q m e

ek, u ten isow ego  o P uch  hi* t>a w - n 
P o lska  — S zw ec ja , ro zg ryw a n eg o  w  
B astad t, o d b y ła  s'.ę gra p od w ó jn a . 
S p o tka n ie  p a ry  p o ls k ie j W ł. S konec- 
k i  — P ią te k  z p a rą . szw edzką Jo 
hansson — D av ldsson  /a k c ń c z y to  s i^ 
z w yc ię s tw e m  gospodarzy  w  trze ch  
se tach w  s to su n ku  6 4, 6:0, 7:5.

W secie p ię rw ś z y m  v /a lka  b y ła  
w y ró w n a n a  i. Pol'acy ooczą tkow o  p ro  
w a d z ili n a w e t 3:2, p óźn ie j je d n a k  
le p ie j g ra ją ca  p rz y  s ia tce  i  sm eczu- 
jaca  p a ra  szw edzka  w y ra ź n ie  p rze 
w aża ła . Set d ru g i m in ą ł bez h is to 
r i i .  Set trz e c i b y ł n a jc ie kaw szy . 
P o la ćv  p ro w a d z ili 3:0 i  p rz y  s tan ie  
5:4 m ie li  2 se tbo ie . O stateczn ie  je d 
nak  p rz e g ra li 5:7.

W sobotę g ra ją  P ią te k  — Davids- 
soń i S ko n e ck i — .lohanśson.

Śląscy ksicia - patrioci 
potępiają agresję 

amerykańską
Dnia 13 bm. odbyło się w Ka

towicach walne zebranie Komi
sji Księży przy Okręgowym 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację.

Na zebraniu, które zgromadzi 
)o kilkudziesięciu księży z woj. 
katowickiego i opolskiego, po dy 
skusji uchwalono jednomyślnie 
rezolucie. w której czytamy m.in.:

Depesze Zjazdu „SPATIL“ 
do radzieckich towarzyszy

S fe id ć ic ź fle  f l f - ż y ję ć ie  

artystów koreańskich 
w /S B Ił

MOSKWA (RAP). — Na te- 
rebie ZSRR wielidm poW' ;iz«- 
niem cifiażą Się goicihri« Wyśt?- 
py artystów koreańskich. Chór, 
orkiestra symfoniczna, zfespól 
starych ihstrumentów ludowych, 
soliści; zespół taneczny ze _zna; 
korni;ą artystką Cói §en-hi ria 
cZei« dały w Kijowie trzy kon
certy połączone z występami. 
Widownia przyjmowała artystów 
koreańskich gorąco, wyrażając 
w ten sposób nie tylko swój za
chwyt dla sztuki koreańskiej, ałe 
i sympatii dla narodu koreańskie 
go walczącego bohatersko o hie- 
podleglość przeciw amerykań
skim napastnikom.

W serdecznej, przyjaznej at
mosferze odbyło się spotkanie 
artystów koreańskich z pracow
nikami sztuki stolicy Ukrainy., 
15 iipra w Moskwie w oErmitd- 
żu“ odbędzie się pożegnalny kon 
cert artystów koreańskich.

PEKIN (PAP). -  Jak dono
szą z Tokio, Japońska Partia 
Komunistyczna opublikowała ,o- 
rędzie dq narodu. Orędzie stwier 
dza, że Japonia, kdóra powinna 
była przeciwstawić ąję wojnie w 
Korei, bierze w niej aktywny 
udział, jako raza Wojenna i jkko 
baza zaopatrująca w broń.

Sympude mas pracujących Ja 
ponii. są po stronie Północnej 
Korei. Zdecydowanie protestuje
my przeć.w udziałowi, tiaszcif0
kraju w wo¡riię w Koiei, P°“ ' le 
śla orędzie. Nasi rządcy zJep, 
tawszy deklarację poeżdams ą i 
konstytucję japońską, wykcu^y- 
stujac wojnę domową w coiei, 
usiłują odroczyć zawarcie trak-
tatu pokojowego. jeszcze baf-

Zjazd organizacyjny Stowarzy
szenia Polskich Artystów Teatru 
i Filmu „SPATIF“ , który zakoń 
czyi obrady w dniu 12 bm. pirae- 
słat radzieckim artystom teatru 
i filmu depesze z pozdrowienia
mi.

Na ręce przewodniczącej 
W szechrosy j  sk i ego To warzy ś twą 
Teatralnego (WTO) A rtys ti.

Ludowej ŻŚRR Aleksandry Ja„- 
łoczkiny wysłano depesz« w któ
rej m. m. czytamy: „Korzystając 
z Waszego doświadczenia, stara
jąc si? jak najbardziej urtósko  
nalić rezultaty naszych twóf 
czych wysiłków, dążyć będzie»’, 
wraz z Wami do kształtowani 
nowych ludzi, którzy zabezpiecz: 
pokój w świecie, wolność i sżczę 
scié riarbdów".

dziej skolonizować kraj, przeu 
kształcić go w bazę wojenną i 
przywrócić reżim wojskowo - fa
szystowski;

W kraju w szybkim tempie od 
budowują się siły militarystyez- 
ne ¡.przemysł wojęnhy. Przywpd 
cy Partii Komunistyfcźnej i jej 
organ „Akahata“ są prześlddo- 
warii; Wszystkie pfzemówienia i 
artykuły, wyrażające prawd« ,o 
wojnie, Wshyśtkie wystąpienia 

przeciw l-etiukćjom robotników 
śą okrutnie karane przez policję.

S1? pod cięża- 
3W. Po

kojowe gałęzie przemysłu Z',aj- 
duki się mld przepaścią.

O rę d z ie  wzywa patriotów ja
pońskich do organizowania tria
sowych wieców z żądaniem za
warcia natychmiastowego trak
tatu pokojowego, zerwania z po
lityką przekształcania Japonii w 
bdźę WOjenną. zaprZęśtiłnH poli
tyki mieszania się w wojnę do
rn« wą w Koreą przestrzegania 
zäsad konstytucji, praw związ
kowych, położenia kresu prześlą 
dowanioiń Partii Komunisty«2" 
1)2j, usunięcia faszystowskieg.o 
rządu Yoshiiły, zakazu hroni |* 
tomowej i pełnego poparcia 
apelu sztokholmskiego.

Nai-odowy Front Demökratyf;2 
fiy — stwierdza oT«dżie
którego utworzenia wzywa «
sza Partia, iest organlz,a Ją a 7 .i  i faszyzmoczącą przeciw wojn rarodow
W ł, o n ie z a le ż n ie  
Wstępujcie w jeE° sz:el ‘ 

qt,r',hio o o walk: pod hasłahii

stał moment uecydujący, walcz- 
c i, przeciwko mibtarys om j fa- 
«żyśtom. aby unTnąc hańbiącej 
śmierci! Naród zwycięży!

A-.
WRĘCZENIE DYPLOMÓW 

LAUREATOM NAGRÓD 
STALINOWSKICH

1 W Moskwie odbyło się uro
czyste wręczenie dyplomów i od 
znak honorowych laureatom Na 
grody Stalinowskiej za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie nauki i 
techniki. Wśród odznaczonych 
znajdują się radzieccy uczeni, 
inżyPiefowie, technicy i nowato
rzy produkcji.

Sekretarz Komitetu do Spraw 
Nagród Stalinowskich, w dzie - 
dżinie nauki i wynalazczości — 
prof. Kliznieeów podkreślił, że 
dófoczne przyznawanie Nagród 
Stalinowskich świadczy dobitnie 
o wspaniałych sukcesach przo
dującej radzieckiej nauki i tech-

Ndwy numer pism*1 trwały 
puk/»), « demukrarję Indową !

Nowy zbiorowy 
układ  pracy 

pracowników M h ij
W Warszawie podpisany zo

stał zbiorowy układ pracy dla 
pracowników p r z e d 3 i ę b i o r ś t w
Miejskiego Handlu Detalicznego, 
tómiędzy przedstawicielami 
ówidzku Zawodowego Pracowni
ków Handlowych. i, .Bisifowyćh a 
przedstawicielami MHD.

BUKARESZT. (PAP). W Bu-
tćafśśzćie ukazał się 28 numer 
pisma „O trwały pókój, o demo
krację ludową!“ — organu Blu> <> 
Informacyjnego. . ,

Artykuł wstępny nosi L ■ 
..Rozszerzać masową bazę 
obrońców pokoju“ .

Pismd przynosi artykuł człon
ka Biura P o litycznego  i  P a

Charlesa Tillona P«- >>u Jalsze
rozszerzenie ruchu w o ironie po
koju we Francji" oraz artykuł 
pt. „Narody domagają si« zakoń
czenia interwencji amerykańskiej 
w Korei“ .

Pismo drukuje ponadto arty
kuły: członka KC Węgierskiej 
RartH Pracujących — Gabora 
Petera pt. „Gestapo Titó-Rdnso- 
wieża“ , członka Centralnego Za
rządu SED — Frp.da (jelsnerk 0 
pracy ideologicznej w partii i ar

tykuł przewodniczącego Czecho
słowackiego Związku Młodzieży

Zden.ka Gejzlgra. Ali Lameda 
i Federico Escarra piszą o walce 
narodów Wenezueli ■ przeciwko 
dyktaturze wojskowo-faszystow- 
sk’ej. George Sadoul pisze o f i l 
mie amerykańskim.

Artykuł Jana Marka poświęco
ny jest kryzysowi rządowemu 
we Francji.

W piśmie znajdujemy również 
Sprawozdania z akcji zbierania 
jjodpisów pod ripelerh sztokholm
skim w ZSRR draż z walki o po
kój i zakaz broni atomowej we 
Francji, Włoszech, Anglii, Japo 
nii, Wenezueli i iłrngwaju.

Pismo podaje również obszer
ne informacje o Cbinąch, o ,kon.- 
ffereficjach wojewódzkich PZPR 
w Polsce, i wielu innyćh.

nil; i.

NOWY KOMBAJN RADZIECKI 
— „STALINIEC - 8“

Na polach Kubania rozpoczął 
praćę nowy radziecki kombajn 
zbożowy — „Stalińiec-8“ , wy
produkowany w 1950 r.

Za kierownicą nowego kom
bajnu radzieckiego zasiadł wy
bitny nowator rolnictwa ra
dzieckiego, asystent Moskiew
skiej Akademii Rolniczej im .Ti- 
miriazewa — Aleksander Osz- 
kin. W ciągu zmiany Oszkin 
dokonał sprzętu pszenicy z 40 
ha, zsypując z kombajnu 94 to
ny zboża.

Próby nowego kombajnu ra
dzieckiego „Staliniee - 8“ ; prze
prowadzane są w wielu miej
scowościach Ukrainy, RSFIIR i 
na polach Azji Środkowej.

SZEROKI ROZMACH 
BUDOWNICTWA 

MIESZKANIOWEGO 
W7 LENINGRADZIE

Budownictwo mieszkaniowe w 
Leningradzie nabiera coraz więk 
szego rozmachu. V/ ciągu ub. 
półrocza oddano w Leningradzie 
dó ńżytku 100 nowych gmachów, 
w których otrzymało komforto
we mieszkania ponad 10.000 le- 
ningradczyków. Robotnicy za
kładów przemysłowych im. Ki
rowa i ich rodziny, otrzymali 8 
budynków mieszkalnych. Do 
końca br. w Leningradzie odda
nych bodzie do użytku 320.000 Ml 
kw, powierzchni mieszkalnej.
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O F E L I K S I E  D Z I E R Ż Y Ń S K I M
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“ )

G. Lubarow
Swą ofiarną służbą sprawie 

klasy robotniczej Feliks Dzier
żyński pozyskał sobie najgłęb- 

miłość i wdzięczność milio* 
»ów ludzi na całej kuli ziem
skiej. Cała postępowa ludzkość 
Mci świetlaną pamięć wielkiego 
rewolucjonisty, nieustraszonego 
rycerza klasy robotniczej, boha
tera Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Wraz z Leninem i Stalinem 
Pod ich kierownictwem Feliks 
Dzierżyński walczył o obalenie 
caratu i zwycięstwo rewolucji 
socjalistycznej. „Kiedy wspomi
na się — pisał towarzysz Sta- 
ł'n — cala przebytą, przez to
warzysza Dzierżyńskiego drogę, 
życiową — więzienia, katorgę, 
Zesłanie, Komisję Nadzwyczajną 
do walki z kontrrewolucją, od
budowę zniszczonego transpor- 
t ,(. budownictwo młodego prze- 
™Vsłu socjalistycznego — chcia
łoby się jednym słowem scha- 
fukt.eryzować całe to tętniące 
działalnością życie: gorejący 
'Płomień.

Rewolucja Październikowa po
stawiła- Dzierżyńskiego na trud- 
ny posterunek — na stanowisko

kierownika Komisji Nadzwyczaj 
nej do walki z kontrrewolucją. 
Burżuazja nie znała bardziej 
znienawidzonego imienia niż 
imię Dzierżyńskiego, który sta
lową dłonią, odpierał ciosy wro
gów rewolucji proletariackiej. 
„Postrach burżuazji“  — tak na
zywano w owym czasie towa
rzysza Feliksa Dzierżyńskiego.

Kiedy nastał „okres pokojo
wy“ , towarzysz Dzierżyński kon
tynuował swą ' niezmordowaną 
pracę. Towarzyszowi Dzierżyń
skiemu robota pali się dosłow
nie w rękach: usprawnia "V 
zdezorganizowany transport,, a 
następnie jako przewodniczący 
Pady Najwyższej Gospodarki 
Narodowej pracuje intensywnie 
nad budową naszego przemysłu. 
Nie znoiac wypoczynku, nie eta " 
niąc, od żadnej czarnei roboty■_ 
walcząc mężnie z trudnosc-ann 
i. przezwyciężając je. oddając 
wszystkie swe silu. całą siecią 
energię sprawie, którą mu po-
wierzyła Partia _ Dzierżyński

botniczej Rosji. IV Zjazd wy
brał Dzierżyńskiego na członka 
Zarządu Głównego SDKPiL.

spłonął w pracy w imię ivtexe 
sów proletariatu,- 
cięstuja komunizmu- (btalin. 
Dzieła, tom V III, str. 192, 193)

Pierwszy areszt i pierwsze zesłanie
, Fel.iks Dzierżyński urodził

się 11 września 1877 r. na Li- 
twie w niewielkim majątku
Dzierżyniowo, w rodzinie nauczy 
cielą matematyki. Jako 17-letni 
młodzieniec, uczęszczając jesz
cze do gimnazjum wileńskiego. 
tvstępuje do socjaldemokratycz
nego kółka samokształceniowego.

Ud pierwszych chwil swej re
wolucyjnej działalności _ Feliks 
Dzierżyński nieugięcie i kon
sekwentnie kroczył drogą mark
sizmu. Drogą tą szedł przez ca
łe życie, bez wahań i bez od
stępstw: „W 1895 r. — pisze 
Dzierżyński w swym życiorysie 
— wstępuję do szeregów Socjal
demokracji Litwy, uczę się sam 
marksizmu i prowadzę koła 
w-sród terminatorów rzemieślni
czych i uczniów fabrycznych.“  
Pt> wstąpieniu do organizacji 
secjaldemokratycznej Dzierżyń
ski zdobywa sobie szybko sze
roką popularność wśród robotni- 

• ków Wilna jako propagator idei 
marksizmu, wciągając robotni
ków do rewolucyjnej wałki kla
sowej.

„Trzeba zbliżyć się do mas i 
samemu wraz z nimi się uczyć“ 
—mówił niejednokrotnie swoim 
towarzyszom Dzierżyński. Słowo 
U'gdy nie mijało się u niego z 
czynem. Aby zbliżyć się bardziej 
do mas, żyć wspólnym z masa
mi życiem. Dzierżyński porzuca 
g;mnazium. chociaż do ukończe
nia nauki pozostał mu zaledwie 
rok i stale się zawodowym re- 
molu-jopist.ą — nielegalnym
dz'"łączem.

Jego wspaniały talent organie 
ratora i propagandysty przeja- 

się już podczas pierwszej sa
modzielnej pracy partyjnej. W 
r. 1897 Dzierżyński zostaje skie
rowany przoą litewską organi- 

- dorację socjaldemokratyczną
Kowna. Tutaj zakłada on orga
nizację socjaldemokratyczną, kie 
ruje polityczna i ekonomiczna 
walką robotników w fabrykach 
kowieńskich. Pod jego kierow
nictwem w fabrykach wybucha
ła strajki. W zorganizowanych 
akcjach klasy robotniczej harto
wała się wola Dzierżyńskiego. 
Uężniał w walce i czerpał z niej 
mły dla swej działalności rewo
lucyjnej.

W Kownie Dzierżyński został 
Pe raz pierwszy aresztowany 
miał ■wówczas

W więzieniu carskim, oderwany 
od bezpośredniej działalności 
partyjnej ten płomienny rewolu- 
cionista interesuje się nadal ży
wo wszystkimi wydarzeniami 
zachodzącymi na wolności. Ko
responduje z towarzyszami, pi
sze do prasy partyjnej, przyłą
cza się do walki przeciwko pra
wicowemu odłamowi Socjalde
mokracji Litwy. W listach 
swych Dzierżyński ostro kryty
kuje kierownictwo SDL za na
cjonalizm, za rozbicie ruchu ro
botniczego, walczy wytrwale o 
zjednoczenie rewolucyjnego ru
chu litewskich robotników z o- 
gólno-rosyjskim ruchem_ robot
niczym. W jednym z listów wy
słanym z wielkimi trudnościa
mi z więzienia występuje ostro 
przeciwko kierownictwu Socjal
demokracji Litwy, które odmó
wiło wzięcia udziału w obradaen 
I Zjazdu SDPRR (Socjaldemo
kratycznej Partii Robotniczej
Rosji). „  ,

Po roku aresztu śledczego, 
Dzierżyński zostaje odesłany na 
trzy lata do jednego z oddalo
nych zakątków gubernu Wiać- 
kiej, gdzie znajduje się pod nad
zorem policji, a stąd po pew
nym czasie — jeszcze dalej na 
północ do zapadłej wioski Kaj- 
gorodzkoje. Ale i na zesłaniu, 
nie zważając na niesłychanie 
trudne warunki życia i chorobę, 
prowadzi nada! działalność re
wolucyjną, pozostaje wierny raz 
na zawsze wybranej drodze. 
Charakterystyczny jest pod tym 
względem jego list do siostry z 
zesłania w gubernii W ¡ackięj. 
„Znałaś mnie jako dziecko i ja
ko młodzieńca — pisze on — 
dziś jednak wydaje mi się, że 
mogę już nazwać siebie doro
słym człowiekiem o ustalonych 
poglądach. Życie może mnie je
dynie zniszczyć, podobnie jak 
burza może walić stuletnie dę
by, nigdy jednak nie zdoła mnie 
„no zmienić. Nie mogę ani 
sprzeniewierzyć się samemu so
bie ani zmienić się. Nie mogę 
iuż cofnąć się- Warunki życia 
nadały mi taki kierunek, ze prąd 
który mnie porwał po to tylko 
wyrzucił mnie na czas jakiś na
Z ł u d n y  brzeg, aby 
nowa silą  Parumr mnie  ■ « «  
ze sobą coraz dalej  i  dalJ '  
póki nie wyczerpię się ostateez- 
nie w  walce.. Kresem moje, wa l-

SDPRR. W owym okresie Dzier 
żyński przez prawie dwa lata 
mieszkał w Krakowie, aby byc 
bliżej terenowych organizacji 
partyjnych, często wyjeżdżał me 
legalnie do Warszawy, Łodzi,
Zagłębia Dąbrowskiego. Na wmo
sek Dzierżyńskiego IV Zjazd 
SDKPiL powziął uchwałę o wy
słaniu delegacji na II  Zjazd so
cjaldemokratycznej Partu Ro-

Na czele rewolucyjnego ruchu 
polskiej klasy robotniczej

W grudniu 1904 r. Bakijski 
Komitet Bolszewików pod kie
rownictwem towarzysza Stalina 
przeprowadził masowy strajk 
robotników tamtejszych zakła
dów przemysłowych. Strajk ten 
stał się sygnałem do słynnych w 
styczniu i lutym r. 1905 akcji 
klasy robotniczej na terenie ca
łej Rosji.

'Wkrótce po całym kraju roz
niosła się straszliwa wieść o u- 
rządzonej przez rząd carski 
krwawej masakrze _ robotników 
petersburskich, , którzy w nie
dzielę 9 stycznia 1905 r. udali 
się do cara z petycją. Po Rosji 
przewaliła się potężna fala de
monstracji i strajków. Robotni
cy wychodzili na ulicę z hasła
mi: „Precz z samowładztwem
carskim!“ Lenin pisał, że 9 sty
cznia 1905 r .......uderzył pierw
szy grom rewolucyjnej ofensy
wy proletariatu. Łoskot gromu 
odbił się echem po całej Rosji.

20 lipca br. przypada 24 rocznica zgonu Feliksa 
Dzierżyńskiego — przywódcy rewolucyjnego ruchu 
polskiej klasy robotniczej, towarzysza pracy i wspól- 
bojownika Lenina i Stalina, jednego z kierowników 

Rewolucji Październikowej.

podnosząc z niespotykaną clotąd 
szybkością, z górą milion pro- 
letariuszy do tytanicznej walki. 
Za przykładem Petersburga po
szły Kresy, gdzie ucisk narodo
wy zaostrzał i  tak już nieznoś
ny ucisk polityczny. Ryga, Pol
ska, Odessa, Kaukaz, stawały 
się kolejno ogniskami powsta
nia, które rozrastało się wszerz 
i  w głąb, z miesiąca na miesiąc, 
a tygodnia na tydzień.“  (Lenin, 
Dzieła, tom V III, str. 278).

W dni pierwszej rewolucji ro
syjskiej rozwinęła się szeroko 
rewolucyjna energia, inicjaty
wa i talent Dzierżyńskiego. W 
styczniu 1905 r. przybywa on 
do Warszawy i staje na czele 
rewolucyjnego ruchu polskiej 
klasy robotniczej. Znajduje się 
przez cały caas w centrum wy
padków rewolucyjnych i jest 
najbardziej popularnym, najuko 
chańszym Wodzem proletariatu 
polskiego. Dzierżyński organizo
wał strajki i demonstracje, or
ganizował pracę w jednostkach 
wojskowych.

1 Maja 1905 r. odbyła się w

towana i zorganizowana przez 
Dzierżyńskiego. Konna żandar
meria zmasakrowała demon
strację. Robotnicy na wezwanie 
SDKPiL odpowiedzieli powsze
chnym strajkiem protestacyj
nym. Za przykładem Warszawy 
powstały masy robotnicze innych 
miast Polski. „Krótki Kurs H i
storii WKP(b)“  stwierdza, że 
„...szczególnie ostry charakter 
przybrała walka w wielkim o- 
środku przemysłoioym Polski — 
w mieście Łodzi. Robotnicy łódź 
cy pokryli ulice miasta dziesiąt
kami barykad i w ciągu trzech 
dni (22 — czerwca 1905 r.) 
toczyli walki uliczne z wojska
mi carskimi. Walka zbrojna po
łączona tu była ze strajkiem po
wszechnym. Lenin uważał tę 
walkę za pierwsze zbrojne wy
stąpienie robotników w Rosji.“

Wszyscy, którzy w owe dni 
niebywałego przypływu fa li re
wolucyjnej spotykali się z Dzier
żyńskim, podkreślali jego nie
wyczerpaną energię, jego niesły
chaną zdolność do pracy. Wielki 
rewolucjonista po mistrzowsku 
kierował rewolucyjnym ruchem 
mas.

W lipcu 1905 r. ochrana car
ska aresztowała Feliksa Dzier
żyńskiego. Znowu znalazł się on 
w X Pawilonie Cytadeli War
szawskiej. Jednakże wypadki re
wolucyjne w październiku 1905 
r. wróciły mu wolność i znowu 
Dzierżyński przystępuje do in
tensywnej, niezmordowanej pra
cy rewolucyjnej.

W grudniu 1905 r. wybuchło 
w Moskwie powstanie zbrojne. 
Rząd carski pośpiesznie ściągał 
wojska, aby rozprawić się z ro
botniczym powstaniem. Generał 
gubernator w Warszawie 
wszczął przygotowania do wy
słania do Moskwy oddziałów 
wojskowych, stacjonowanych w 
Polsce. Aby przeszkodzić temu, 
socjaldemokraci wezwali robot
ników do strajku powszechnego. 
Jednak PPS usiłowała storpedo

reg uchwał, . które zapewniły 
zwołanie praskiej konferencji 
SDPRR, odbytej w styczniu 
1912 roku. Dając ocenę tej kon
ferencji, towarzysz Stalin wska
zywał: „Konferencja ta miała 
olbrzymie znaczenie w dziejach 

odgrodziła ona

bolszeioickie w całym kraju w 
jednolitą partię bolszewicką.“ 
(Historia WKP(b) Krótki 
kurs. wyd. „Książka i Wiedza“ , 
rok 1949, str. 161, 162). Bol
szewicy z Leninem i Stalinem 
na czele utworzyli partię nowe
go typu, partię, która wywal
czyła dyktaturę proletariatu i 
zbudowała państwo socjalistycz
ne.

Od września 1912 roku Feliks 
Dzierżyński jest znowu w wię
zieniu. Przez długie lata prze
bywa w X Pawilonie Cytadeli 
Warszawskiej, na katordze w

ną eserowcy i inne partie wrogie! z wrogami ojczyzny, z wrogami 
władzy radzieckiej. Wszechrosyj mas pracujących. Realizując nie-

naszej partii,
boiciem bolszewików od miensze- \ Orle, w więzieniu butyrskim w 
wików i zjednoczyła organizacje | Moskwie.

Dzierżyński wśród przywódców 
Powstania Październikowego

y.y i u w i w w o u j  - i u.tr/ i" <v'.- -- ' r, »
niespełna 20 lat. I ki może być przeto tylko g

Walka o prawdziwie 
niarksi^owską partię proletariatu 

polskiego

Warszawie wspaniała demon- wać zorganizowaną walkę robot- 
stracia. Wszystkie place, ulice, nikow polskich Dzierżyński u- 
zaułki dzielnicy robotniczej za- daje się do Zagłębia Dąbiow- 
pelniły się ludem. Nad kolum
nami demonstrantów powiewały 
czerwone sztandary, transparen
ty z hasłami nawołującymi do
obalenia samowładztwa earskie-

skiego. Na jego apel robotnicy 
Zagłębia ogłosili strajk, okazu
jąc w ten sposób poparcie wal
czącym na barykadach proleta
riuszom Moskwy. Strajk ogar
nął wszystkie ośrodki przemy-gp. Ta noteżna rewolucyjna ak-. „  , , .

w Warszawie była przygo-1 słowe i koleje Polski.

Pierwsze spotkanie z Leninem 
i Stalinem

Wieść o rewolucji lutowej za
stała Dzierżyńskiego w więzie
niu na Butyrkach. Powstanie 
robotników i żołnierzy na czele 
których stała i którym przewo
dziła partia bolszewicka, obaliło j 
carat. Rewolucja wyzwala Dzier 
żyńskiego z więzienia. Jako pło
mienny bolszewik, leninowiec, 
Dzierżyński, stęskniony za czyn
na, żywa działalnością politycz
ną, z zapałem właściwym jego 
namiętnej naturze, rzuca się w 
wir aktywnej pracy w Moskiew
skim komitecie _ bolszewików, 
nieugięcie realizując wskazania 
Lenina i Stalina. Partia i sze
rokie masy pracujące dobrze 
znały i ceniły Dzierżyńskiego, 
nieustannie rosła jego popular
ność w masach ludowych zdo
byta dzięki 22-letniei nielegalnej 
pracy, dzięki niezłomnej kon
sekwencji w realizowaniu poli
tyki bolszewickiej.

W lipcu — sierpniu 1917 r. 
odbył się historyczny VI Zjazd 
partii bolszewickiej. VI  ̂ Zjazd 
postawił przed partią najbliższe 
zadania: powstanie zbrojne, u»ta 
nowienie dyktatury proletariatu, 
przeprowadzenie rewolucji so
cjalistycznej. Lenin, który ukry
wał się w owym czasie w pod
ziemiu, nie mógł być obecny na 
zjeździe, ale kierował całą jego 
pracą za pośrednictwem^ swych 
współbojowników i uczniów Sta
lina i Świerdłowa. Na zjeździe 
towarzysz Stalin dał druzgocącą 
odprawę zdrajcom trockistow- 
skim, którzy uważali zwycięstwo 
socjalizmu w Rosji za niemożli
we. Towarzysz Stalin oświad
czył: „Niewykluczona jest moż
liwość, że właśnie Rosja stanie 
się krajem torującym drogę tło 
socjalizmu... Należy odrzucić 
przestarzały pogląd, _ że tylko 
Europa może wskazać nam dro
gę“ . (Stalin. Dzieła, tom II I ,  
str. 186, 187). Słowa towarzy
sza Stalina były prorocze — 
władza radziecką wskazała ca
łemu światu drogę do socjaliz
mu.

Feliks Dzierżyński znajdował 
się w liczbie delegatów na VI 
Zjazd partii. Jako wierny współ 
bojownik Lenina i Stalina stał 
niezłomnie i mocno na pozycjach

bolszewickich. Zjazd wybrał go 
w skład Kom. Centralnego pat. 
tii bolszewickiej. Partia powie
rzyła Dzierżyńskiemu, jako 
członkowi KC, pracę w rewolu
cyjnym Piotrogrodzie. Tutaj, w 
mieście, które stało się kolebką 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu
cji Październikowej, Dzierżyń
ski pod kierownictwem towarzy
sza Stalina z właściwą sobie po
tężną energią i odwagą bierze 
najczynniejszy udział w przygo
towaniach do październikowe
go powstania zbrojnego.

Na historycznym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego partii 
bolszewickiej w dniu 10 paź
dziernika 1917 r. Lenin postawił 
sprawę natychmiastowego przy
gotowania do powstania zbroj
nego. Stalin, Swierdłow, Dzier
żyński gorąco poparli Lenina i 
ostro zaatakowali nikczemnych 
zdrajców rewolucji, zdrajców 
sprawy klasy robotniczej—Kamie 
niewa, Zinowjewa, Trockiego — 
występujących przeciw powsta
niu zbrojnemu. 16 października 
Komitet Centr. partii utworzył 
Ośrodek Partyjny, ze Stalinem 
na czele, dla kierowania powsta 
niem zbrojnym. Do tego Ośrod
ka Partyjnego wchodził również 
Dzierżyński.

Mężny rewolucjonista, wierny 
rycerz klasy robotniczej Dzier
żyński nieustraszenie i nieugię
cie wykonywał zadania partii 
Lenina — Stalina na najbardziej 
bojowych, odpowiedzialnych od
cinkach październikowego pow
stania zbrojnego. Bezpośrednio 
kierował przygotowaniem i prze

ska Komisja Nadzwyczajna wy
mierzała druzgocące ciosy Kontr
rewolucji. W porę udaremniono 
nikczemną zbrodnię „lewicowych 
eserowców“ , którzy potajemnie 
popierani przez zdrajców Troc
kiego i Bucharina przygotowy - 
wali aresztowanie i zabójstwo Le 
nina, Stalina, Świerdłowa, oraz 
utworzenie kontrrewolucyjnego 
rządu w składzie „lewicowych“ 
eserowców, trockistów i bucha- 
rinowców. Bunt „lewicowych“  e- 
serowców rozpoczął się z chwilą, 
gdy wszystkie ich wystąpienia 
na V Zjeździe Rad, wymierzone 
przeciwko polityce partii bolsze
wickiej spotkały się z jednomyśl
ną odprawą i kiedy stało się rze 
czą1 jasna, że zjazd całko"' (1 
popiera Lenina i bolszewików. 
„Lewicowy“  eserowiec Blumkin 
(zdemaskowany następnie jako 
agent Trockiego) przedostał się 
do ambasady niemieckiej i za - 
mordował ambasadora Mirba- 
cha. Przy pomocy tej nikczemnej 
prowokacji „lewicowi“  eserow - 
cy i wszyscy, którzy ich popiera-

złemnie w całej swej pracy u- 
chwaly partii, wskazania Leni
na i Stalina, Feliks Dzierżyński 
stale wymagał od ’pracowników 
Wszechrosyjskiej Komisji Nad
zwyczajnej, aby działalność ra
dzieckich władz bezpieczeństwa 
państwowego przepojona była du 
chem partyjności, duchem boi - 
szewickiej wierności zasadom. 
Organa Wszechrosyjskiej Komi
sji Nadzwyczajnej .v całej swej 
olbrzymiej pracy opierały się 
zawsze na najszerszych masach 
robotniczych i chłopskich.

Partia bolszewicka ze szczegół 
ną siłą podkreśla konieczność 
wzmożenia czujności rewolucyj
nej. Umiłowanie ojczyzny socja
listycznej, obrona jej interesów 
obowiązują cały lud pracujący 
do zachowania i wzmagania czuj 
ności rewolucyjnej. Czujność re
wolucyjna — to po-ężny oręż lu
du. Feliks Dzierżyński walczył 
nieustannie przeciwko niefraso
bliwości, przeciwko krótkowzrocz 
ności politycznej, przeciwko bez 
trosce, gapiostwu, przeciwko te-

li, zamierzali wywołać wojnę z mu wszystkiemu, co przytępia 
Niemcami. czujność, co stwarza szczeliny,

Narażając życie Dzierżyński i przez które możê  prześbzgnęć 
pojechał na ulicę Triechswiati- j się wróg. Dzierżyńssi powrarzał 
telską, gdzie mieścił się sztab i i nieustannie, że dopóKi istnieje o- 
oddziat buntowników i zażądał j toczenie kapitalistyczne, kraj ra 
wydania Blumkina. W odpowie-1 dziecki nie jest zabezpieczony 
dzi na to żądanie członkowie Ko| przed zamachami ze strony

państw imperialistycznych, że 
kapitaliści będą nasyłać szpie
gów, dywersantów, będą dokła
dać wszelkich starań, aby podwa
żać państwo radzieckie. Czujność 
powinna wyrażać się nie w pom
patycznych rezolucjach, nie w za 
klęciach, lecz w konkretnych ak
cjach, w praktyce, w całej linii po 
stępowania człowieka. Gadatli - 
wość może wyrządzić ogromną

mitetu Centralnego „lewico
wych“ eserowców Proszjan i Ka 
relin oświadczyli, że hrabia Mir 
bach został zabity na rozkaz 
KC socjalistów - rewolucjoni
stów i zaaresztowali Dzierżyń
skiego. Bezbronny wśród wro - 
gów Dzierżyński wygłosił prze
mówienie do marynarzy tego od 
działu i wkrótce na czele części 
oddziału, wiernej władzy radziec 
kiej, opuścił gmach, w którym 
zatrzymali go buntownicy.

Czujny wzrok Wszechrosyj
skiej Komisji Nadzwyczajnej 
przenikał wszędzie, gdzie przy
gotowywano zamachy na władzę 
ludu pracującego. Zdemaskowa
no i zlikwidowano wielką organi 
zację kontrrewolucyjną biało
gwardzisty Sawinkowa, wrogie 
bunty w Jarosławiu, Rybińsku i 
innych miastach, spisek biało - 
gwardyjskiego „Centrum Naro
dowego“ , szeroko rozgałęzioną

szkodę interesom kraju. Dzier 
żyński powtarzał niejednokrot
nie, że gaduła to prawdziwy 
skarb dla szpiega.

Rewolucyjne męstwo i boi 
stwo, zimna krew i wysoki 
ziom ideowy, jasna świado 
celu, opanowanie, bolszew 
wierność zasadom i uczci-- - 
niezłomność moralna, podpc 
kowanie osobistych interes 
uczuć interesom partii i pań 
socjalistycznego — oto wy 
wymagania, które stawiał

sieć szpiegowską „Centrum Tak liks Dzierżyński każ nemu
tycznego“ , bandę anarchistycz - 
nych łotrów — pod nazwą „Czar 
na Gwardia“ i wiele innych.

Siła Wszechrosyjskiej Korni -
prowadzeniem powstania -w sze- gj j  Nadzwyczajnej polegała na 
"egu dzielnic Piotrogrodu. Pod tym, że twórcą jej i kierowni -

W sierpniu 1899 r. Feliks 
Dzierżyński ucieka z zesłania ' 
wraca do Wilna, a stąd udaje 
się do Warszawy, gdzie z nową 
siłą rozwija walkę przeciwko na
cjonalizmowi, walkę o prawdzi- 
Wie marksistowską, rewolucyjną 
Partię klasy robotniczej. Od tej 
chwili aż do ostatniego jego 
aresztowania w 1912 roku — 
Feliks Dzierżyński z bezgranicz
nym oddaniem i bohaterstwem 
budował mai‘ksistowską partię 
Proletariatu polskiego. W War
szawie działała wówczas jedy
nie Polska Partia Socjalistyczna 
i Bund, a organizacja socjal
demokratyczna była rozbita. 
Dzierżyńskiemu w Wiotkim cza
sie udało się nawiązać ścisłą 
łączność z robotnikami i odbu
dować organizację socjaldemo
kratyczną, odrywając od PPS 
Początkowo szewców, a na
stępnie całe grupy metalow- 
ców, stolarzy, garbarz”  i pieką
c y . Dzierżyński pisał, iż roz
poczęła się rozpaczliwa walka z 
FPS, która „kończyła się stale 
Paszynj sukcesem, chociaż nie 
Poleliśmy ani środków mate
rialnych, ani literatury, ani sił 
inteligenckich“ . Walczył on 
Przeciwko nacjonalizmowi, prze
ciwko PPS, oddajac wszystkie 
Swe siły sprawie odbudowy i u- 
Poocnienia rewolucyjnej, marksi
stowskiej partii proletariatu 
Polskiego, wyjaśniał robotnikom 
Polskim konieczność wejścia 
®oejaldemokracji Królestwa Pol
skiego w skład partii ogólnoro- 
syjskiej_ Dzierżyński zespala or
ganizacje partyjne, uzbraja je w 
Piezwyciężony oręż marksistow
ski do rewolucyjnej walki klaso
w i,  organizuje strajki, urządza 
^brania robotnicze, prowadzi ,kół 
ka marksistowskie. W najgo
rs z y m  momencie swej działal- 
Posci Dzierżyński zostaje zno- 
PrP aresztowany. Tym razem w7 
Warszawie w dniu 23 stycznia 
1900 r, na iednym z melegal-
Dycb zebrań robotniczych.

Akt oskarżenia w jego spra
wie spreparowany przez żandąr 
merię carską stwierdzał, że kie
rownikiem zebrania był „ .'eliks 
Dzierżyński, znany pod pseudo 
„In tro liga tor“ ,' który wygłosił 
przemówienie o konieczności po
łączenia polskiej partii z socjal 
demokratami rosyjskim i celem 
obalenia caratu“ , przy czym o- 

biecywal dostarczyć obecnym 
nielegalnej literatury, wydanej
w Petersburgu*.

Początkowo Dzierżyńskiego
wtrącono do jednej z najbar-
dziei nonurych katowni -  x  tadziej pon A Warszawskiej,
wilonu Cytadeli. "  *
a następnie przewieziono go do
więzienia w S i n i c a c h .  W 10O2
r. skazano go na z66 ^

^ ^ D z ie r ż y ń s k i
polat 5. Do W ilujska Dzier 

nie doszedł, zbiegł bowiem P 
drodze. I oto Dzierżyński 
znowu w rodzinnych s ron 
znowu przy pracy partyjnej-

W kraju narastała fala rucku_ 
robotniczego, coraz silniej 
czuwało się bliskość rewoluoP' 
Wszystko to wymagało utwoi . -
nia jednolitej, scentralizowanej
partii klasy robotniczej, zdolnej 
do pokierowania ruchem rewolu
cyjnym. Dzierżyński z zapałem 
studiuje literaturę partyjną- 
Gwiazdą przewodnią jego dzia
łalności rewolucyjnej staje Się 
leninowska „Iskra“ , która przy
gotowała ideowe i organizacyjne 
zespolenie partii. Dzierżyński 
studiuje klasyczną pracę Lenina 
pt. „Co robić?“ , która założyła 
ideologiczne fundamenty poitn 
bolszewickiej. Wcielając w ży
cie idee Lenina, walczy Dzier
żyński o prawdziwie le 'v _ 
na partię marksistowską i P™’ 
vvąadPzi szeroką działalność orga
nizacyjną, m ają^ n.a f̂ óll,s.w\  ście Socjaldemokracji Kl0‘ =-wa 
Polskiego i Litwy w sklao

Wspólna praca i obcowanie z 
wodzami i założycielami p a rli 
bolszewickiej — Leninem i Sta
linem — miały ogromne znacze
nie w życiu i działalności Dzier
żyńskiego. Po raz pierwszy spot 
kał się on z Leninem i Stalinem 
w kwietniu 1906 r. w Sztokhol
mie na IV (zjednoczeniowym) 
Zjeździe SDPRR. Ziazd powziął 
uchwałę o wejściu SDKPiL jako 
części składowej do SDPRR. 
Feliks Dzierżyński wszedł do 
składu Komitetu Centralnego 
SDPRR- W zaostrzającej się po 
zjeździe wilce miedzy bolszewi 
kami a mieńszewikami Feliks 
Dzierżyński stał niezmiennie na 
stanowisku leninowskim.

W okresie od sierpnia do paź
dziernika 1606 r - Dzierżyński, 
lako członek Komitetu Central
nego SDPRR prowadzi prace 
partyjne w Petersburgu. Nie da 
ne mu jednak było pozosta- 
"®ć w Petersburgu. Poważne

py w organizacjach socjalde
mokratycznych w Polsce zmusza 
* „ n ¿o szybkiego wyjazdu do
S I * « , »

dowuje rozoue i , _
S r d z r S l ^ d ^ g l t a c y W w

-a k c ji, w
grudniu 1906 r. poheja ca i-M  
aresztuje Dzierżyńskiego i w trą
ca go najpierw do lochów 
sza Warszawskiego następnie 
do więzienia na Pawiaku. \ 
związku z tym, że w owym cza
sie w ochranie nagromadziło się 
mnóstwo „spraw“  rewolucjonis
tów, w których żandarmom 
trudno było zorientować się, par 
tii udało się zwolnić Dzierżynskie 
o-o za kaucją. Latem 1907 r. był 
znowu na wolności.

Na V Zjeździe SDPRR, który 
odbył się w 1907 r. w Londynie, 
Dzierżyński został wybrany za- 

skład Komitetu Cen- oczme w SKld.“

U p” acę Dzierżyńskiego nad od- 

SZa ało nowe aresztowanie.

brzymie masy wprowadzone już 
w ruch, wstrząsające posada
mi starego ustroju — masy 
wśród których wykuwają się 
nowe siły da nowej walki... 
Szczycę się tym, że jestem z ni- 
rhi, że je widzę, wyczuwam, ro
zumiem, i  że ja. sam wiele wraz 
z nimi przecierpiałem. Tutaj w 
więzieniu bywa niekiedy ciężko, 
chwilami nawet strasznie... a 
tym niemniej, gdybym miał. za
cząć życie od nowa, zacząłbym 
je tak jak je zacząłem. 1 nie z 
poczucia obowiązku, nie z i musu. 
Jest to dla mnie organiczna ko
nieczność.“

Jego kierownictwem dnia 7 l i 
stopada o świcie oddziały pow
stania robotniczego zajęły pocz
tę i telegraf.

Wielka Socjalistyczna Rewo
lucja Październikowa zwycięży
ła. Najważniejszym, decydują
cym warunkiem zwycięstwa by
ło to, Że czo ło w a  i kierowniczą 
siłą rewolucji była potężna par
tia bolszewików — partia Leni
na — Stalina. Zwycięstwo Paź
dziernika to historyczny triumf 
wielkich idei leninizmu w skali 
światowej.

kiem była partia Lenina — Sta
lina. W tym — wskazywał Dzier 
żyński — tkwi źródło wszystkich 
sukcesów Wszechrosyjskiej Ko
misji Nadzwyczajnej w jej walce

cownikowi Komisji \'adrwy 
nej, a przede wszystkim san 
sobie.

Praca Wszechrosyjskiej 
sji Nadzwyczajnej, zobezp,: 
jąca zaplecze, umożliwiała 
Czerwonej wykonanie jej s 
Feliks Dzierżyński brał osil 
udział w umocnieniu Rodzie 
Sił Zbrojnych i w kierowan 
peracjami bojowymi.

Postrach burżuazji
grbzi głodem mi-

Po półtorarocznym więzieniu 
Dzierżyński skazany został na 
dożywotnie zesłanie na Syberię 
i wysłany do gubernii Jenisej- 
skiej (wieś Tasiejewka), skąd 
w T dni po przybyciu dokonał 
po raz trzeci ucieczki.

Partia wysyła ciężko chorego 
Dzierżyńskiego na kurację na 
Capri, i tu spotyka się on 
Maksymem Gorkim. Wspomina
jąc to spotkanie, Maksym Gor
ki opowiadał, że Feliks Dzier
żyński „od razu wywarł nieza
pomniane wrażenie czystości 
moralnej i kartu ducha“ . W na
stępnych latach Dzierżyński 
przebywał w Krakowie. Przejeż
dżał nielegalnie przez granicę, 
zjawiał się w Warszawie i w 
innych miastach, aby kierować 
pracą partyjną i brał jak naj- 
czynniejszy udział w walce, 
którą prowadzili Lenin i Stalin 
przeciwko likwidatorom i otzo- 
wi storn.

Do głębi oburzała Dzierżyń
skiego linia kierowniczego trzo
nu Głównego Zarządu SDKPiL, 
które oderwało się cd partii : 
stało na stanowisku utajonej 
obrony likwidatorów. „Wasz 
punkt widzenia — pisze z Kra
kowa do Głównego Zarządu 
SDKPiL — nie jest stanowi
skiem ruchu, stałego działania, 
lecz zakonserujowanej martwo
ty... Zarząd Główny z każdym 
dniem coraz bardziej oddala się

Robotnicy i chłopi pod kie
rownictwem partii bolszewickiej 
stworzyli państwo nowego typu 
—państwo radzieckie. Od pierw
szej chwili istnienia władzy ra
dzieckiej rozpoczęła się jawna 
walka zbrojna burżuazyjno-ob- 
szarniczych elementów biało- 
gwardyjskich i interwentów ob
cych przeciwko młodej Republi
ce Radzieckiej. Obalone przez re 
wolucję socjalistyczną klasy wy
zyskujące, dążąc do podważenia 
władzy radzieckiej, szeroko sto
sowały również zamaskowane 
formy walki—spiski, bunty, dy
wersję, terror i masowy sabotaż. 
Przy pomocy sabotażu, szkod
nictwa, rozkradania mienia pan 
stwowego, torpedowania pracy 
przemysłu i transportu, przez 
dezorganizację zaopatrzenia
miast w żywność i opał, kontr
rewolucja starała się osłabić 
pierwsze na świecie państwo ra
dzieckie, zachwiać zaufanie don 
szerokich mas ludowych.

Lenin w notatce z dnia 19 — 
20 grudnia 1917 r, wysianej na 
imię Dzierżyńskiego w związku 
z jego sprawozdaniem o środ
kach walki z kontrrewolucją i 
sabotażem, złożonym Radzie Ko
misarzy Ludowych, pisał:

imzacyjnej, co 
lionom ludzi.

Trzeba zastosować nadzwy
czajne środki walki z kontrre
wolucjonistami i  sabotażysta- 
mi“ . (Lenin. Dzieła, tom 22, str. 
126).

20 grudnia 1917 roku na wmo 
sek Lenina rząd powziął histo
ryczna decyzję o utworzeniu 
Wszechrosyjskiej Komisji Nad
zwyczajnej do walki z kontrre
wolucją, spekulacją i sabota
żem. „Organ ten — wskazuje 
towarzysz Stalin — utworzony 
został nazajutrz po Rewolucji 
Październikowej z chwilą, gdy 
ujaioniły się wszelkiego rodzaju 
organizacje spiskowe, terrory
styczne i  szpiegowskie, finan
sowane przez kapitalistów ro
syjskich i zagranicznych.“

Na stanowisko kierownika Ko
misji Nadzwyczajnej, przed 
którą w oparciu o sym
patię i  poparcie mas pra
cujących, postawiono zadanie 
bezlitosnego i szybkiego rozbicia 
wszelkich knowań kontrrewolu - 
cji, partia wysunęła Feliksa 
Dzierżyńskiego. Z nadludzką za
iste energią wykrywał on i roz-

Niezawoclny pomocnik 
towarzysza Stalina

W końcu 1918 roku, kiedy pow 
stała katastrofalna sytuacja^ na 
froncie wschodnim, gdzie Kot - 
czak zajął Perm, Komitet Cen
tralny Partii na wniosek Lenina 
wysłał na front Stalina i Dzier
żyńskiego. Towarzysz Stalin 
szybko i zdecydowanie naprawiał 
sytuację pod Permem. W rezul
tacie już w stycznia 1919 roku 
wojska radzieckie na froncie 
wschodnim przeszły do skutecz
nej ofensywy, zdobyły Uralsk i 
niebawem, zadając szereg druz
gocących ciosów nieprzyjacielo
wi, wyzwoliły od białogwardzi - 
stów Ural i Syberię. W całej tej 
pracy nad umocnieniem frontu 
wschodniego Feliks Dzierżyński 
był niezawodnym pomocnikiem, 
prawą ręką towarzysza Stalina.

Ogromnej pracy dokonał Fe
liks Dzierżyński również na fron 
cie południowo - zachodnim, do
kąd skierowała go partia wiosną 
1920 roku. Jako członek Rewolu
cyjnej Rady Wojennej frontu, 
Dzierżyński pod kierownictwem 
towarzysza Stalina zaprowadził 
surową dyscyplinę rewolucyjną 
na tyłach działającej armii, sta
nął na czele walki przeciwko licz 
nym bandom Petlury, Machoo i 
innych atamanów, którzy terrory 
zowali ludność Ukrainy.

Feliks Dzierżyński przemawiał 
często na froncie w jednostkach 
wojskowych, na masowych wie
cach i zebraniach, fen plomieu-

plątywał nici kontrrewolucyjnych | ny trybun niósł słowo bolszewic 
spisków i buntów, ujawniał i te- kie w masy, zespalając je wo- 
pił gniazda szpiegowskie i dy- kół partii Lenina — Stalina, po- 
wersyjno, likwidował sabotaż Urywając je do walki przeciw- 
spekulację. Mając ostre v. j -..ae:o j wrogom Wielkiej Socjaustycz- 
rewolucyjne, umiał szybko i do- j 
kładnie określić skąd płynie nie
bezpieczeństwo i celnie kierowftc 
cios, by to niebezpieczeństwo zli
kwidować. Pod bezpośrednim kie
rownictwem i przy osobistym u- 
dziale Dzierżyńskiego, zarouaio 
w latach wojny domowej, ink i

„Burżuazja, obszarnicy i  
wszystkie klasy posiadające czy 
nią rozpaczliwe wysiłki, aby 
podważyć rewolucję, która ma 
zabezpieczyć interesy robotni
ków, mas pracujących i wyzy
skiwanych.

Burżuazja idzie na najgorsze 
przestępstwa, przekupując me
ty społeczne i żywioły zdeklaso
wane, spijając je dla urządza
nia pogromów. Zwolennicy bur
żuazji zwłaszcza spośród wyż
szych urzędników, pracowników 
bankowych itd. sabotują pracę, 
organizują strajki, aby storpe
dować
c.e na celu realizację przeobra- postracnem — 
żeń socjalistycznych. Dochodzi I strażą rewolucji, gotowym 
nawet do sabotażu pracy apro- ciosu mieczem proletariatu.

nej Rewolucji Pazdzierml •• 
Niezwykła siła prawdy, t 
parta siła przekonywania < 
wała przemówienia Dzi' 
skiego — bojownika polit 
go o niezłomnej woli, człr 
pełnego głębokiej wiary w i: 
ność nieśmiertelnej spraw : 
nina — Stalina. O jednym 
mówień Dzierżyńskiego na 
cie południowo - zachodnir 
wiada barwnie członek f  
mii Nauk Bardin w sivej k 
pod tytułem „Życie inżyr > 
Dzierżyński mówił o tym, 
jest władza radziecka:

„Jest to władza ludu, i • 
robotników i  chłopów, 
strzaskali kajdany niewól’ 
l i ii  ukoronowanych opr- 
i  ich satrapów z pozłot 
epoletami. Jest to władzo 
pracy, którzy znieśli n o
urish i  wyzysk człowieka 
człowieka. To — wy sami 
wonoarmiści, żołnierze, ri 
cy i  chłopi zasiadający 
sali. To wielki, radziec ■ 
pracujący, który  ̂ obalił 
obszarnikója i  kapitalistów 
towarzysze, władza radzi

W sali huczało jak w 
Dzierżyński z entuzjazme: 
ślił zadania dnia jutrzejsz

„My sami powinniśmy 
wać swoje szczęście!_ Ju 
powinniśmy rozpocząć_ w 
chaosem, odbudowywać zr 
ny transport, ożywać f. 
ozieleniąc pola, nakarmi: 
dziać nasze dzieci, uczyr. ' 
sze państwo radzieckie I 
cym, radosnym, potężnym

Pochłonięty bez reszty walką 
o lepszą przyszłość _ narodu, 
Dzierżyński ani na minutę nie 
zapominał o tych, którzy powm-

w laiacn wojny ----------- , ..... . ni korzystać ze wszystkich do-
w późniejszym okresie budowm-j brodź,ejstw. wywalczonych w

Opiekun bezdomnych dzieci

ctwa pokojowego zostały u.i:v*v ' 
nione i zlikwidowane potworm 
kontrrewolucy ine zr machy 
zdobycze Wielkiego Paz^zu
ka. ' Wszechrosyjska KMms.rA
Nadzwyczajna, na czele kt-yej 
stal Dzierżyński, była -  według

ó posunięcia rządu, mają- określenia towarzysza Stalnn * 
i celu realizację przeobra* I postrachem burżuiz.ii, c/^JiK 
socjalistycznych. Dochodzi I strażą rewolucji, gotowym 
it do sabotażu pracy apro- ciosu mieczem proletariatu.

Obrońca zdobyczy Października
Ciężkie doświadczenia stały | ski wraz z innymi człorlłam. oC 

się udziałem młodej Republiki Partii wziął udziai w om • 1

przerwie - - ta5a g0
Pt j s Jo świętapodczas pW=- r
1-majowe?0 ^ ■' ;  jnym

W potężnym ludowych,
ruchu szerokich Dz;er.
płomienny rewo!u l_ - ' zwy 
żyński widział nanci .
cięstwo sprawy 
której poświęcił całe M  J  
cie. oddał całego siebie bez res 
ty. 31 grudnia 1908 r. Dzier/.yi

od partii i staje się dla niej co- j sję udziałem młodej Rep..... . ...... ........
raz bardziej obcy.“  | Radzieckiej w 191.8 roku. Zdraj- niu środkow wal-i | • ‘ ;

•ca Trocki, wbrew wyraźnym dy- zbrojną. Ld iute,.,.o * •, „  . Od u u u u ,  V1U1CVV VVV uu>n.ym '■‘iiu ji»? . -  - --  . , i .
W czerwcu 1911 roku Dzier- i ,ektywom partii( pvzcl.Wał po- Narwą i Pskowem /hdzuly mm

rewolucji — o dzieciach,, Już w 
1901 roku w więzieniu pisał:
„ Nie wiem dlaczego, ale dzieci 
kocham tak, jal: nikogo innego... 
Często, często zdaje nu sic, ze 
nawet 'watka nie kocha tak go
rąco, jak ja“ . Podczas wojny 
imperialistycznej i domowej, _w 
czas chaosu i głodu setki tysię
cy dzieci stały się bezdomne. 
Potrzebowały one natychmiasto
wej pomocy, ciepła, troski. Z 
inicjatywy Dzierżyńskiego po
wstała przy Wszechrosyjskim

Centralnym Komitecie 
r.awczym komisja do v  
bezdomnością dzieci. Sta . 
czele tej komisji, Dzie: 
zwrócił się z namiętnym v 
do ludności — „Wszyscy 
moc dzieciom!“  Apel ter. 
kał się z gorącym oddźv- 
wśród mas pracujących. 
Dzierżyński wciąga prr 
ków Wszechrosyjskiej 1 
Nadzwyczajnej do orga: 
nia dziecięcych komun i 
troszczy się nieustannie 
wie dzieci wyrwanych ni: 
ich byt, wychowanie, 
bezdomnych dzieci wyr, 
dobrych obywateli państ 
d7,ieckiego.

ski. będąc w więzieniu pisał w

żyński bierze inftiał w zwełanej . |i 0j 0we rokowania z Niemcami w 
przez Lenina w Paryżu naradzie ! 
członków KC SDPRR. przeby
wających zagranicą. Narada ta 
odegrała, wak wiadomo, ogrom
ną role w walce bolszewików 
przeciwko likwidatorom, grupie 
„Wpierod“ oraz przeciwko roz
bij ąckiej, wyzutej z wszelkich 
zasad grupie judasza Trockiego.

rym pamiętniku: „Widzę
ol-\ Na' naradzie tej powzięto sze-

B ? z e ś c i u, o d n i a w i a i ą c nc-dpisania 
postawionych przez Niemcy wa
runków pokojowymi. Wojska nie 
mieckie wtargnęły na terytorium 
Kraju Rad i posuwały się su Pio 
trogrodowi Lenin i Stalin zmo
bilizowali klasę robotniczą i 
chłopstwo pracujące do w-alki

dej Armii Czerwonej zdecy iow.i-
. . i i ....... . n innvOí1.nie odparły okupantów niemie 

kich. Ofensyw i na Ibotvogrod 7.o 
stała zatrzymana. .

\V 1D1S roku kontrrewolucja
we w

Gigantyczna pracą przy odbiicb 
przemysłu i kolejnictwa Kraju n «

pr
mu
ct

Lata wojny imperialistycznej 
i interwencji podważyły, dopro
wadziły do upadku gospodarkę 

netrzna ‘^podziemne organi-' narodową. Drogo kosztowało 
zacie ' szpiegowskie ibeyh .'raj radziecki „gospodarowanie * 
państw kapitalistycznych rozzu- Anglików, Amerykanów, Japon-
1 - c'------- czyków i innych interwentów.

Przystępując do budownictwa po 
kojowego, trzeba było wszystko 

nie od nowa. W

iiupaiwv „ - .« « V «  -v .... . chwaliły się szcz^MnA. Genera.
rzeciwko interwencji impera’.!* łowię Kaledin : v«im ow ■ -AUL1VV1\U UILCI w cm  1 ¡I-IŁI/W.*. . w -   ̂ • t ■ i ■
u niemieckiego. Pod kierowni-. lali bunt nad Donem uaktywni}, kojowego trzeba 
wem Lenina i Stalina Dzierzyń! swą działalność konłrrewolucyj-budować dosłowni

owym czasie wielki p: 
dawał zaledwie siódmą 
produkcji przedwojennej, 
top surówki stanowił zal 
proc. poziomu przedwo; 
Produkcja rolnictwa v 
niespełna 50 proc. stanu 
wTojny. Szczególnie cięż;

(Dokończenie na st
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Pokojowy wysiłek Warszawy

ok na most Śląsko - Dąbr oicsld, który oddano do użytku w dniu Święta Odrodzenia
w 19 j9  roku

i a sio, które umie walczyć o pokój

Z obrad I I  Wojewódzkiej 
Konferenc ji  PZPR w K rakow ie

Ibudowa i rozbudowa Warszawy i in- 
miast i osiedli naszego kraju  jest na- 
wkladem do pokojowego dzieła, do wy- 
ia wartości naszej ku ltury narodowej 
najpiękniejszego rozkw itu , prześciga- 
o wszystkie nasze osiągnięcia, a tym  
m do podniesienia ku ltu ry  narodów 
h“ .

słowa Prezydenta Rzeczypospolitej tow. 
awa Bieruta, wypowiedziane na I  War- 

• siej Konferencji PZPR w dniu 3 łipca 
ego roku, posłużyły za motto do wysta- 
t. „Warszawa — Odbudowa — Pokój“ , 
wa zostanie otwarta w Pradze Czeskiej, 
15 sierpnia zbierze się międzynarodowe 
storę przydzieli nagrody pokoju.
0 jest miast na święcie, które historia 
atnich tak predestynowałaby do zaszczyt- 
grody, jak stolicę naszego kraju.
ij w roku 1939 hitlerowscy podpalacze 

napotkali na zdecydowany opór patrio- 
go ludu.
\j trwała bezustannie przez lata okupa- 
nocy nieugięta walka przeciwko faszyz- 
przeciwko wojnie.
¡j w roku 1943 zerwali się do walki bo- 

. getta.
• i w roku 1944 rzucony na śmierć i za- 
orzeż zdradzieckich pretendentów do wla- 
ił się bohatersko z okupantami lud war-

. ki.
> tym mieście pisał ludobójca H itler do 
atora Fischera w rozkazie z 11 pzździer- 
944 r.: „Warszawę należy spacyfikować, 
:zy jeszcze w ciągu wojny zrównać z zie-

tym mieście stwierdzał później ze zbrod- 
chełpliwością: „Warszawa — to tylko 
geograficzne“ .

1 polskiego luau, Która znalazła "■ria* 
■ rzji Prezydenta Rzeczypospolitej owo —

dawało się Hitlerowi — „pojęcie geogra- 
i cmentarzysko powstało na nowo do 
zostało ogłoszone stolicą ludowego pań- 

l? stycznia 1945 roku wraz z wyzwoleń- 
•mią Radziecką, wraz z Wojskiem Pol- 
wracali ludzie do Warszawy. W roku 
yło ich już 47.3 tysiące, a w roku 1950 
i  640 tysięcy.
liczby mówią. Mówią o patriotyzmie 
tjazmie robotników warszawskich, którzy 
■szy gołymi rękam; uprzątać gruzy sto- 
iołali odbudować tysiące domów wybu- 
Trasę W—Z, Nowy Świat, Muranów 

otów, Mirów, Krakowskie Przedmieście,

Mariensztat. Mówią o drodze warszawskich mu
rarzy od 800 cegieł, które kładli przed wojną 
na budowie, poprzez przełom Krajewskiego na 
Mariensztacie w roku 1948 — do 18.322 cegieł 
na jednej zmianie, położonych przez Jakuce- 
wicza.

Cyfry te mówią o dzisiejszym obliczu stolicy, 
której kompletnie zniszczona w czasie walk ko
munikacja, przewozi dziś setki tysięcy ludzi 
dziennie. Mówi o drodze od pierwszego mostu 
pontonowego, położonego przez radzieckich s?oe- 
rów do dzisiejszych wspaniałych mostów ślą
sko - Dąbrowskiego, Poniatowskiego i Kolejo
wego. Mówią o domach mieszkalnych, które zni
szczone w 75 proc., dziś odbudowane — służą bu
downiczym Warszawy, i o budynkach publicz
nych. zniszczonych w 99 proc. — które odbudo
wane dają obraz nowej Stolicy, serca kroczą
cej ku socjalizmowi Ludowej Polski.

Warszawa powstała do życia wolą warszaw
skiego ludu i jego partii, zawartą w decyzji 
tow. Bieruta i braterską pomocą Związku Ra
dzieckiego. Mówił o tej braterskiej, serdecznej 
pomocy Prezydent: „ Niech pamiętają o tym 
wszyscy, którzy stąpają po ulicach odrodzonego 
miasta, niech przekażą przyszłym pokoleniom 
gorące uczucia czci i  wdzięczności dla wielkie
go inicjatora tej pomocy — przyjaciela War
szawy — Stalina“ .

Warszawa potrafi cenić swą pokojową odbu
dowę, lud warszawski jest zdecydowany dp 
obrony pokoju. Robotnik stolicy Polskj Ludowej 
żywi nienawiść i pogardę do zbrodniarzy, do 
podpalaczy świata, do tych, którzy śladem H it
lera krocząc, chcą znów spacyfikować, znów za
mienić w „pojęcia geograficzne“ miasta i wsie, 
zamienić w popiół ludzkie serca.

Wystawą, która ma zadokumentować słusz
ność kandydatury Warszawy do międzynarodo
wej nagrody pokoju —- pokazuje dzieje żnisz- 

• czenia i odbudowy Stolicy, pokazuje jej per
spektywy wzrostu pokojowego, pokazuje przy 
pum ocy ' TricVkich, p iy k ru e  ^ y k o n a n y c K  y 1*»""®
fotograficznych kontrasty ruin i życia, pokazu
je pokojową wolę ludu warszawskiego. WyatR- 
wa wzrusza dziecięcymi rysunkami — to war
szawskie
kój, wołają o swoją przyszłość.

Odpowiedzialność za dzieci warszawskie, za 
dzieci całego świata spoczywa na wszystkich 
ludziach, którzy pragną pokoju. Obrońcy poko
ju, bojownicy o pokój na całym świście zdecy
dowani są, w poczuciu tej odpowiedzialności, 
ani na chwilę nie ustać w walce o'pokój, wzmóc 
tę walkę przeciw zbrodniczym ludobójcom, któ
rzy wyciągają swe brudne łapy po Koreę 
i już przy tej pierwszej jawnej agresji, pa
rzą sobie splamione krwią palce.

dzieci dają swój wkład do walki o po-

To, co na partyjnej konferen
cji woj. krakowskiego uderzało 
specjalnie mocno, to co przewi
jało się przez referaty i bojo
wą, na dobrym poziomie prowa
dzoną dyskusję, to co wywoły
wało zawsze szczególny entuz
jazm towarzyszy delegatów — 
to był problem Nowej Huty.

O krok od Krakowa powstaną 
potężne zakłady hutnicze. Zmie
ni to' gruntownie charakter gos 
podarczy województwa krakow
skiego, nadając mu oblicze wo
jewództwa przemysłowo - rolni
czego, uwielokrotni siłę i wpły
wy klasy robotniczej.

Obok Nowej Huty powstają 
w woj. krakowskim takie obiek
ty inwestycyjne, jak największa 
w Polsce elektrownia i kombi
nat chemiczny. Związek Radzie? 
ki daje nam do dyspozycji naj
bardziej nowoczesne urządizenia, 
opracowuje dokumentację No
wej Huty, elektrowni i najważ
niejszych fabryk kombinatu che
micznego.

Meldunek budowniczych 
Nowej Huty

Dzięki budowie tych obiektów 
nie tylko wzrośnie w Polsce pro 
dukcja stali, energii elektrycz
nej i całego asortymentu wyro
bów chemicznych, ale wzrośnie 
o, nowe dziesiątki tysięcy robot
ników rekrutujących się t  chło
pów mało i średniorolnych — 
wielkoprzemysłowy proletariat 
w woj. krakowskim.

„Organizacja krakowska, par
tyjni i bezpartyjni budowniczo
wie wielkich ob'ektów. doceniają 
znaczenie tvch bojowych zadań. 
W realizacji budowy hutv leży 
ogromna rola partii, ludzi par
tii. dźwigających wraz z wielo
tysięczną rzeszą młodzieży ZMP- 
owskiej, wraz z tysięczna rze
szą bezpartyjnych —■ robotni
ków', majstrów, inżynierów i 
techników — wielką odpowie
dzialność za wykonanie histo
rycznego zadania.

Organizacja partyjna przy tej 
gigantycznej budowie to praw
dziwa szkoła i kuźnia kadr nie 
tylko budowniczych huty, ale 
jej przyszłych pracowników, in
żynierów, dyrektorów', to równo
cześnie szkoła i kuźnia kadr bu
downiczych wielu innvch potęż
nych inwestycyji, nakreślonych 
plpnem fi^etnim.

Nowa Huta to młodsza sio
stra Komsomołka, Nowa Huta 
to twierdza socializmu, to żywy 
dowód braterskiego współżycia 
narodów wyzwolonych z pęt ka 
nitalizmu. to wspaniały pomnik 
przyjaźni polsko - radzieckiej.

Zadania. jakie postawiła 
przed nami Polska Ziedpoczopa 
Partia Robotnicza zwycięsko wy 
konamy“  — tak brzmi frag
ment płomiennego meldunlcn' zło
żonego konferencii przez dełga- 
cję budowniczych Nowej Huty.

Rozmach budowy wymaga
odpowiedniego rozmachu 

roboty politycznej
Konferencja wykazała, że i 

na terenie Nowej Huty i na te
renie innych obiektów inwesty
cyjnych — gdzie organizacje 
partyjne mają niewątpliwie wiel 
kie osiągnięcia — nie w'e wszyst 
kich wypadkach wywiązują się 
one w pełni ze swoich bardzo po 
ważnych zadań. Nie zawsze i

nie we wszystkich działach plan 
doprowadzany jest do załogi, nie 
wszędzie czuwa się nad prze
strzeganiem harmonogramów 
pracy. Nie wszędzie organizacje 
partyjne prowadzą właściwą ro 
botę polityczną, wykazują dosta
teczną czujność, przeciwdziałają 
bojowo robocie wroga klasowe
go, cofającego się, ale stale ką 
śniącego. Nie wszędzie wreszcie 
organizacje partyjne w sposób 
właściwy kieruią organizacjami 
związkowymi i młodzieżowymi. 
Mówili o tym w dyskusji tow. 
Szczygieł, tow. Kleszcz, tow. 
Przybyciu i inni delegaci.

Zadaniem podstawowym, bez 
wykonania którego nie będą 
mogły być realizowane wszyst
kie inne zadania — jest inten
sywna praca nad politycznym 
wychowaniem załóg.

„Zadanie to spada przede 
Wszystkim na organizacje par
tyjne. Zadanie to jest tym trud 
niejsze, że wróg doceniaiac zna
czenie tych obiektów, bedzie usi
łował silniej niż kiedykolwiek 
oddziaływać właśnie na młode i 
niezahartowane załogi, nasyłać 
swoich agentów... Praca propa
gandowa i agitacyjna na tych 
obiektach musi być szczególnie 
różnorodna i intensywna. Roz
mach budowy wymaga edpowied I 
niego rozmachu nra«» politycz
nej. Dlatego też trzeba tam zbu 
dować poważny aparat pracow
ników partyjnych, który bv po
tra fił rozwinąć inicjatywo w sto 
sowanui. nowych, bogatych, róż
norodnych form nronaganóy i 
a<ritacii“  — mówił tow. Kna
pik. kierownik Wydziału Ekono
micznego KW.

Węzłowe za danie:
«raca z bezpartyjnymi
Słabą stroną konferencji było 

to, że w dyskusji nie znalazło 
dostatecznego naświetlenia za
gadnienie pracy organizacji kra
kowskiej z bezpartyjnymi i wal 
ki o wzmocnienie więzi z masa
mi. Zagadnienie to załamuje się 
w identyczny sposób w najroz
maitszych dziedzinach pracy or
ganizacji partyjnej woj. kra
kowskiego.

„Trzeba sobie uprzytomnić, że 
wiele braków, o których tu kry
tycznie i samokrytycznie mówili 
towarzysze w swoich referatach 
i w wystąpieniach w dyskusji — 
ma główną przyczynę w niedo
stateczne! aktywności naszej or
ganizacji w dziedzinie pracy z 
szerokimi masami bezpartyj
nych“ — mówił w podsumowa
niu dyskusji sekretarz Komite

tu Centralnego PZPR, tow. Z. 
Nowak.

Jeż.eli chodzi o ujemny wpływ 
tej niedostatecznej pracy z bez
partyjnymi — to szczególnie ja 
skrawo odbija się on na skła
dzie socjalnym organizacji kra
kowskiej.

Od stycznia 1949 r. do końca 
marca 1950 r. w organizacji kra
kowskiej ilość kandydatów i 
członków partii spośród robotni
ków i chłopów procentowo spad
ła w porównaniu do liczby człon 
ków i kandydatów rekrutujących 
się z pracowników umysłowych. 
Ten stan rzeczy nie zaniepokoił 
niestety Komitetu Wojewódzkie
go i nie wywołał dyskusji na 
samej konferencji.

A przecież liczebnie wzrasta 
klasa robotnicza zasilana na 
wielkich obiektach inwestycyj
nych napływem chłopów do 
przemysłu, rozszerza się jej pro
mieniowanie na wieś, każdy 
dzień przynosi nowych przodow
ników, racjonalizatorów i nowa
torów, rośnie autorytet i wpływ 
partii.

Nie było również w dyskusji 
mowy o tym, że tylko w 58,2 
proc. gromad i tylko w 88 proc. 
gmin woj. krakowskiego istnieją 
organizacje partyjne.

Krakowska Wojewódzka Orga
nizacja Partyjna musi z całą 
troską i uwagą walczyć o wła
ściwy skład socjalny swych sze
regów i o likwidację białych 
plam. Zadupie to określił tow. 
Nowak jako bojowe zadanie.

ZMP lo pomocnik 
i ramię partii

Mocno i konkretnie stanęła na 
konferencji sprawa młodzieży. 
Młodzież mówiła językiem fak
tów, młodzież zarażała wiarą 
we własne siły, entuzjazmem, 
zdrową ambicją budowniczych 
nowego życia, młodzież żądała 
od organizacji i instancji par- 
tyjnych rzeczywistego kierowa
nia jej krokami. Konferencja po
kazała, że na tym odcinku pra
cy z bezpartyjnymi organizacja 
krakowska nie stanęła na wyso
kości zadania.

„Podstawowe organizacje par
tyjne w większości swej nie 
czują się kierownikami ZMP- 
owskich kół i nie czują się od
powiedzialnymi na swoich odcin
kach za wychowanie młodzieży. 
W niektórych przedsiębior
stwach za mało wciągano mło
dzież do walki przeciwko ele
mentom wrogim na takim czy 
innym odcinku. Dlatego właśnie

na dzisiejszej konferencji .trze
ba to mocno i otwarcie podkre
ślić, że organizacje partyjne po
winny analizować pracę kół 
ZMP-owskieh i stać się kierow
nikami młodzieży. Organizacje 
partyjne powinny zrozumieć, że 
ZMP to pomocnik partii w rea
lizowaniu zadań, jakie stoją 
przed partią“ .

Takie postawienie sprawy 
przez tow. Jankowskiego — se
kretarza Zarządu Wojewódzkie
go ZMP było słuszne w odnie
sieniu i do terenu wiejskiego. 
ZMP posiada w Krakowskiem o 
150 organizacji wiejskich wię
cej, niż partia. ZMP-owcy mu
szą stać się ramieniem partii, 
tam zwłaszcza, gdzie organiza
cji partyjnych jeszcze nie ma. 
Komitety i organizacje partyjne 
powinny widzieć w ZMP rezer
wuar kadr i rezerwuar grup 
kandydackich w miejscowościach 
oznaczonych jeszcze białą pla
mą — i znacznie wzmocnić pra
cę polityczną wśród młodzieży.

Brak dostatecznej współpracy 
z bezpartyjnymi uwidocznił się 
również, i to dobitnie, na tere
nie spółdzielni produkcyjnych. 
Mały jest odsetek bezpartyj
nych w zarządach spółdzielni 
produkcyjnych. Ten zły styl 
przejawia się także — o czym 
wspomniał tow. Łapot, I sekre
tarz KW, w częstych tenden
cjach do zasklepiania się w spół 
dzielni i stępienia ostrza walki 
z bogaczami wiejskimi, wyzysku 
jącymi mało i średniorolnych, 
me należących jeszcze do spół
dzielni produkcyjnej.

Organizacja partyjna woj. kra 
kowskiego ma poważne słabości 
na odcinku uaktywnienia związ
ków zawodowych, które stano
wić przegjeż powinny podstawo
wą transmisję partii do szero
kich mas bezpartyjnych. Towa
rzysze przemawiający w dysku
sji przytoczyli szereg faktów 
świadczących o tym, że różne 
ogniwa organizacji związko
wych pracują ospale, biurokra
tycznie, nie interesują się w spo 
RÓb dostateczny , ani sprawami 
bytowymi, ani zagadnieniami 
współzawodnictwa produkcji, bez 
pieezeństwa procy itd. Mówili 
o tym między innymi towarzy
sze z Nowego Sącza, tow. z Fa- 
bloku, z Nowej Huty, z Zakła
dów Oświęcimskich.

O właściwy stosunek 
do inteligencji

Dalszym wreszcie odcinkiem, 
niezmiernie ważnym, j&żeli

idzie o współpracę z bezpartyj
nymi, jest zagadnienie inteli
gencji.

Cenne było przemówienie tow. 
Marchlewskiego, rektora Uni
wersytetu Jagiellońskiego. Po
rywające i słuszne było jego u- 
stosunkcwanie się do naszych 
najważniejszych problemów.

„Chodzi o to — mówił tow. 
Marchlewski — że w robocie 
naukowej musimy się przestawić 
na naukę powiązaną z życiem i 
wytworzenie typu uczonego, któ 
ry w swojej robocie naukowej 
jest przede wszystkim człowie
kiem i który zdaje sobie spra
wę, że wszelkie prace naukowe, 
czy to chodzi o językoznawstwo 
czy o gatunek zboża — to 
wszystkie te sprawy są nasta
wione przede wszystkim na u- , 
żytek ludzki i im bardziej są 
one nastawione na człowieka i 
— wbrew temu, co się mówi w 
kołach naukowych o oderwaniu 
od świata — tym bardziej są 
one praktyczne, tym bardziej ich 
efekt prowadzi do zdobycia no
wych prawd naukowych, które 
służą do dalszego rozwoju i po
stępu całej ludzkości. Nauka 
jest jednym z oręży klasy ro
botniczej, prowadzącym ludz
kość naprzód“ .

Czy jednak ogólnie biorąc 
słusznie i właściwie mówiono na 
konferencji krakowskiej o roli 
inteligencji ? Trzeba powie
dzieć, że raczej nie — i to tak
że wiąże się z ogólnym stosun
kiem do bezpartyjnych.

Na właściwe tory wprowadził 
zagadnienie w podsumowaniu 
tow. Nowak:

„— Przestańmy towarzysze 
wymyślać na ten Kraków, wy
myślać mu od kołtunów i biu
rokratów. Kołtuństwo, to są 
przede wszystkim elementy spe 
kulacyjne, prywatna inicjatywa, 
którą trzeba mocno trzymać w 
garści. A tę inteligencję, która 
idzie z nami wychowujmy i 
uczmy... Trzeba zrozumieć, jak 
cenny jest każdy zdobyty dla 
naszej sprawy naukowiec, pra
cownik naukowy, każdy zdobyty 
dla naszej sprawy inżynier, pro
fesor czy nauczyciel. To jest dla 
nas wieika rzecz“ . «

♦
Konferencja krakowska dala 

dużo towarzyszom delegatom, 
którzy jej wytyczne przeniosą 
w teren, podkreślając szczegól
nie mocno konieczność wytrwa
łej pracy wśród bezpartyjnych, 
konieczność stałego pogłębiania 
więzi z masami.

W zakładach im. Łukasińskiego
i im. Dubois nie widać wałki o wzmocnienie 

socjalistycznej dyscypliny pracy
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“ Z ŁODZI).

Państwowe Zakłady Przemy
słu Wełnianego im. Łukasińskie
go w Łodzi należą do tych za
kładów, które nie potrafiły w 
pełni wprowadzić ustawy o za
bezpieczeniu socjalistycznej dy
scypliny pracy, do tych zakła-

agadnienia gospodarki komunalnej
drębnienie zagadnień go- 

■ - i i  komunzlno-mieszkanio-
skupienie ich w nowym 

'zrsiwle Gospodarki K o - 
icj, jest przełomem na 
leinku naszego życia pań- 
sgo, Partia i Rząd stawia- 

obecnym etapie sprawy 
arki komunalno-mieszka- 
jako zagadnienia szcze- 

h doniosłe i palące.
e w państwach kapitali- 
ych gospodarka komunal- 
eszkaniowa służy do do- 
;ego wyzyskiwania świa- 
icy, a przede wszystkim 
robotniczej, o tyle w pań- 
nowego typu, w państwie 
:ającym do socjalizmu, ja- 

> „..st Polska, gospodarka ko- 
munalno - mieszkaniowa ma słu
żyć masom pracującym, a prze
de wszystkim k\atie robotniczej.

Gospodarka komunalno-miesz- 
kaniowH“ w Polsce młt-Aą swe na 
czelne zadanie przekształć mia
sto, które odziedziczyliśmy''*!,, 
dzielons na burżuazyjne śród
mieście i ubogie, zaniedbane ro
botnicze dzielnice peryferyjne, 
miasto władzy burżuazji, siedli
sko wyzysku i zacofania, w mia 
sto siły i władzy mas pracują
cych, w miasto-siedlisko postępu 
i kultury, w miasto, zaspokaja
jące najżywotniejsze potrzeby 
materialne i kulturalne życia co 
dziennego proletariatu.

Ostrze klasowe musi cechować 
całą działalność zarówno Mini
sterstwa Gospodarki Komunal
nej, jak i wszystkich wydzia
łów' gospodarki komunalnej w 
prezydiach rad wojewódzkich, 
miejskich, powiatowych i gmin
nych. Działalność ta musi być 
równocześnie jak najściślej po
wiązana i zharmonizowana z ple, 
nami ogólno-narodowymi, winna 
ona z nich wynikać i w codzien
nej twórczej pracy je realizo
wać, przyspieszając w ten spo
sób ogólne wykonanie planów 
grsoodarczych kraju.

Gospodarka komunalna obej
muje swym zasięgiem miasta i 
osiedla typu miejskiego oraz 
wsie, a więc wszelkie osiedla 
ludzkie. O ile główne nasilenie 
pracy gospodarki komunalnej

skupiać się będzie w ośrodkach 
miejskich, to jednak stopniowo 
— w miarę ogólnego postępu — 
działalność ta obejmie i wioski.

Na 705 miast z ludnością 
9.077.800 na 1 stycznia 1949 ro
ku, mamy:
392 miasta do 5.000 mieszkańców
150 „ „  10.000 tt

83 „ „  20.000 i i

55 „ „  50.000 i i

9 „ „  100.000 u

14 „
2 „

„  500.000 i i

powyżej 500.000 i i

Przeważają więc małe mia-
steczka; mamy 28 miasteczek z 
ludnością niżej 1.000 mieszkań
ców, 55,5 proc. ogółu miast sta
nowią miasteczka do 5.000 miesz 
kańców, zaś 53,2 proc. ludności 
miejskiej skupionych jest w 680 
miastach o ludności do 50.000 
mieszkańców'. Pozostałych 46,8 
proc. ludności miejskiej miesz
ka w pozostałych 25 miastach 
■ponad 50.000 mieszkańców. (Da
ne 5nstytutu Budownictwa Miesz 
kaniowego).

Piętno gospodarki 
kapitalistycznej

Zewnętrzny wygląd naszych 
miast jest ogólnie znany. Piętno 
gospodarki kapitalistycznej i za
cofania wyłazi z każdej ulicy 
średniego' czy większego miasta, 
razi z każdego rynku czy zauł
ka małomiasteczkowego.

Śmierdzące rynsztoki nieska- 
nalizowanych ulic, bardzo czę
sto niezabrukowanych, oraz ba
wiące się na- nich wynędzniałe i 
obdarte dzieci klasy robotniczej, 
stanowiły do niedawna obraz 
nędzy i wyzysku proletariatu 
orzez burżuazję miejską. Bur- 
żuazja i obszarnicy w feudal
nej, kapitalistycznej Polsce, kon 
centrowali swoje życie głównie 
w miastach średnich i większych, 
stąd w tych miastach występu
je w sposób bardziej widoczny 
burżuazyjne śródmieście wypo
sażone w trwalsze budowle, szer 
sze i lepiej zabrukowane ulice i 
place, w parki i skwery, zaopa
trzone w wodę, kanalizację, gaz,

Kazimierz Mijał
M in is ter Gospodarki K om unalnej

elektryczność, komunikację i 
środki sanitarne.

Do tego burżuazyjnego śród
mieścia i dzielnic willowych 
przylegały siedliska proletaria
tu, jak np. w Warszawie — 
Wola, Ochota, Marymont, Nowy 
i Stary Targówek, Pelcowizna, 
pozbawione przeważnie urządzeń 
komunalnych i wszelkich urzą
dzeń, sanitarnych i kulturalnych. 
Małe miasteczka, które u nas 
przeważają, podobne są do pe. 
ryferyjnych dzielnic robotni - 
czych w większych miastach, z 
tą różnicą, że panosząca się 
tam drobna burżuazja, paupery- 
zowana przez ustrój kapitali
styczny, ż jeszcze większą siłą 
wyzyskiwała miejscowy prole
tariat i półproletariat, nie dba
jąc przy tym całkowicie o urzą
dzenia miejskie.

Stąd też sprawy gospodarki 
komunalno-mieszkaniowej w na
szych miastach są niezwykle za
niedbane. Obok dużych dzielnic 
robotniczych w miastach śred
nich i większych, pozbawionych 
urządzeń komunalnych, jest bar 
azo dużo miast i miasteczek po
zbawionych w ogóle najprymi
tywniejszych urządzeń miej - 
skich z zakresu gospodarki ko
munalnej.

Skoro weźmiemy pod uwagę, 
że okres okupacji spowodował 
dalsze pogorszenie się i dewa
stację istniejącego stanu, to 
ujrzymy ogrom pracy, jaką mu
simy ' w przyspieszonym tempie 
wykonać na tym odcinku.

Pknow&nife w dziedzinie
riospodsrki komunalnej
Wszyscy zdajemy sobie spra

wę z teg... że te wielkie zada
nia mogą być wykonane tylko 
pod warunkiem planowaniu, nie
rozerwalnie związanego z na
szym ustrojeni ludowo-demokra
tycznym. Planowanie jest prze
cież podstawą całej działalności 
państwowej i dźwignią naszego 
szybkiego rozwoju gospodarcze
go. Mimo tero bezspornego fak

tu, trzeba powiedzieć, że pla
nowanie w dziedzinie gospodar
ki komunalnej jest wciąż jeszcze 
niedostateczne. Bodajże najsłab
sza dyscyplina planowania, w 
całej naszej działalności gospo
darczej, ujawnia się właśnie na 
odcinku gospodarki komunalnej.

Musimy z całą bezwzględno
ścią przestrzegać zasad pracy 
zespołowej i wkraczać wszędzie 
tam, gdzie dyscyplina planowa
nia będzie naruszana. Dotyczy to 
w równym stopniu planowania 
finansowo-gospodarczego podleg
łych przedsiębiorstw, jak i pla
nowania pracy wydziałów gospo
darki komunalnej prezydiów 
rad.

Kontrola wykonania
i sprawozdawczość

Kontrola wykonania i spra
wozdawczość wiąże się nierozer
walnie z realizacją zatwierdzo
nych planów: planu 6-letniego, 
planów rocznych i kwartalnych. 
Bez codziennego, stałego spraw
dzania wykonania planów, bez 
walki o wykorzystanie rezerw, 
które są olbrzymie w gospodar
ce komunalnej, bez walki z mar
notrawstwem, które jest wielkie 
w gospodarce komunalnej, bez, 
walki o wydajność pracy, która 
jest niezwykle mała gospo
darce komunalnej, bez walki o 
kadry, który to odcinek jest za
ledwie ruszony w gospodarce 
komunalnej, nic można w ogóle 
mówić o prawidłowym jej roz
woju.

Nie można jednak cjobrze pro
wadzić kontroli wykonania, je
żeli nie potrafimy zorganizować 
dobrej, systematycznej sprawo
zdawczości. Dobrze postawiona 
sprawozdawczość i głęboka oraz 
wnikliwa jej analiza przez dy
rekcję, wydziały gospodarki ko
munalnej i prezydia rad, oraz 
wyciąganie dusznych wniosków 
i energiczne wkraczanie w sła
be miejsca, zabezpieczy wyko
nanie i przekraczanie planów.

Nowa polityka kadr
Pracownicy agend byłego sa

morządu, szczególnie robotnicy

przedsiębiorstw komunalnych, 
mają zapisaną W swojej histo
r ii walki z reżimem sanacyjno - 
endeckim niejedną kartę wspa
niałych walk rewolucyjnych, wy 
dali spośród siebie wielu działa
czy rewolucyjnych. Nie powinno 
to przesłonić nam faktu, że re
żim sanacyjny sprawował „tro 
skliwy“ nadzór nad samorzą
dem, że samorząd, mimo chlub
nej walki robotników, zatrudnio
nych w przedsiębiorstwach ko
munalnych, był w okresie mię
dzywojennym bazą penetracji 
prawicy PPS i sanacji.

Jaworowscy, Kwapińscy, Grze- 
cznarowscy i inni im podobni, 
uwili niejedno gniazdko wuere- 
nowskie w kierowniczym i śred
nim aparacie 'b. samorządu i w 
przedsiębiorstwach wchodzących 
obecnie w skład gospodarki ko
munalnej. Nie możemy zapomi
nać, jak ostrą walkę toczyliśmy 
z ich wpływami w pierwszym 
okresie po Wyzwoleniu, jak wte
dy w równej mierze mikołajczy- 
kowskie PSL ‘i WRN-owcy sta
wiali na samorząd, jak licząc na 
swoje znajdujące się tam opar
cie, pragnęli przeciwstawić sa
morząd państwu ludowemu.

Należy o tym pamiętać szcze
gólnie przy ustawianiu kadr, 
aby zmurszałe kłody peeselow- 
sko-wuerenowskie nie hamowały 
rewolucyjnego wzrostu klasy ro
botniczej, aby nie zasłoniła nam 
pola widzenia zasuszona i zru- 
tynizowana skorupa specostwa 
samorządowego. Robotnicy przed 
siębiorstw komunalnych są prze
cież nierozerwalną częścią skła
dową naszej wspaniałej klasy 
robotniczej; szukać więc kadr 
należy wśród przodowników i 
raćjonalizatoiflw, których ma
my już sporo wśród tramwaja
rzy, robotników gazowni, Wodo
ciągów i kanalizacji, wśród ro
botników drogowych i budowla
nych. •

Oto poważne zadania, jakie 
stoją przed prezydiami rad na
rodowych na odcinku gospodar
ki komunalnej.

dów, w których procent nie
usprawiedliwionej nieobecności 
co prawda zmniejszył się, ale 
nieznacznie.

Na czym polegają błędy i nie
dociągnięcia tej fabryki w spra
wie wykonania przepisów usta
wy o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy?

Brak właściwej kontroli
W oddziale I  zakładów im. 

Łukasińskiego zaprowadzono dla 
pracowników fizycznych zega
rowe karty kontrolne i każdy 
z robotników ma obowiązek co
dziennie stemplować swoją kar
tę.

Zdawać by się mogło, że 
wszystko jest już w najlepszym 
porządku, że wystarczy tylko 
zebrać wszystkie karty i P° 
sprawdzeniu i porównaniu ich z 
z informacjami, dostarczonymi 
przez majstrów — zrobić’ ogól
ny wykaz nieobecnych.

Jednak karty kontrolne nie są 
sprawdzane codziennie, a maj
strowie nie zostali powiadomie
ni, że kontrolowanie obecno
ści robotników przy maszynach 
'należy do ich obowiązków. A 
wiec wszelkie informacje co do 
nieobecności — mimo że zbiera 
je specjalna urzędniczka — są 
częstą niedokładne i niewiary
godne. Z tego też powodu trud
no ustalić nazwiska pra
cowników, którzy danego dnia 
nie przyszli do pracy.

A oto przykład. Pracownica 
zakładów —■ Wojciechowska - 
CzaTneeka została zwolniona 
przez lekarza dwukrotnie na 
łączny okres od 4 — 18 czerw
ca br. Tymczasem w książce 
nieobecności figuru je  ona tylko 
w dniach 5, 6 i 9 czerwca br. 
W pozostałych dniach leżąca w 
tym okresie w szpitalu ioboi.ni 
ca według wykazu „pracowała“ 
w fabryce. Podobnie było z Ta
deuszem Millerem, który będąc/ 
zwolniony z Pi'acy od 5 — 7 
czerwca włącznie figurował w 
książce nieobecności tylko 5 fi 
czerwca.

przybliżeniu tylko 0,8 proc. ogól 
nej nieobecności. Tymczasem 
jest to cyfra zupełnie fikcyjna.

To samo zresztą dotyczy da
nych nieobecności nieusprawie
dliwionej w stosunku do nieobec 
ności ogólnej. Ani tych cyfr, ani 
nazwisk nie można ustalić z po
wodu braku adnotacji — a co 
za tym idzie — trudno wyciąg
nąć konsekwencje wobec pracow 
ników, którzy bez usprawiedli
wienia opuścili dni pracy.

I tak w okresie od . 5 do 15 
czerwca widnieją w książce nie
obecności nazwiska 14 pracow
ników (w tym jeden z nich o- 
puścił 2 dni), od których nie 
otrzymano dotąd żadnych wy
jaśnień i w stosunku do których 
nie zastosowano żadnych środ
ków dyscyplinarnych. Józefa 
Karpińska np. była nieobecna 5 
czerwca, 6 i 7 nie zgłosił się d° 
pracy Stanisław Przy hycli, 9 ni- 
pracował Henryk Domżał iti

Pochopne decyzje
W PZPW im. Łukasińskiego 

zdarzają się też wypadki podej
mowania decyzji — wynikają
cych z przepisów ustawy bez 
zbadania sprawy. Wspomnianej 
już uprzednio Wojciechowskiej. 
C zarnock ie j udzielono pośpiesz
nie nagany za to, iż była nięc- 
becna 5 czeiwca podczas, gdy 
leżała w tym okresie w sstpitalu.

Natomiast usprawiedliwiono 
8-godzinną nieobecność Stansła 
wy Szymańskiej mimo, iż 0na 
sama przyznała, że była u le
karza tylko 4 godziny.

Należy zaznaczyć, iż rada za
kładowa w PZPW im. Łukashi- 
srfxC.go nie interesuje się w ogó- 
le zagadnieniem dyscypliny pra
cy i nie zaopiniowała ani jedne
go wniosku, dotyczącego nie
usprawiedliwionej wzgl. uspra
wiedliwionej nieobecności.

ja k  i rada zakładowa i organi
zacja p a rty jn a  nie ży ją  zagad
nieniem dyscypliny pracy. D la
tego, wobec braku w łaściwej do
kum entacji, np. spóźnień i  nieo
becności w drug ie j połowie 
czerwca nie podjęto żadnych 
kroków w stosunku do znacznej 
ilości osób, które opuściły po
szczególne dni pracy w okresie 
od 15 — 21 czerwca.

Poza tym często nie są 'reali
zowane wytyczne ustawy, nawet 
wtedy, gdy są dane, dotyczące 
nieusprawiedliwionej nieobecno
ści.

I  tak — M aria  Radoszewska 
opuściła 3 dni pracy a potrąco
no je j ty lko  za dwa dni, A linę 
Bolcsak za drugi dzień nieobec
ności ukarano ty lko  naganą, za
m iast potrącić je j całodzienny 
zarobek. Oprócz tego opinie ra 
dy zakładowej są z reguły lako
niczne i sprowadzają się ty lko  
do suchej uwagi; „U k rra ć  na
ganą“ , „U ka rać  ostrzeżeniem“  
itd .

Zaostrzyć czujność
ó sytuacji powstałej w obu 

wymienionych fabrykach należy 
wyciągnąć odpowiednie wnioski.

Przede wszystkim  dyrekcje, 
rady zakładowe, organizacje par 
ty jne  tych zakładów muszą prze 
analizować swój dotychczasowy

styl pr acy, dotycz:ą.cy zagadnień

Fikcyjny proce«‘ 
nieobecności

Dzięki takiemu „systemowi • 
kontroli zakład wykazuje w

W PZPB im. Sfc. Dubois 
nie realizuje się w po’ni 

ustawy
Podobnie przedstawia się sy

tuacja w innej fabryce łódzkiej 
— w PZPB im. Stanisława Du
bois.

Tutaj też zarówno dyrekcja

dyscypliny i muszą planowo u- 
suwać wszystkie błędy i niedo
ciągnięcia.

Jedną z bardzo ważnych spraw 
jest takie usprawnienie systemu 
kontroli i statystyki, aby dawał 
on w rezultacie prawdz’wy i ak
tualny obraz sytuacji.

Rady zakładowa muszą wnik
liwie, z całym zrozumieniem roz
patrywać wszelkie uwagi i opi
nie dotyczące każdego v ;;padk3 
nieobecności, a c itsu  r c f  par
tyjne powinny bardziej czujnie, 
niż dotychczas, zwracać uwagę 
na prawidłowe wykonanie usta
wy, która breni interesów kłosy, 
robotniczej przed wszelkiego ro
dzaju łazikami i złodziejami gro 
sza publicznego.

J. BOGUSŁAWSKI
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HüivrHf le b r s íw
!ró!á ftríbhrówáfeótiil 
Kohiisję M r 8«i,á tíáííy 
iivéj wykśżaia, íé ókóHí 
t. iekai-stvi' ¡irżyrżędźó-
■líiiri dUieki tía Wcísfitl 
i  Üfetífiiéf^aHii SjiíWetí 
e jfeát odbifraíta fB Ü  

itów. Póitłewaź Si} 18 .%
’ ;i ejilfrźsiijżritte łtg  rb- 
liie rhóżria ifcft fłrłbźSe- 
la  ¿Utygit fcHflt-yíÜ, 86 i

1)6 prosi!1 wyrriiHé
:6n spóśćłi hiąrfiiije si? 
íjt'i srÓSz püWlfzrty, ale 
í  ror.re. trinlrip nieraz 
hycla Skłdflftiki.
6 ikwją źróŚla tfego tóáf 
;sttła?
ę należy przvpisnf i pá- 
ii i B-karżóiu. B6 38 
zftjkrnhivaiivtli fékfiFStü’ 
z JcHHéj éíriitty 6 tyik,

• ífe'flrj tckćewiiżą , wská- 
refeffiiy í 6ié MŻytrriją 
• ririyt;H Un leków. z łifił-  
Hiny trohak t)ásiíy.a M» 
«rrzatii.-. że winótżiiife 
rta fe hic były nieżłięił 
iHí ekóizy iriogli ślę Bfe*

•ite|sé.
léi wiet o lo. aBy re
ha loknistwo riih Była 
vaha jako „prayińiisowy 

• i i “  tío wizyty a lekarza, 
¡feby ijyía. wyjüsywdíiá 
\  g3y zachodzi tegó jih-

Izi również 6 th, alfy ei, 
cźęśtó beźmyślnie od- 

‘fceptę bez zamiaru wy- 
fahia przepisanych le- 

uświadomili sobie, jak 
szkody wyrządzają 

eństwu, a prżćde wśzy- 
tytn, którzy lekarstw' 

>t!jg. naprawdę. (g)-

Na dzień, 22 Lipca

Nowe bloki mieszkalne i kino 
w dzielnicy Warszawa-Połndnie

M ieszkańcy W a rsza w y  i l t 2czą S p ię to  22 L ipca pracą, hoti- 
I tr t t i i j t f t i w k tó tk ttt vv dzie ła habudfiw y i  rożbudtfw y swojego mia- 
Stój d o d d tkb tyy łiii łtftia ffii p rodukc ji, dalszyłbl yWelbsnillondWyan 
stifhanii OSŻezifdhOSĆi, W  jiószcżególriych dzielnicach W arszaw y  
ha ¿ i i i ń  t i a  ukSflfczHfie będą bddow y now ych mieszkań, ;5om.e- 
szczen k td ittta lh ycb , W zakładach pracy ruszą nowe dzia ły pro-

iiłłkbji.
bi. ćżójó żobywiążftfi ipcb- 

vtyfefl w tiźifedflicy WlrŚisSwą, — 
Pfimafijg w y B ip ją  iięż, $$$*§$■ 
tffiiśBWi pddaflie do dżytkh , dal- 
śżyfełi bidkŚSi rii-ęsżkSlriyćb ™ 
óślećllii mdkdtbfyskitn; oydz dkón- 
czenie budowy kina ,',M6'?kwa

Ż iih f  t u łed ją  o' otowFkióffo, 
M & M  w cd iytii kra ju  ih  W “  

odda w dniu 22 lim s 
d w i riówe bloki mieszkalne- i 
k-adzieiiąt rodzin robotniczych 
otrżcm a mieszkania *  noWOcze- 
śftyeh bitkach, w jednej z na j
piękniejszych dzielnic W arsza
wy 2 lipca osiedle m okotow
skie otrzym a drdgi konldtuka- 
cyjhe _  ulice i chodniki. 25 lip . 
ca’ wicie 36169w MokbWwa bę
dzie wcześniej, niż proje‘ktpwa- 
hy, yjysr.Cżeć świeżym i tynkam i 
g jgwafji. J t tś iH e  ptzed 22 lipca

żakoficźą prace przy Budowie 
śikdfy na Mokotowie zespoły 
murarskie, wśród ktôfÿcti pra
cują zhahi całej Pblśce 16W. Re
liga i Marków.

Również i przy budowie kina 
Moskwa“  załoga robotnicza nié 

szczędzi wysiłki), aby dotrzymać 
daüfe’go śiOWk: Kino będzie go- 
tb¡vrÉ ńa dzień święta Odrodze
nia Polski.

N a jładn ie jsze  i na jba rdz ie j 
ntttteeźeSnfe

Co chwdla przez plac budowy 
przejeżdżają taczki naładowane 
wszelkim materiałem budowla
nym. Żgfzytają piły i słychać 
natrolywUnia robotników. Wew
nątrz machu kina iiczne ekipy
robotnicze kończą już robotę na cują;

powierzonych sobie odcinkach. I 
Jedni ustawiają wygSdne Wy
ściełane fbtfele, drudzy KóńfeZą 
sprzątanie, inni znowu kończą 
zakładanie specjalnego materia
łu dźwiękochłonnego na ścianach 
i suficie.

Aby uznać, że nowe kino bę; 
dzife najładniejsze w Warsza
wie, i że Będzie kinem najhar- 
ijz.iei nowoczesnym, wystarczy 
obejrzeć dużą, piękną, widownię 
obliczoną na 1.200 rhiejsc, w tym 
80t! miejsc na balkonie' a tylko 
400 nn parterze. A więc zupeł
nie inaczej, niż w „Palladium“ 
iiib w „Stylowym“ . Nie ma też 
nigdzie w Warszawie tak pięk
nej elewacji wewnętrznej i tak 
riowOczeshych Urządzeń klima
tyzacyjnych.

Majster Krysiak z dumą Opo
wiada jdk to załoga d-lęki Zobo
wiązaniom podjętym "la ućzcże- 
rfia święta Odrodzenia pi-żyspie 
szyła termin oddania kina do li- 
źytku 0 dwa ntiesiąCe

— Tempo robót wzrOsło tu u 
nas przynajmniej o 50 proc. — 
mówi majster, a zresztą zobacz 
cie sami, jak nas: chłopcy pra

Wielkie zakłady prefabrykatów 
budowlanych ruszyły na Ochocie

• ój kó ł gospodyń
wiejskich 

woj. lubelskim
• •' kobiecy na wsi lube! 

rzybiera eoTaz bardziOj tia 
dzień niemal powstają 

koła gospodyń.i wzrdśta 
Ich człbńkiń. W czerwcu 
olało na terenie Lubbl- 

■r :iy 1387 kół gospodyń, 11- 
i ponad 26:000 cźióńkiń. 

je się rówńież ożywienie 
w dziedzinie politycznej, 
ncj i ośw'ato\Vo - kultu- 

Lubbisżcżyzna posiada 
ciągnięcia w Zakresie a- 
spałpbzt]eg.b koiflet wiejs- 

r’° prezydiów rad harodó-
wiadz spółdzielczych i 

1 wybrano w gromadach 
'. kobiet, w gminach 16 
ia szczeblu powiatowym 
proc. kobiet.
nacisk kładzie się ria 

- ife aktywu kobiecego. t\a
• i konferericjacii śzkole- 
i wojewódzkich, p.owiato- 
gminnych, których od po

19 453 r. przeprowadzono 
gólĆni przeszkolono 3.5(W 
tek.

Pierwszy etap budowy nowego osiedla mieszkaniowego —  rozpoezejy
W  dniu 14 bm. na terenie przyszłego, ridjMddSzego osiedla' 1 

rtiieszkaniowcgó stolicy Ochota rUo^.y wic v.e za a y 
prefabrykacji. Zakłady dostarczą belek stropowych, pustaków.
„adprbźy i nadokienników dla pierwszych bloków nowego os.e- 
dla, które rozpoczęte zostaną w przyszłym tygodniu.

' a ł o ^ a  S P I3 -2

o h a ła  p ó ł r o c z n y  

■n w  1 1 2  p r o c .

2 grupa robót Mokotów 
ata może się poszczycić 
Mri sukCeseiń z dźiedzi- 
¡■;i o terminową realiżdeję
'•ego planu prac.

za pierwsze półrocze 
ku grupa ta wykonała w 
:c. tak pod wzgjędeńi fi- 

wvm jak i rzeczowym.

Plan tegoroczny przewiduje 
budowę na Óenocie 13 blokóW 
toteż zakłady prcfabrykaćji bę
dą w pierwszym etapie robót 
pracować również i na potrzeby 
innych warszawskich budów 
Zdolność produkcyjna prefabry- 
kaeji na Ochocie jest 2,5 raza 
wyższą od zdolności podOD.nych 
zakładów na Mokotowie.

Dbuga hala statiió 
na miesiąc przed tertłilnem

l)o 2: lipca czynna będzie jed
na hala zakładów. W dniu Świętd 
Odrodżenia uruchomiona zosta- 
riie druga hala, którą w ramach 
G/.ynu LipcdwCgÓ żbiidtiją ha 
iiiieśiąc przed tcrmir,ein cieśle ż 
ześpbłu tćiw. Skibhiewskiegó.

Zespól teit składający się z 
cieśli tow. Śkibi)ieU'śkifegd, Pićcz 
kidwitza, Noićaka i Kalhiusa; 
faraz ueźniów cieśielśkićli Char- 
iaka i Wójcika, pracując nzp 
budowie nowej hali osiąga sy- 
sternatycznie ponad 250 proc. 
nowej norrriy.

Szkielet hali. jest już gotów, 
pozostały tylko ściany i dacii. 
Jedhoczfeśnie betoniarze położą 
podiożd hali. W nowej hali pro- 
'lukdwańe Będą pustaki strópd- 
we.

driiją óćl ustawionej w końcu 
hali betoniarki na stoły »ibra- 
eyjne, aby zamienić się w pre
fabrykowane elementy budowla
ne. Betoniarkę obsługują pod 
nadzorem majstra Nakóńieczńe- 
go junacy SP.

Tow. Kwiatkowski i CHęćiflśki 
pracują p'fzy stolach wibracyj-

nych. Obaj — podôbnië jak więk 
śzość zdłogi budowy osiedla na 
Ochocie — przyszli z Mokotowa. 
Mimo; że przy prefabrykatach 
pracują po raź piërwàzÿ; .'obó- 
ta idzie im składnie.

1 rzeczywiście, widać tempó. 
Murarze zakładają jeszcze ze
wnętrzną elewację, a ekipy ro- 
bStriieże pfźyśtąplły już do po- 
rz^dkówdnia tereriii. Zakładają 
trawriiki, chodniki, budują par
king.

W ystaw y i  im p te iy  
ilr ty s ly c z iie

Przygotoryania do święta 22 
Lipca widać także i w innych 
zakładach pracy mieSżCząc|ch 
się na terenie dzielnicy Moko
tów. Wszędzie Wre praca nad 
realizścj^ zobowią^an, rośnie* 
krzywa wzrostu jakości i ilości 
produkcji.

Osiągnięcia robotniczo w dzie
dzinie produkcji zilustrują spe
cjalne wystawy, które przygoto
wują załogi poszczególnych za 
kładów pracy. Wystawę tdką or
ganizują ńi. in. Zdnlady Wy
twórcze Materiałów Telctechńicz 
nyCli, Fabryk« Igieł, W SM Mo 
kotów i wiele ihńych.

Frżewodńićżąey DzifelńicOWfej 
Rady Narodowej Warszawa Po
łudnie tow. Osuchowski opowia
da o imprezach artystycznych 
przy g o t o  wywaftych przez dzielni
Cę ŚfokOtóW na dzień 22 lipca 21 
bm. odbędzie s i. tti na ulicach 
dzielńicy capstrzył młodzieży, 
zaś 22 M ;  liczńe Zabawy Itldó- 
we na świeżym powietrzu. M. in. 
zabawy takie odbędą się ra ul. 
Puławskiej jy pobliżu pl. Unii, 
przy ul. Dolnej oraz zabawa dla 
dzieci mieszkańców Mokotowa w 
parku Dreszera, (iwa)

Warszawscy korespondenci piszą
Ni te iiioźeiny lolterować takiego 
niedbalstwa i marnotrawstwa

Na terëhië Mnranbwa, obok 
bloku nr. 37 rozpoczęto przy
gotowania do wykopu pod nd- 
wy budynek. Teren był, zajęty 
przez materiały budowlane \ 
przed przystąpieniem dó robót 
trzeba je Było hsittląć.

Kierownictwo transportu u- 
czytiiło to, ale tylko połowicz
nie. Oczyszczono mianowicie 
\vyłącznie teren, przeznaczony 
ria wykop, a resztę riiatêr’ialu 
pożOŚtaWiÓrió wokół vVy'kopü.

Ńa skiitki tęgo niëdbàistwa 
nié tfiëbâ było długo czekać. 
Kiedy wykop był już nieomal 
gótów ziemia usunęła się i 
setki, cegieł spadły w dół z wy
sokości okółb 4 metrów. Wiè- 
lC Cegieł potłukło się. 'WypddCk 
ten spowodowai dwtfgodzinriy 
przeszło przestój w pracy ko
parki, a ponadto trzeba było

zwerbować specjalną grupę lu
dzi i przysłać ciężarówkę dla u- 
sunięcia cegieł z wykopu.

Odpowiedzialność za ten ka
rygodny . wypadek ponosi przede 
wszystkim kierownictwo I 
Ocldz. Potokowego — kierow
nik transportu ob. Pawlak, 
oraz ob. Senator i Szmagalski. 
ktprzy zlekceważyli kilkakrotriie 
składane przez aktywistę, osz
czędnościowego naszej budowy 
ob. Szenicera meldunki o gi-O- 
źącym niebezpieczeństwie.

Załoga Muranowa nie wątpi, 
że winni niedbalstwa, które 
przyniosło poważne marnotraw 
stwo materiału, czasu ludzkie
go i sprzętu, będą przykładnie 
ukarani. Takiego niedbalstwa 
i marnotrawstwa nie możem;,7 
tolerowdć.

TADEUSZ KUBAŃ 
PPB—P,OR Maranów

Dzieui robotników PPB-ROR 
mają doto wypoczynkowy 

W Siemienicach

Nasz kurs
s z k o le n ia  p a r t y jn e g o  

s p e łn i ł  s v ,o  e za d a s  ie
Trzy Komendzie Głównej SP. 

której jestem pracownikiem, od 
było się zakończenie kursu par
tyjnego l i  stopnia. Kurs tor 
spełnił swoje zadanie, bowiem 
na 20 towarzyszy, którzy go u- 
kończyli — 3 zostało wytypo
wanych na wykładowców kur
sów i i  stopnia, 7 r.a wykładow
ców kursów I stopnia, a 16 to
warzyszy na agitatorów.

W czasie trwania kursu to
warzysze pracowali aktywnie w 
Komitetach Dzielnicowych: śród 
mieście i Ochota. Poza tym słu
chacze kursu wygłaszali często 
referaty w zakładach pracy.

Na kursie tym wyróżnili si? 
tow. tow, średziftska, Januszew
ski i Czafcański, którzy otrzy
mali jako nagrodę biblioteczki 
marksistowskie.

RUDOLF GLIŃSKI 
Komenda Główna SP

Dobra organizacja pracy — 
otó oo uderza w całej hali prefa
brykatów. Miejsca jest dość, trän 
sport wózkami przebiega spraw
nie. Stóś. gotowych prefabryka
tów rośnie szybko. Zą kilką diu 
powędrują, prié ria blok tir 12 — 
pierwszy blok ośiedła mieszka
niowego na Ochocie, (ks)

Wżorcm to tira rży radzieckich 
zastosujemy w budownictwie 

nową mieszankę murarską

Ó fgá iiiáaé j»
na „bardzo ddbfae“

Tymczaserit w hali nr i już 
WárCzij rriàszÿr.y. Kruszywo i
żwir przemieszane z betonem wę

W lipcii 1949 r. na wniosek 
Ministerstwa BudóWttlćtwa pb- 
Wołafla żóstśla przy Instytucie 
Techniki Budowlanej komisja 
dla óithieóMńia zagadnienia 
stoSotriinia gliny stabilizówarifej 
w budownictwie.

Korifiśja różpbcżęła doświad- 
ciferita nad zastosowaniem riiie- 
śżatlek glinianó-ceirieritbwych do 
wypraw i zapraw, ślfepyeh po
dłóg oraz jako materiału iżbla- 
cyjnpgo. W dÓśitiadCCetiiaeh 
tych kOfriiśja Oparła Się ria wżb- 
rach ZSRR.

1TB prżbbrbwadził Badariia i 
śriViei;dził. że eleinenty wykony
wane z nowbgo materiału śa od
porne na działania mrozu ordz, 
że riiCzym ,nle ustępują trady- 
ćyjHyfii eibtriferitom cefiieiito- 
wym.

Ostatnio, przystąpiono więc do 
opracowania przepisów norm i 
instrukcji dla Stosowania mie
szanek gliniatlo-rbmeritowyeh o- 
rriz db rbzpowszfechniania ich 
stośdwariia.

ITB w porozumieniu z Biu
rem Budownictwa Wiajśkiefeo

zorganizował óstatriib krótki 
pięciodniowy kurs dla instrukto
rów budbwWietwa wiejskiego z 
całej Dolski; Celerii kUrSu było 
zapoznanie instruktorów, z mbż- 
liwb|tia iiii wykorzystania gliny 
iako budulca.

Pbdóbtiy kitrs przygotowuje 
obecnie ZOR dla inżynierów bu
dujących w miastach.

Obydwa kursy umożliwią za
poznanie szerokiego ogółu Inży
nierów ź no^yrir rhatćrialeiri da
jącym wielkie oszczędności przy 
produkcji dachówki i innych ele
mentów bttdowięriybh. Stwier- 
dź.órib bbwieni, żć przy użyciu 
gliny na ślepe podłogi w pi-Zfe- 
cięttiym 4-n:ętrowy)n budynku 
uzyskuje Sie 6k. miliona złotych 
bSzcźędriośei. Użyćie gliriy 80 
źąprSw i wypraw ztrittiejśża o 
30 nroc. koszty właśti6:

W rifijbliźśżej prżyszl&^Ci wy- 
buJ.owany będzie pierwszy w 
Pblśce budynek, w którym wię
kszość elementów wykonana 
będzie z mieszanek gliniano-be- 
totiowych. (Pi)

Hotel dla robotników
M Z K

powstaje ria Pradże
Przy zajezdni tramwajowej 

MZK na Pradze przy ul. Kawę
czyńskiej kończy się budowa ho
telu dla robotników sezonowych
MZK;

Hotel składa się z dwóch bu
dynków parterowych; wyposażo
nych w niezbędne urządzenia sa 
nitarrie, posiadćt świetlicę, kutK- 
ń if dó podgrzewania pbsilków. 
Pojemność hoteliku jest obliczo
na na 200 miejsc.

Część hotelu jest już .oddana 
do użytku. Całość będzie goto
wa 15 Sierpnia, (g)

Kofnety-zbrojdrki 
będą jjraeować 

ria Ocboeie
Na budowie osiedla mieszkanie 

wegb Ochota utworzony zostdpie 
w riąjbliżśżych dniach 10-bsb.bo- 
wy kobiecy zespół zbrojarski.

W chwili obecnej pracują tu 
już, trzy kobiety, dwie z nich —- 
Zofia Maciejewska i Genowefa 
Kluczyk były poprzednio zatrud
nione na Mokotowie jako sprzą
taczki, trzecia — Krystyna Żu
rawska rozpoczęła dopiero pracę 
w budówfiićtWie. . .

Kobiety pracować będą przy 
mniej skotriplikpwańych fobótach 
zbrojarśkjch db jesieni br. pó 
czym pójdą na kurs, który da 
iift, pełne kwalifikacje zbrojar - 
skie. (118)

W dniu 8 bm. w .Siemierii- 
cąch na Dolnym Śląsku odbyło 
się otwarcie domu wypoczynko
wego, do którego będą wyjeż
dżać ria kolonie letnie dzieci ro
botników budowlanych z PPB —
BUR.

Dhfri w Siemieńićach otrzyma 
liśtriy od ZUS-u i s«mi wyre
montowaliśmy go. Może w, nim 
przebywać 15Ó dzieci. Wokół 
domu znajduje się 6-hektrirowy 
pdrk. Pierws; mali wczasowicze 
czują się na kolonii w Siemieni 
cacii — dositorialc.

Myślę, że skoro już mamy tak 
piękne miejsce na kolonie dla 
naszych dzieci, musimy się nim

opiekować. Nie wystarćży wy- 
reirioritófćańie i Urządzeriie bu
dynku, nie wystarczy to. żę po- 
jęćhfiiiśmy ria uroczystość otwar 
ćia.

Trzeba ćódzierinie pamiętać 
o demu w Siemienicach, trzeba 
Się rfirn opiekować, a przede 
wszystkim trzeba dbać o to; aby 
każde miejsce na kolonii w Sie- 
mleriićńćh było wykorzystane 
przez te dzitei. które tego naj
bardziej potrzebują. Musi nad 
tym czuwać nasza Rada Zakła
dowa i organizacja partyjna.

SZCZEPAN CHiMtjRSKI 
PPB — BOR 

Budowa osiedla Mirów

Przyjetótto i pożyteczna wycieczka
Staraniem Komitetu Pńrtyj- 

negó i Rady Zakładowej PBP-9 
urządziliśmy wycieczkę sarrio- 
ćhódami dó Żelazowej Woli. 
Ńa wyćiećzkę zaprosiliśmy nau
czycieli i uczniów Państw7. Szkó- 
ły Muzycznej nr 1, którą się 6- 
piękujemy.

W ŻelŚzówfej Woli, w domku 
GhoffifiS tićZtii6\Ug Szkoły Mu- 
ZyCzfte1 Urządzili dla uczestni
ków wycieczki koncert, objaś
niany przez dyrektora szkoły 
m ri. Boczaiowa.

Wycieczka ta przyczyniła się 
dó zapoznania naszych robótni- 
ków z twórczością Chopina, 
zbliżyła nas do muzyki i przy
czyniła się do. zadzierzgnięcia 
serdecznych wifzów przyjaźni 
między riami a gfófletn ndućzy-

O Feliksie  D z ie rży ń s k im
ukoticzeniö ^ str. 'i)

'13
Ty

W transporcie koleje- 
siące 'mostów, tysiące ki 

ów torów uległy zniszczę- 
zły prawie tabor parowo- 
hył riiezriatpy dó użytku, 
i a ■ bolszewicka; Wzywając 

,cwe Czesze pracujące db 
•iwy gospodarki kraju, 
ywała, że od pomyślnej 
trafisuoftu zależy odbudo- 

rozwój przemysłu i rblnić- 
zaooatrzenie miast w pro- 

żywnościowe, a wsi — w 
v przerhyślbwe.

czele kolejnictwa stanął 
ocenie partii Dzierżyński, 
przed nim trudne zadanie 

ybko doprowadzić do po 
i, prace kolei. l)d dnia 14 
ria 1.921 roku do 2 lutego 
roku Dzierżyński był ko 
lewi ludowym komunikacji, 

równocześnie na czele 
■hrósyjskiej Komisji Nad- 
ajnej — Państwowego 
Jczonego Zarządu Politycz- 
Z imieniem Feliksa Dzier- 

iego związane są pierwsze 
me siikfcesy transportu ko- 
>g0 Republiki Radzieckiej, 
port rozwijał się i Szybko 
lał poziom, przedw7ojenny 
¡kresie wszystkich wskaz- 
). Praca transportu kolę- 
o. który potrafił zaspokoić 
.gania stawiane przez gó
rkę narodowa, zdobyła w 
okresie uznanie partii bol- 
ćkiej.
1924 roku partię i klasę 
liczą dotknęło wielkie riife- 
ićie: 21 stycznia umarł
i założyciel partii bolszc- 

ej, Włodzimierz Lenin. O- 
chwałą sztandar leniriow- 

sztandar partii bołszewiC- 
podriiósł wysoko Stalin — 
v następca i wielki konty- 
r nieśmiertelnej sprawy 
a. W kierowniczym trzo- 
artii, który, z towarzyśźern 
ieni ria czele; zespolił Jtar-

tię wokół nakazów Lenina i wy
prowadził naród radziecki ria 
szefofcą drogę u p r z 0 In y ś Id w i e n i a 
kraju i kolektywizacji rolnictwa, 
znajdował się Feliks Dzierżyń
ski.

Na Whiosęk towarzysza Stali
na» Dzierżyński Został mianowa
ny w dniu 11 lueego 1924 roku
przewodniczącym Najwyższej
p^;\v Gospodarki Narodowej. 7. 
hołszewickiń) zapałem zabrał się 
do" Odbudowy i rozbudowy go- 

j  „to narodowej, dokrada-

srtŁw* «“£•*•, *to rwiązać gUwne i węzłowe zada- wiąz<m  ̂ na rożwoju hut-
kwietniu 1925 rokuHic, pólegójąc

nictwa. W referacie na XIV
Dzierżyński w r t ‘ . podkreślił 
konferencji P * ^ 3. • otillk. 
konieczność zwiększenia _
ej i metalu, podniesie < dvsey- 
ńóśći pracy, wzriiocni 
miny pracy. Nakreślił o » 
nież konkretne ęt-odki. _ , 
niające wykonanie tyc J -w 
Kierował opracowaniem P 7 ■,
btidówriićf-wd pierwszych * '
dów hutnictwa radziec. -■ •
Towarzysz Stalin w refer • 
wygłoszonym n i  posiedź 
aktvwu Moskiewskiej Orgdnt 
c.ii Partyjnej w sprawie wyni
ków XIV konferencji podkre
ś lił: „Co się tyczy przemytu 
hutMćzeyó, będącego glotcną 
sprężyną ćatcpó przemysły 
ogóle, to rnszyHhny już z mor- 
twego punktu i  *<**.*. PrzenlVB 
metalowy mu WśśelMi podsta
wy, aby rozwijać ślę, ku cał
kowitemu rozkwitowi. Towa
rzysz Dzierżyński ma ra m . mó' 
wiąc, że nasz kraj może i  po- 
winien stać się krajem hutni
czym“ . (Stalm. Dzieła, t. V II,

StTow”rzvsz Stalin na XIV Zjeź- 
drie WKP(b) postawił przed 
partią zadanie utirzettiysłowićnia
socjalistycznego, przekształć h a
naszego kraju z rolniczego ' P 
teżny kraj przemysłowy. F‘ ..e- 
ciwko śtalłńowskiettiu p anowi u- 
przeriiysłówiferiia śocjalistyczne-

go żmóbilizowali się wszyscy 
wrogowie boi? ze w izmu z T10 c - 
kim i jego pomocnikami Ka_ 
mieniew-em i Zinowjewem ńa 
czele. Na XIV zjeździe towarzysz 
Stalin zdemaskował trockistow- 
śkó-i-rfieńszewicką istotę „nowej 
opozycji“ . Opozycja ta poniosła 
całkowitą klęskę. Pod mądrym 
kierownictwem towarzysza Stali
na partia bolszewicka wyprowa
dziła Związ.ek Radziecki na sze
roką drogę budownictwa so
cjalistycznego, dzięki któremu 
kraj przekształcił się w potęż
ne, przemysłowe mocarstwo So
cjalistyczne.

Pracując pod kierownictwem 
towarzysza Stalina, brotiiąc ge-

rieralnej lin ii partii bolszewic
kiej, Feliks Dzierżyński nie ty l
ko odbudował przemysł i pod
niósł go db poziomu przedwójeri 
nego. lecz również brał udział w 
zakładaniu fundamentów pierw
szych gigantycznych zakładów 
przetnysłu socjalistycznego. Ja
ko wierny uczeń i współpracow
nik Lenina i Stalina, walczył 
Bezlitośnie z wrogami partii i 
narodu, z trockiżtowsko - zinow-
jewowsko-bucharinowskimi zdraj
cairii — szpiegami obcych wy
wiadów. Na przestrzeni całego 
swego pięknego życia, oddaneĝ o 
sprawie komunizmu, Dzierżyń
ski umacniał i czujnie ochraniał 
jedność partii bolszewickiej.

Obrady K rakow skie j 
M ie jsk ie j Hady 

Narodowej
W Krakowie odbyły się obra

dy WRŃ w czasie których pod
dano oćęnie dotychczasowi dzia 
łalność poszcZególftyCh komisji 
Miejskiej Rady Narodowej, do
konano wyboru nowych stałych 
komisji i podkomisji, , przyjęto 
l i  nowych członków Rady oraz 
dokonano wyboru dwóch dele
gatów do WRN. .

Pó dyskusji, w którejLradni 
podkreślali kóniecżńóść silniej
szego powiązania z terenem i 
organizacjami partyjnymi, uch
walono rezolucję ośtro piętńują- 
cą brutalną agresję imperiali
stów na Koreę.

Wierny rycerz proletariatu
Po XIV zjeździe trockiści i zi- 

nowjewowcy wzmogli swą dy
wersyjną, rozbijacką działalndść. 
W owym czasie ci szpiedzy i dy- 
werśanci nie zostali jeszcze zła
pani na gorącym uczynku, ale 
Dzierżyński wyczuwał, że są to 
zaciekli wrogowie partii i  naro
du radzieckiego.

20 lipca 1926 roku Feliks
D z ie rż y ń s k i wygłosił przęThówU 
nie na posiedzeniu, KC i CKK 
WKP(b). Było to jego ostatnie 
S  śmiercią przemówienie.

Namiętnie ^ ^  leninizr-j,
ktTrzy“  usiłowali sprowadzić parU.  «

i>k«
zaprza^cóvv. A1g 3̂

nie wytrzy-zdrajćów i 
go płomienne serce 
mało. W tym samym' dniu _ nie 
stało Dzierżyńskiego. . Nif z.® 
dówńriy pracownik, rneustra _ 
riy żołnierz rewolucji komuni
stycznej żrriarł na posterunku.

Komunikat Komitetu Central
nego partii bolszewifckiej o przed

wczesnym zgonie Dzierżyńskie
go głosił:

„Towarzysz Dzierżyński, 
postrach burżuazji, wierny 
rycerz proletariatu, najszla
chetniejszy bojownik rewo
lucji komunistycznej, nie
zmordowany budowniczy na
szego przemysłu, nie znają
cy wypoczynku pracownik, 
nieustraszony żołnierz wiel
kich bitew — zmarł nagle 
na anewryzm serca".
Wierny rycerz proletariatu ca 

lę swe życie oddał sprawie re, 
wolucji komunistycznej. 11 lat 
czyli prawie czwartą część ży 
cia spędził w więzieniu, na ka 
tordze, na zesłaniu. Całą krew 
swego serca, kroplę po kropli 
oddawał wielkiej sprawie walki
0 komunizm. Jego świetlana po
stać żyć będzie . wiecznie w ser
cach ludu pracującego ZSRR, 
riias pracujących Polski Ludowej
1 krajów demokracji ludowej, w
sercach tych wszystkich, którzy 
walczą o nowy, najsprawied
liwszy ustrój społeczny — .so
cjalizm. G. LUBAKdW

Wybitni przodownicy 
pracy v/i 

robotników PGK  
woj. szczecińskiego
W wyniku pierwszego pierw

szego etapu współzawodnictwa 
pracy w rolnictwie, wysunęło się 
na czoło około 3 tysięcy robotni
ków zatrudnionych w Państwo
wych Gospodarstwach Rolnych 
woj. szczecińskiego. Spośród 
nich 80 jest wybitnymi przodow
nikami pracy.

Wśród wybitnych przodowni
ków znajduje się brygadzista o- 
bórowy, 3S-letni tow. Paweł 
Szulc z zespołu PGR Białowąs, 
pow. Szczecinek. Szulc, członek 
PZPR, cieszy się ogólną sympa
tią robotników. Wolny czas od 
zajęć poświęca on pracy sp-oiecz 
nej.

W zespóle Dąbie (pow. Bytów) 
wyróżnia się również robotnica 
rolna, 43-letriia Helena Klepin. 
Osiąga ona przeciętnie 115 proc. 
normy, dając przykład dobrze 
pojętej pracy socjalistycznej.

31-letni Henryk Szulc, instruk
tor socjalny z zespołu Świdwin, 
pow. Białogard, posiada poważ
ne zasługi w krzewieniu kultu
ry fizycznej wśród młodzieży 
wiejskiej.

Inni przodownicy pracy w rol
nictwie otrzymują nagrody i pre 
tnie pieniężne.

35 domów mieszkalnych, szkoły 
żłobki i przedszkola staną 
w tym roku na Muranowie

Ód dwu tygodni Stoi całkóWi- 
cie gotowy pierwszy potokowićć 
muranowski. Wprowadzają Się’ 
już doń lokatorzy.

Trzy dalsze budynki rózpdćżę- 
te w kwietniu, gotowe są już w 
stanie surowym, tfży. następne 
żsiś osiągną ten 3tan lada dzień, 
wśród nich zaś potężny klitko- 
wiee o kubaturze §i) tys. m sze
ściennych, mieszczący ponad 120 
mieszkań.

Źli oddział potoku, wykonu
jący stany surowo wszystkich 
budynków prowadzi w tej chwili 
budowę 15 domów mieszkalnych 
na terenie między Nowolipiem, 
Nowolipkami, Karmelicką i Smo
czą. Teren ten przedzielony 
przyszłą trasą N—S, tworzy dwie 
serie robót.

I Seria (zachodnia) będzie w 
tym roku całkowicie wykończo
na i zamieszkała, na serii 11-giej 
gotowe będą w7 tym roku domy 
Stojące przy skrajnych ulicach.

W najbliższych dniach rozpocz 
ną się roboty budowlane na I II

cielskim i uczniami Szkoły Mu
zycznej nr ł.

Kilku naszych robotników p-o- 
śtaricwiłó uczyć Się muzyki. A 
Zygmunt Czajkowski, który jest 
Szoferem w naszym przedsię
biorstwie zdał już egzamin 
Wstępny dó szkoły z wynikiem 
K. dobrym i będzie Się uczył gry 
ria akórdeoriie.

— „ZrwSzć fńiałem zafiiiłowa- 
riić dó muzyki - - mówi Czaj
kowski - Sie przed wojną szko
ła muzyczna dla dzieci robot
ników nie była dostępna. Obec
nie mogę się uczyć muzyki pod 
fachowym kierunkiem, w praw
dziwej Szkole muzycznej i to w 
dodatku bezpłatnie“ .

JULIUSZ BOCLENHEIM 
PBP flr 9

R A D I O
N IE D Z IE L A  — 16 L IP C A  

P rogram  I na fali 1321,6 m.

Frogrem  dnia 6.25; na ju tro  2M 0: 
Sygnał czasu 11.57: W iadomości a.uil
12.04 16.00 20.00 23.00.

8.30 Pogodne piosenki k o m p o zy t-
rów  radzieckich: 8.55 . Najciekawsze  
aud. przyszłego tygodnia; 9.00 Od
powiedzi fa li 49: 9.10 Melodie ludo
w e różnych narodów ; 9.50 Pogadan
ka n a u k o w a : 10.00 Głos m ają ko 
b iety ; 10.20 M uzyka; 19.30 Aud. dla 
w ojska: 11.15 K oncert pod dyr. C e r
ta; 11.35 Aud. iiteracka; 12.15 Po
ranek sym fon iczny (w przerw ie )
13.05 „W  nafezych po rtach" — m on
taż poetyck i; 13.45 Ź życia ZSR R ; 
14.00 P rzerw a: 16.20 Zagadka nau
kowa.; 18.40 M uzyka; 17.C0 .Poeci 
przed m ikro fonem  — Jerzy  Lec":

. 17.29 Ulubione melodie ooerowe; 
serii, priożonej między Karmę- hs ro Mozaika różnych lnatrumen-

tów ; .18.50 Felieton lite ra c k i; 19.00 
„N iedzie lne  wczasy"; 29.40 W ieczor- 

. ! na serenada: 21.00 T e a tr  F lorek; 
wprowadzeniu - 21.39 M uzyka  taneczna: 22.15 W iado- 

rrtóści spo^-tmwe: 22.45 Muuzyka ta 
neczna; 2 3 Na  dobranoc, 24.00 
H ym n

lieką a Pałacem Mostowskich

Ogółem dzięki 
systemu potokowego do końca 
br. stanie na Muranowie w sta
nie surowym 35 bloków miesz
kalnych (z tej liczby 15 budyn
ków oddanych będzie pod „klucz") 
oraz 10 obiektów użyteczności pu 
blicznej, jak szkoij, żiobki, przed 
szkolą, kawiarnie itp Kuka z 
tych obiektów będzie w tym ro
ku wykończonych, (ni).

. gdańskie phtodüfe w akeji 
likwidacji analfabetyzm u

Roźwój rafcjrirializacji 
w zakładach 

przemysłowych 
woj. rzeszowskiego

Przeprowadzona, ostatnio przez 
rzesżówśką, ORZZ kontrola dzia
łalności klubów techniki i  racjo
nalizacji oraz komisji uspravv- 
nień w zakładach przemy sło 
wych stwierdziła dalszy poważ
ny rozwój tego ruchu w woj. 
rzeszowskim. W br. na 475 zgło
szonych w zakładach wmoskow 
racjonalizatorskich 256 zostało 
Zatwierdzonych, o pozostałych 
zaś w najbliższym czasie wyda
ne zostaną fachowe orzeczenia.

Ną 282 zgłoszonych w prze
myśle naftowym wniosków 121 
Zostało zatwierdzonych i  już Za
stosowanych w produkcji.

Spośród klubów techniki i ra
cjonalizacji najbardziej ożywio
ną i planową działalność prowa
dzi klub cukrowni w. Przewor
sku. W r. 1950 na 7 ulepszeń 
zgłoszonych przez członków tego 
klubu 6 zostało przyjętych i za
stosowanych w produkcji.

Ożywioną działalność wykazu 
ją również kluby racjonalizato
rów huty i elektrowni Stalowa 
\VoIa, zakładów mechanicznych 
Pustkófc, Lriianki-iKrosno,  ̂ fa
bryki wagonów Sanok,, kopalrlic- 
twa naftowego oraz W5K nr 1 
i nr 2.

W Gdańsku odbyła się woje
wódzka narada Pełnomocników 
do Walki Z Analfabetyzmem, z 
udziałem licznych przedstawi
cieli organizacji społecznych, po
święcona podsumowaniu osią
gnięć ihiCszkafifców Wybrzeża w 
akcji likwidowania analfabetyz
mu oraz omówieniu planu dal
szej pracy.

Składając sprawozdanie z wy
niku dotychczasowej akcji, na
czelnik Wpdziału Oświaty Pre
zydium Woj. Rady Narodowej' 
podkreślił, że na 23 powiaty i 
miasta wydzielone w całyni kra 
ju, które w ramach Czynu zlik
widowały analfabetyzm na swo
im terenie, 6 powiatów oraz dwa 
miasta wydzielone, tj. Sopót i 
Gdynia, Znajdują się w woj. 
gdańskim.

Ma zarejestrowanych w woj- 
gdańskitn 27.230 Osób riieutflie- 
jących całkowicie lub częściowo 
czytać i pisać, w wyniku pro
wadzonego szkolenia, pondd 18 
tys. osób ukończyło kursy dla 
analfabetów. Na terdnie powia
tów: kartuskiego, kościeliskiego, 
lęborskiego, starogardzkiego, 
sztumskiego i tczewskiego, zlik-

viUAVtV4| leuicu./it'*. óó.ia
SpO'-t%we; 22.45 M uzyka  

a; 23.® Na dobranoc, 
i kór#ec ąudycji.

Frogram  U na fa li 366,7 m.
P rogram  dnia 6.55; na ju tro  23.10; 

Sygnał czasu 6.53 11.57; Wiadomo-:ci 
3..00 12.04 IG.00 20.00 23.CO; S krzyn 
ka W szechnicy R adiow ej.

6.50 Początek audyc ji; 7.00 Aud. 
dlą wsi; 7.15 M uzyka; 8.25 M u zy k a , 
8.55 S K R K : 9.00 M uzyka organowa: 
9.30 M uzyka poważna: 10.CO S k rzy n 
ka ogólna; 10.20 „Życ io rysy  górn i
ków "; 10.30 ..W ieś tańczy i śpie
w a": l l  10 D zienn ik  w arszaw ski;

widowano analfabetyzm całko
wicie.

Ogółem w roku ubiegłym zor
ganizowano w woj. gdańskim 
1.114 kursów początkowej nauki 
czytania i pisania, a w roku 
bieżącym 291.

W pracach przy likwidacji a- 
nalfabetyzmu wyróżnił się po - 
wiat tczewski, który zoL-jfar.izo- 
wał największą ilość kursów i 
objął nauczaniem wszystkich 
analfabetów (w liczbie 1.700), 
którzy Z pomyślnych wynikiem 
złożyli egzaminy końcowe. Nau
czanie w powiecie tym odbywa
ło się nieje lnókfotńie w trud
nych warunkach, a wykładowcy 
i opiekunowie kursów musieli 
przebywać pieszo wiele kilome
trów, ażeby, w braku środków 
komunikacyjnych, dostać się do 
małych ośrodków wiejskich.

Stanisław Masztełatz, były 
nauczyciel, a obecnie urzędnik 
pocztowy w Pelplinie, po zakoń
czeniu zajęć służbowych w biu
rze, chodził wieczorami w okre
sie zimowym pieszo dó groma
dy Wola i Uczył tam 15 analfa
betów, Z których wszyscy zdali 
egzaminy z wynikiem dobrym.

11.30 M ózvka: 12.15 K anrei t - pod d5T.
I e r ;za: 13.09 „P.r.vî 9 w " — pod J.
Wór ie ix îw é j; 13.15 N iedżl ■la na v •si
15.0Ó . Pleban z cho dla" — norm at
Man isława RkońCczn ago; Í4 /0  K : n-
ęert pod dyr. Dz news kie;
14.45 Aud U ieracka 15/ 9 M uzy <3
fortr U-UIO'.VS. 15.: 5 ítiéh TWiskO c 1 a
t w ) ę 11 '• c d z i é e ę ć y c h 16 ? R-id7;c c-
kie pieêiii masowe i lue owe; 18 10
A u i historyczna; 17 CO Końce t.
Î8.0D ,îa!t A n irz e i tJitba n zdób v ł
Św. adorr.c-ść b îstówa '* — sbicliov ;i-
skó: lp.ro Aud z c yklu : St ants' ’.V
Mon iuszkó": 19' "9 Y;̂ rrvą brzeiT 0.
w ia ‘a do Polski; ?o 40 f; a m uzy :z-
nym zegarze: 21.09 5Tclor' :e ^vv'.? .■j ;
2’ .35 Rep. 7. z.aw. Tekkogt lety«?zn v rh
polska — W ęgry: 21.50 Muzyks> : 23.*5 
Wiadomości sportowo: 23.15 Na do- 
b-aribc: 24.90 H ym n i koniec audy
c ji.

Po]akie Re dio 
?.l ;wo$t rrn isn  w

ze ega robie mo
ga rmie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Tokarzy, frezerów, ślusarzy, monterów samochodowych oraz pra
cowników niewykwalifikowanych zatrudni natychmiast Cehtrala 
Sprzętu Budownictwa Oddział Warszawski, ul. Przasnyska 2 (po
między Żoliborzem a Powązkami. Dojazd tramwajami 8 i 24, auto
busem 122 z Mokotowa, Pragi i Śródmieścia, własne środki komu

nikacyjne. 463-K

Fachowców obeznanych z branżą drobiarską poszukuje C.S.M.J.
Okręgowy Oddział w Warszawie, Hoża 51. 4G0-K
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Trudności w pracy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w pow. Środa

Tydzień na arenie
Zygmunt Broni arek

świata Na obozie „SP"

Ostatnie w ypadki pożarów takie  za 
Is tn iały  w powiecie Srcdzkim do 
wiodły poważnego zan’edbania w 
pracy ochotniczej straży pożarne! *  
Środzie. Jednym  z powodów teg' 
Jest brak drugiego wozu rekw tzyto  
wego. k tóry  w w ypadku k ilk u  pożs 
rów na raz Jest nieodzowny, notych  
czasowy wóz rekw izytow y OSP — 
Środa posiada zbyt ciężką karoserią, 
zupełnie nieprzystosowaną do ciąż 
kich w arunków  terenowych ł wym a  
ga gruntowego rem ontu. Remont na 
tom iast nie Jest m ożliw y ze wzglądu

na konieczność stałej gotowości bo 
iow ej wozu.

Zaradzić złu w chw ili obącnej mo 
se nabycie drugiego wozu, lepiej 
przystosowanego do m iejscowych  
warunków Na zakup lego le iy  iuż. 
od dłuższego czasu poważna kwota 
ponad m iliona złotych.

A le  wciąż nie ma decyzji Rady Na 
rodowe) w te) spraw ie, tak samo 1ak 
nie ma decyzji w spraw ie zakupu  
odpow iedniej ilości wąża. tak  n ie
odzownego w razie pożarów.

Zygm unt G rala.
Środa.

Śladem listów naszych czytelników

Miejska Rada Narodowa 
w Węgrowie

otrzyma zamówiony cement
W  dniu S lipca br. opublikow ana  

my list, w k tórym  Prezyd ium  M RN  
w W ągrowte. zapytu te  C en tra lą  Han 
dlową M ateria łów  B udowlanych kie
dy otrzym a cement zam ówiony jesz
cze w marcu br. W zw iązku z ym  
listem otrzym aliśm y od C en tra li Han 
dlow el M ateria łów  B udowlanych wy 
Jaśnienie, Ze w ydala cna 1uż pole
cenie B iuru Sprzedaży Cem entu na 
tychm iastow ej w ysy łk i cementu do 
M ie is k ie ) Rady N arodow ej w Wę
growie.

Jednocześnie w yiaśn iam y — czyta 
m y w Uście C H M B  -  Ze zw loką w 
dostawie cementu w yn ik ła  na sku
tek niew łaściwego wypełnienia prze 
kazu gotówkowego przez b. Zarząd

M ie jsk i w Węgrowie. W zw iązku z 
tym  przekazane pieniądze tra fity  do 
nasze) ekspozytury warszawskiej.

N iezależnie od powyższego w yjaś
nienia stw ierdzam y, że niestety Eks 
pozytura Rejonowa w Warszaw-ie wy 
kazała brak powiązania organizadyj 
nego działu handlowego z ksiągowoś 
cią, co m iało również w p ływ  na o- 
późnienie dostawy dla M ie jsk ie j Ra 
dy Narodow ej w W ągrowie.

W celu un iknięcia na przyszłość 
podobnych niedociągnięć wydano  
kierow nic tw u Ekspozytury poiece - 
nie niezwłocznego usprawnienia  
współpracy m iędzy w ym ien ionym i 
działam i.

Korespondent amerykańskie
go pisma „New York Times“  — 
Homer Bigart donosi z frontu 
koreańskiego o odezwaniu się 
pewnego pułkownika amerykań
skiego w chwili, gdy żołnierze 
jego rzucili się do ucieczki: „Ja
kim prawem uciekają? Przecież 
płaci im się za wojowanie!"

Wypowiedź ta charakteryzuje 
w dostateczny sposób całą men
talność kierowników amerykań
skiej poiityki, którzy pomimo 
ciężkich lekcji dla siebie nie mo
gą i nie chcą zrozumieć, że nis 
dolary rozstrzygają walkę, w 
której po jednej stronie znajdu
ją się bankierzy, a po drugiej 
— cały naród, walczący o swe 
wyzwolenie.

W trzy tygodnie po rozpoczę
ciu agresywnych działań prze
ciwko Ludowo - Demokratycznej 
Republice Koreańskiej prasa a- 
merykańska zaczyna bić na 
alarm. Nowojorski „Daily Mir- 
for“  pisze wprost: „Młodzi A- 
merykanie umierają na obcej 
ziemi w walce, którą dziennika
rze frontowi nazywają rzezią"-

Morderstwa pod flagą ONZ
Od tygodnia agresja amery

kańska przeciwko ludowi kore
ańskiemu prowadzona jest pod 
flagą ONZ, Flaga ta znajduje 
się na samolotach amerykań-

Radziecka kronika kulturalna
W Y S T A W A

C H IŃ S K IE J  S Z T U K I STO SOW ANEJ  
W T A S Z K IE N C IE

W M uzeum  S ztuk i w Taszkiencie  
otw arto  w ystawą chińskiej sztuki 
stosowanej. Uwagą w idzów  przyku  
wa bogaty zb iór porcelany, haftów  
I  m in ia tu r z X V I 1 X V II  stulecia 
W ystaw a zaw iera również ekspona
ty . stanowiące dar Wt lnych Chin  
dla rządu Uzbeckiej Socjalistycznej 
R ep ublik i Rad.

N O W Y  F IL M  B IO G R A F IC Z N Y

Na ekrany  k in m oskiewskich w e j
dzie w  najbliższych dniach nowy  
film  p rodukcji radzieckiej pt. „ Ż u 
ko w sk i" , poświęcony cjcu lo tnictw a

kształcił Radę Bezpieczeństwa w 
przybudówkę Departamentu 
Stanu.

Atomaniacy
Pomimo tych wszystkich wy

siłków, sytuacja dla Stanów 
Zjednoczonych na Korei staje 
się coraz trudniejsza. Nowojor
ski „Journal of Commerce“  pi
sze: „Rola kwiatowego policjan
ta, którą wzięły na siebie Sta
ny Zjednoczone nie jest łatwa". 
Z jeszcze większym niepokojem 
patrzą na rozwój wypadków ko
ła rządzące państw zachodnio - 
europejskich, które związały się 
ze Stanami Zjednoczonymi, szu
kając obrony przed własnymi na 
rodami. Obecnie, po klęskach 
amerykańskich w Korei prasa 
tych krajów uderza na alarm. 
„Paris Presse“ pisze np.: „Wie
ki ludzi zaczyna się poważnie 
zastanawiać, jaką wartość przed 
stawiają gwarancje amerykań
skie. Większość z nich dochodzi 
do wiosków, które niechętnie 
przyjęto by w Waszyngtonie do 
wiadomości".

W tej atmosferze trwogi ro
dzą się najbardziej obłędne pla
ny. Pisaliśmy już o komitecie 
badań europejskich, który we
zwał do użycia bomby atomowej. 
Paryski „Monde“ krzyczy wprost 
histerycznie: „Użyć należy bom-

agresję amerykańską, a w poli
tyce wewnętrznej starają się 
zdławić siły postępu. We Fran
cji, po wielu targach udało się 
gaulliście Plevenowi sklecić kolej 
ny rząd antynarodowy.

Weszli do niego tym razem i 
socjaldemokraci, którzy wraz * 
gaullistami, radykałami, MRP- 
owcami i „niezależnymi“ prowa
dzić będą w dalszym ciągu poli
tykę wyprzedaży Francji wyda
jąc ją poprzez realizację planu 
Schumana najbardziej wrogim 
siłom — spółce amerykańskich 
businessmanów i kapitalistów 
Zagłębia Ruhry.

Nic więc dziwnego, że pow
stanie tego rządu powitała jak 
najserdeczniej prasa amerykań
ska, demaskując go przy okazji 
jako rząd popierania agresji 
„New York Herald Tribune“ 
nawiązując wyraźnie do sytuacji 
w Korei pisał: „Nad polityczną 
sceną francuską powinna domi
nować polityka międzynarodowa 
i źle byłoby gdyby niektóre par
tie próbowały wprowadzać po
nownie nieudane eksperymenty 
socjalne", dając w ten sposób 
do zrozumienia socjalistom, by 
nie próbowali nawet swej po
przedniej demagogii na temat 
plac.

Agresja na wewnątrz 
i na zewnątrz

rosyjskiego -  . M ik o ła jo w i Żu ko w 
skiemu. F ilm  obrazuje  Zycie i dzia
łalność w ielkiego uczonego rosyj
skiego i Jego przyjaźń z ko ry fe u 
szami nauki rosyjskiej. W ro li Ż u 
kowskiego w ystępuje  J. Jurow ski,

E K S P E D Y C JA  A R C H E O LO G IC ZN A  
DO K A Z A C H S T A N U

Do zachodnich części Kazachsta
nu udata się ekspedycja archeolo
giczna, która przeprow adzi badanie 
ru in  średniowiecznego m iasta Sa- 
ra jczyk  oraz zabytków  archeologicz
nych i architektonicznych, zna jd u
jących się na szlakach karaw an, u- 
dających się z północy Kazachsta
nu nad M orze K aspijsk ie  i J ez ijro  
A talskie.

Nowe tomiki biblioteki 
świetlicowej

W cyklu „Biblioteczka Świetli
cowa“ , wydawanym z ramienia 
Centralnej Rady Związków Za
wodowych, nakładem „Książki i 
Wiedzy“ , ukażą się niebawem 
dwa tomiki:

Vaska Kani — „Brygada szli
fierza Karhana“ . Opracowanie, 
dramaturgiczne K. Dejmka i J- 
Warmińskiego. Przekład H. Ba
lickiej.

Ideą przewodnią sztuki cze
chosłowackiego robotnika, gra
nej już w Polsce z ogromnym 
powodzeniem na kilku scenach 
polskich, jest walka o nowy so
cjalistyczny stosunek do pracy. 
Sztukę poprzedził autor wstę
pem biograficznym pod tytułem czy i nędzę.

„O mojej brygadzie i moim ży
ciu“ . Uzupełniają ten tomik 
szczegółowe uwagi inscenizacyj- 
ne.

K. Rrywoszein, L. Lencz, M. 
Lewitin i A. Czikarkow „Ame
ryka...“ . Książeczka ta zawiera 
kilka doskonałych obrazków sce
nicznych pióra najlepszych sa
tyryków radzieckich. Są to sa
tyry na zgniliznę moralną i ko
rupcję, panującą wśród sfer rzą
dzących dzisiejszej Ameryki. 
Jeden z tych obrazków dema
skuje w świetnym skrócie sens 
planu Marshalla, uzależniające
go Zachodnią Europę od impe
rializmu amerykańskiego i go
tującego jej upadek gospodar-

ludność otwartych miast kore
ańskich, pod flagą tą odbywają 
się masowe morderstwa demo
kratów koreańskich przez zbi
rów Li Syn-mana, przy całko
witej aprobacie i zachęcie Ame
rykanów. Flaga ONZ, która 
miała być symbolem współpracy 
międzynarodowej i pokoju zo
stała przekształcona przez Sta
ny Zjednoczone w symbol krwa
wej agresji.

W nocie do sekretarza general 
nego ONZ — Trygve Lie, który 
wbrew swym niedawnym „ape
lom“  o pokój, oficjalnie poparł 
agresorów, rząd radzie, I.i
stwierdził, że bezprawpa „uchwa 
ła“ Rady Bezpieczeństwa nie 
jest niczym innym jak tylko pró 
bą zamaskowania otwartej 
agresji amerykańskiej przeciw
ko ludowi koreańskiemu. Decy
zja ta jest tak samo bezprawna 
jak rezolucja w sprawie bloka
dy Korei, przeciwko której zapro 
testowały wszystkie demokraty
czne państwa. Rząd amerykań 
ki, łamiąc Kartę NZ, prze-

skich, bombardujących cywilną' *V atomoioej, bo w przeciwnym
razie siły amerykańskie zostaną 
„związane", a amerykański se
nator Brewster wzywa Truma- 
na, by przyznał Mac Arthurowi 
pełnomocnictwa do zastosowania 
bomby atomowej.

Te plany atomaniaków spoty
kają się z coraz silniejszym 
sprzeciwem mas ludowych całe
go świata, protestujących prze
ciwko amerykańskiej agresji w 
Korei. Robotnicy portowi Au
stralii, dokerzy Bremy,' masy lu
dowe Francji, Włoch i innych 
krajów zachodnio - europejskich, 
a przede wszystkim ludy Związ
ku Radzieckiego i krajów demo
kracji ludowej, ludy Chin, które 
zrzuciły już panowanie koloni
zatorów i ludy tych krajów 
Azji, które walczą o swe wyzwo 
lenie — łączą swe głosy w jed
no wielkie wołanie: „Ręce precz 
od Korei!“ .

Plan Schumana zaczyna już 
przynosić pierwsze „owoce“  — 
naw-et w Anglii* która doń for
malnie nie należy. Dyrektor wy
działu prac urzędu węglowego 
w Anglii Edwapds, zapowiedział 
możliwość obniżki plac ze wzglę
du na niższe koszty produkcji w 
Niemczech zachodnich. W ten 
sposób jako przygotowanie do 
agresji zewnętrznej — plan

Schumana .jest na razie narzę
dziem agresji wewnętrznej prze
ciwko klasie robotniczej Europy 
zachodniej.

Agresywna polityka Amery
kanów znalazła odbicie również 
na innym terenie — w rokowa
niach nad traktatem pokojowym 
z Austrią. Rząd radziecki wy
stosował do państw zachodnich 
nową notę, protestującą prze
ciwko pogwałceniu traktatu po
kojowego z Włochami poprze* 
uzbrajanie Triestu i przekształ
canie go w bazę wojenną. Przed 
stawiciel radziecki w komisji 
zastępców ministrów spraw za
granicznych obradujących nad 
traktatem pokojowym z Austrią 
stwierdził, że podobnie jak w 
sprawie Triestu, państwa za
chodnie nie chcą dopuścić do wy 
cofania swych w-ojsk, przekształ 
eając Austrię w bazę agresywnej 
polityki. ,

Przyjaźń, praca, pokój
Przeciwko tej polityce, rośnie 

olbrzymi ruch w obronie pokoj-^ 
ruch zbierania podpisów pod a- 
pelem sztokholmskim. W Związ
ku Radzieckim, gdzie akcja ta 
rozwija się z ogromnym rozma
chem, zebrano dotychczas ponad 
96 milionów podpisów. Na ca
łym świecie liczba ludzi, którzy 
podpisali apel wzrosła do impo
nującej cyfry ponad ćwierć mi
liarda. Obóz pokoju, w odpowie
dzi na awanturniczą politykę 
St. Zjednoczonych i służących 
im sił reakcji światowej, pracu
je w spokoju i ufności, w duchu 
przyjaźni i współpracy nad 
wzmocnieniem swej potęgi — po 
tęgi stanowiącej nieprzebytą za
porę dla agresorów. I tę wielką 
pokojową siłę', pracę i odbudowę 
przeciwstawia potężny obóz 
antyimperialistyczny polityce 
wojny i histerii atomowej, która 
zakończyć się musi fiaskiem.

K ron ika  teatralna

Amerykańskie polecenie 
dla Francji

Wołanie to łączy się w wielu 
krajach z walką przeciwko wła
snym rządom, które popierają

NOW E K IE R O W N IC T W O  TE A TR Ó W  
S Z C Z E C IŃ S K IC H

K ierow nictw o artystyczne obu te 
atrów  szczecińskich, Państw. Tea - 
tru  Polskiego i Państw. Teatru  
Współczesnego ob jął z dniem 1 lip  
ca br. Hugon M orycińskl, dotychcza 
sowy d yrek to r teatrów  kieleckich. 
Przy teatrach szczecińskich powo
łano do życia kolegium  artystyczne  
złożone z dyrektora , k ierow nika ar 
tystycznego, k ierow ników  llterac  - 
kich oraz przedstaw icieli kola Zw  
Prac. K u ltu ry  i Sztuki p izy  teatrach. 
W lipcu br. tea tr szczeciński wysta 
wl „W odewil w arszaw ski".

PREMIERA W POZNANIU

Państw T e a tr W ie lk i w Poznaniu 
wystaw i! dram at m uzyczny Euge -

Junacy 21 brygady „SP" z zainteresowaniem 
partyjną i młodzieżową

yta ją

Foto D zl

Czego chcą Ameryhai  
w Korei

Reprezentacja lekkoatletów węgierskich w Warszawie

Wojjewództwo gdańskie likwiduje 
analfabetyzm

W Gdańsku odbyła się woje • 
wódzka narada Pełnomocników 
do Walki z Analfabetyzmem, z 
udziałem licznych przedstawicie
li organizacji społecznych, po
święcona podsumowaniu osiąg 
nieć mieszkańców Wybrzeża w 
akcji likwidowania analfabetyz
mu oraz omówieniu planu lal 
sze.i pracy.

Na 23 powiaty i miasta w y 
dzielone w całym kraju, które 
w ramach Czynu zlikwidowały 
analfabetyzm na swoim terenie, 
6 powiatów oraz dwa miasta wy 
dzielone, tj. Sopot i Gdynia, znaj 
dują się w woj. gdańskim.

Na zarejestrowanych w woj.

gdańskim 27.230 osób nie umieją
cych całkowicie lub częściowo 
czytać i pisać, w wyniku prowa 
dzonego szkolenia, ponad 18 tys. 
osób ukończyło kursy dla anal
fabetów. Na terenie powiatów: 
kartuskiego, kościerskiego, lę
borskiego, starogardzkiego,
sztumskiego i tczewskiego zli
kwidowano analfabetyzm całko 
wicie.

Ogółem w roku ubiegłym zor
ganizowano w woj. gdańskim 
1.114 kursów początkowej nau
ki czytania i pisania, a w roku 
bieżącym 291. W pracach przy 
likwidacji analfabetyzmu wyróż
nił się powiat tczewski.

15 i 16 bm.
prezentacją

lekkoatleci toęgie rscy rozegrają w Warszawie międzypaństwowy mecz z re- 
Polsld. Na zdjęciu Węgrzy składają wieniec w dniu H  bm. na grobie Nie

znanego Żołnierza roto ar

nlusza Dalberta „N iz in y "  w  insceni
zacji i reżyserii Emila Chaberskiego, 
pod k ierunk iem  m uzycznym  Z. Woj 
Ciechowskiego. W głównych rolach 
w ystępują: Zofia  Czepielówna, Frań  
Ciszek Arno 1 Zygm unt M anańsKl. 
Tańce hiszpańskie opracował Leon 
W ojciechowski. D ekoracje  i kostiu- 
m y pro jektow ał M . N alew ajski.

P O P IS
S ŁU C H A C ZY  PW SA  W  Ł O D Z I 

I  K R A K O W IE

Na zakończenie roku  szkolnego w  
Państwowej W yższej Szkole A k to r
skie) w  Łodzi, słuchacze tej szkoły 
w ystąp ili z dorocznym  popisem, na 
program  którego z łożyły  sią recyta
cje, śpiew, tańce 1 ry tm ik a . M . in. 
recytowano zbiorowo „Odą do mło 
dości", fragm enty  z „D ziadów " 1 
„Rom antyczność" M ickiew icza oraz 
wiersz Broniewskiego „Tw arde  rę 
ce".

W  sali Starego T e a tru  w  K rakow ie  
odbył się popis absolwentów k ra  - 
kow-skiej Państw. W yższej Szkoły  
A kto rs k ie j. Na program  złożyły  się 
fragm enty  znanych sztuk dram atycz  
nych, ja k  „ Ich  czworo" Zapolskie), 
„W esele" Wyspiańskiego, „Fan tazy"  
Słowackiego, „ In try g a  1 m iłość" Schli 
le ra , „M ieszczanie" Gorkiego  
Inne.

T E A T R  R O B O T N IC Z Y  W  NOW EJ  
S O LI G R A  „ N IE M C Y "

T e a tr Robotniczy prz.y Dolnośląs
k ich  Zakładach M etalurg icznych w 
N ow ej Soli po „M azep ie" Słowackie  
go w ys taw ił sztukę K ruczkow skiego  
„N iem cy".

B R Y G A D A  O B JA Z D O W A  
W R O C Ł A W S K IE G O  T E A T R U  

M ŁO D E G O  W ID Z A

Państw. T e a tr  M łodego W idza we 
W rocław iu  u tw o rzy ł brygadę ob jaz
dową, k tó ra  w yrusza w teren z mon 
tażem  satyrycznym  pióra B. B roń
skiego pt. „Ostatnia deska ra tu n k u ".

B ASN  E. S Z E L B U R G -Z A R E M B IN Y  
N A  S C E N IE  O L S Z T Y Ń S K IE J

T e a tr lm. S. Jaracza w  Olsztynie  
w ystąpił z p rem ierą  baśni scenicznej 
E. Szelburg - Za rem b in y  „Za sied
m iom a góram i" z m uzyką W.^ Sa
rzyńskiego w  inscenizacji S. M il-  
skiego i reżyserii L . SnladeckieJ,

Do świty doradców amerykań 
skich, którzy otaczają L i Syn- 
mana, należy również niejaki 
pan Samuel H. Dolbcar, którego 
pełny ty tu ł brzmi: „doradca od 
spraw górniczych“ przy  ̂„rzą
dzie“ południowo - koreańskim. 
Pan Dolbear jest urzędnikiem 
firm y amerykańskiej „Oriental- 
Consolidated Mining Co“ . Trzy 
lata temu niektóre gazety donio 
sły, że wyżej wymieniona f i r 
ma wpłaciła Li Syn-manowi o- 
krągły milion za przyjęcie jej 
urzędnika na doradcę.

Solidna firma amerykańska 
nie daje oczywiście pieniędzy za 
darmo. Chodzi o to, że „Oriental 
Consolidated“ była kiedyś właś
cicielem bogatych kopalń złotą 
na Korei. Warto jej było za ce
nę jednego miliona mieć przy 
rządzie Li Syn-mana swego czło 
wieka, który dopilnuje intere
sów firmy.

To są wszystko rzeczy nor
malne. Tego rodzaju oficjalnych 
i nieoficjalnych doradców mają 
bowiem Amerykanie w każdym 
zmarshaliizowanym kraju. Cie
kawe jest co innego: najważniej 
sze kopalnie złota znajdują się 
na północy, w rejonie Unsan. Ko 
reańska Republika Ludowo - De
mokratyczna oddała je, wraz z 
innymi bogactwami kraju, w rę
ce narodu. W tych warunkach 
głównym zadaniem „doradcy od 
spraw górniczych“ przy rządzie 
Li Syn-mana było dbać o „przy
wrócenie“ swej firmie bogatych 
kopalń w Unsan. Inaczej mówiąc 
przyspieszenie agresji przeciw 
Koreańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej.

„Oriental Consolidated to 
płotka w porównaniu z „New 
Korea Co“ , która przejęła po mo 
nopolistach japońskich majątek, 
częściowo znajdujący się ra p o l- 
nocy, oceniany na 1.250.000 do
larów. „New Korea Co ma moz 

jest bowiemnego protektora, 
kontrolowana przez grupę banko 
ivą Morgana. Firma ta nie po- I przyspieszeniu 
siada bezpośredniego przedsta- * agresji w Korei

wiciela przy rządzie marii 
wym, bo i po co — ma p 
na swoich usługach Joh 
stera Dullesa i innych t' ; 
polityki amerykańskiej, 
wręcz dyktują L i Syn-i■■ 
co ma robić. John Foster 
dyrygował zatem agresją 
reańską Republikę Ludc 
mokratyczną nie tylko jV 
cjalny doradca Trumana 
jako stary współpracow 
mu bankowego Morgana, 
średnio zainteresowany 
braniu ojj ludu kopalń p i: 
koreańskich.

Lista firm  amerykańsl 
interesowanych“  w Kor 
bardzo długa. „Korea ( . 
rage“ miała „pieczę“ na 
stkim co dotyczy nafty 
niowej części kraju. 
Associates“  — nad ene: 
W rękach amerykańskie! 
ły się bogate złoża tu 
oraz wszystkie inne b 
Południowej Korei. Arr 
sey kapitaliści nie tylko 
wali Południową Koreę 
nie eksploatowali jej m 
ców, ale z niecierpliwoś 
kiwali dnia, w którym z 
samo z Koreą Północną.

Finansowe interesy T 
rejonie Dalekiego \  
mają zres-ztą liczni prz 
ciele rządu i wojska an 
skiego. Dotychczasowy 
armii, Gray, jest osob: 
wiązany z „Bauxite Al 
& Monopoly Co“ , mają 
inwestycje na Formoz 
Mae Arthur jest jednym 
cicieii Filipin, gdzie pos 
palnie i plantacje. I  tak . 
sją amerykańską przeć; 
dom Azji, poza ogólną s 
imperializmu — kryją r 
cze dodatkowo konkretn 
sy ludzi rządzących w 
Zjednoczonych. I takie f 
re dodatkowe sprężynk 
współdziałały w rozpś 

ameryl
(js)

Zobowiązanie lipcowe literatów
warszawskich

Nowi ludzie w szkole nowego typu
...Zofia Koziakówna, robotnica 

PGR-Oleandry. Jej ojciec — były 
robotnik, teraz weterynarz. Sio
stra — dawna robotnica — o- 
becnie pielęgniarka. Zofia Ko- 
ziakówna ma 22 lata, jest przo
downicą pracy w PGR, opraco
wała regulamin współzawodnic
twa.

...Michał Szewczyk, lat 26 — 
pochodzi z rodziny robotniczej. 
Walczył w szeregach Armii 
Czerwonej podczas ostatniej woj 
ny. Od 1946 roku — lustrator 
społeczny.

...Stanisław Staniszewski, 34 
lata -  robotnik. Rodzice włók
niarze *007,cy. Brał czynny u- 
dział w akcji kontyngentowej.

...Władysław Kuźdub, 33 lata 
— robotnik - metalowiec z O- 
strowca.

...Zofia Kwiatkowska, 28 lat— 
włókniarka - prządka z PZPB 
Nr 2 w Łodzi. Przodownica pra
cy. Dawna pasterka. Wykształ
cenie — 4 klasy szkoły powszeeh 
nej.

Lista ma 186 numerów porząd 
kowych.

186 nazwisk. 186 jakże charak

Tadeusz Sapociński
terystycznych życiorysów, zawar 
tych w kilku zaledwie słowach

...Piotr Doleżek. Chłop kielec
ki. Nieukończona szkoła po
wszechna. 21 lat...

Jeden silny kolektyw
Są wśród nich zaledwie 4 oso

by posiadające małą maturę, na
tomiast aż 99—tylko szkołę po
wszechną.

139 robotników. Reszta — 
chłopi i drobni rzemieślnicy.

Dziś wszyscy są słuchaczami 
Szkoły Przysposobienia Banko
wego 1 stopnia w świdrze.

Ludzie ci z wszystkich zakąt
ków kraju, w różnym wieku (od 
20 do 40 lat), o różnej przeszło
ści — stanowią obecnie jeden 
silny kolektyw. Kolektyw żądny 
nauki — robotniczo - chłopski 
kolektyw przyszłych kierowni
czych kadr nowej inteligencji, 
tej inteligencji, o której mówi! 
tow. Bierut:

„Podstawą naszej polityki ka
drowej jest poczynienie wszel

kich wysiłków iv kierunku jak 
najszybszego stworzenia nowej
ludowej inteligencji.......... Nie
szczędzić sił dla jak najszybsze
go wykucia kadr nowej ludowej 
inteligencji..."

Nową ludowa inteligencja
Szkoła Przysposobienia Ban

kowego w Świdrze tworzy taką 
właśnie ludową inteligencję, któ 
ra już w grudniu zasili nasz a- 
parat finansowy: Bank Naro
dowy Rolny, Inwestycyjny.

Słuchacze nie tylko uczą się w 
Szkole przedmiotów zawodo
wych, ale także dopełniają swo
je wiadomości polityczne i pro
wadzą aktywne życie partyjne i 
społeczne.

— Przyszliśmy tutaj z fabryk 
i wsi — mówi sekretarz organi
zacji partyjnej Szkoły, tow. Grzę 
ślewicz. — Niejeden z nas bal 
się nauki, nie wierzył w swoje 
siły. Przecież to było dla nas 
zupełnie nowe: uczenie się, współ 
ne życie, oderwanie od swoich 
warsztatów pracy. Po miesiącu 
tcw. tow. Stawczyk i Dudek zgio 
sili się do mnie, że chcą odejść, 

i „Nie nadajemy się, nie damy ra

dy“ — twierdzili. Ale wyperswa
dowałem im ten pomysł i  teraz 
są przodownikami nauki. Odkryli 
te olbrzymie, ukryte dotychczas 
zdolności przyswajania sobie no 
wych rzeczy, rozszerzania hory
zontów myślowych. Oprócz 
przedmiotów zawodowych uczy
my się przecież marksizmu, hi
storii ruchów robotniczych, eko
nomii politycznej, geografii itd.

Iioziakówna i Kwiatkowska

Koziakówna — to w Szkole 
przedstawicielka młodego robot
niczo - chłopskiego pokolenia.

Kwiatkowska — to przedstawi 
cielka zahartowanych w bojach, 
w walce klasowej, robotników - 
rewolucjonistów.

Pierwsza ma olbrzymi entu
zjazm, młodzieńczą werwę:

— Nie skończę na tym nauki. 
Pójdę dalej. Chcę skończyć uni
wersytet, ekonomię. Uczę się do
brze, mam pierwszą lokatę, a 
towarzysze dopomogą mi w przy 
gotowaniu się na wyższe studia. 
Ojciec mój, choć stary, potrafił 
skończyć kurs weterynarii. Sio
stra ma dyplom pielęgniarki. Nie 
będę gorsza od nich; Spłacę dług 
mojej Polsce Ludowej za to, 
co dzięki niej zdobyłam.

Drugą — cechuje upór, wy
trwałość, stanowczcść. Tow. 
Kwiatkowska przeżyła wiele...

— Nie zapomnę do końca ży
cia głodu j nędzy przedwojen
nej. Nie zapomnę ulic Łodzi, za
lanych tłumem robotników, wal
czących o chleb, pracę i prawo 
do życia. Zdobyliśmy to, o co 
walczyliśmy. Musimy dać z sie
bie wszystko, aby nasza ludowa 
ojczyzna stała się jeszcze potęż
niejszą, jeszcze bogatszą. A dać 
wszystko będziemy mogli tylko 
wtedy, jeżeli będziemy się uczyć 
i uczyć — stale, wytrwale.

Słuchacze —
współgospodarzami szkoły

„Szkolą jest nasza — uspraw
niajmy w niej pracę, podnośmy 
na wyższy poziom naukę“ — ta
ki transparent Wisi u wrót 
Sokoły.

To nie jest slogan. Słuchacze 
radzą nad żywotnymi sprawami 
Szkoły łącznie z kierownictwem; 
tow. tow. Wogińskim, Laskow
ik im i innymi.

3 czerwca br. odbyła się pier
wsza narada wytwórcza w Szko
le. Przeanalizowano w niej *?’

stem nauczania, skrytykowano 
pracę poszczególnych wykładow
ców.

— Prosimy o więcej godzin 
na wykłady marksizmu.

— Chcemy więcej prac piś
miennych z polskiego.

— Trzeba zorganizować wza
jemną pomoc w nauczaniu.

Takie były głosy na naradzie.
Tow. Kasprzak zobowiązał się 

do zorganizowania koła pomocy 
w nauce, tow. Krotosz do o- 
pracowania „przydziału“ słab
szych uczniów — silniejszym 
itd.

W naszej szkole n o w e S 0 
typu kształcimy n o w y c h  ,u‘ 
dzi — mówi dyrektor naukn' ,y 
tow. Wogiński. — Szkół3 rl0" e' 
go typu dlatego, że n'e Wy' a" 
damy — a dyskutu.ie,n.y 
ehaezami, dlatego, ®e.n' e . â erny 
suchych definicji, a «efmicje ta
kie na podsta«;1« lekcji dają sa
mi słuchacze. Dla-ego, ze wspól
nie kierujemy w naszej
szkole.

__ pudzie nowego typu — dla
te g o , ź-e w naszych oczach tworzy 
3ię z robotników i pracujących 
chłopów nowa ludowa inteligen
cja, nowe kierowniczo kadry a 
paratu finansowego.

Na zebraniu członków Oddzia
łu Warszawskiego Z w ią z k u  _ L i
teratów Polskich postanowiono 
dla uczczenia tegorocznego Swię 
ta Odrodzenia z o rg a n iz o w a ć  wy
jazd w teren 20 czołowych pisa
rzy, członków oddziału. Pisarze

udadzą się do ośrodków przem- 
słowych i wiejskich, gdzie w; 
stąpią z wieczorami autorskim 
wygłoszą odczyty oraz wezm 
udział w akademiach z 
22 lipce-

okaz;

Zaniknięcie se ^nu  Filharmonii 
poznańskiej

k o n c e r t e m  w Rogalinie
Filharmonia Poznańska zak°ń 

czyła tegoroczny sezon symfo
niczny koncertem dla ludności
wiejskiej, urządzonym na dzie
dzińcu M'izeum narodowego w
R o g a l'11' 6 -

Licznie przybyli na koncert 
robotnicy z okolicznych Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych, 
członkowie spółdzielni produk
cyjnych oraz chłopi mało i śred
niorolni wysłuchali utworów Mo 
niuszki, Smetany, Chaczaturiana 
i Młodziejowskiego. W koncer
cie wziął udział również przy
były do Rogalina w ramach pro
wadzonej przez siebie akcji 
ności miasta ze wsią chór Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników
Pocztowych. Poszczególne utwo
ry wykonane na koncercie objaś
niane były w specjalnej prelek
cji.

W ciągu ub. sezonu Filharmo
nia Poznańska dała 35 koncer
tów wieczorowych i 28 poranków

symfonicznych, 12 ko: 
okolicznościowych, 3 w 
we koncerty kameralne 
koncertów kameralnych d 
dzieży szkolnej. M. in. z 
zowano 2 koncerty poś 
muzyce radzieckiej, 2 z 
„Dni Smetany“ oraz jedf 
cert muzyki meksyki. 
Punktem kulminacyjnym 
1949/50 była wielka im pr 
zyczna p. n. „Dni Bacha* 
mująea 4 koncerty wieczc 
4 poranki symfoniczne. \ 
certach tych zorganizoe
dla uczczenia 200 rocznicj 
ci wielkiego kompozytora 
ło udział, oprócz orkiestr; 
fonicznej oraz chóru chł 
S° i zespołu mieszanego 1 
polskiego Związku Śpiew 
— 42 solistów.

Ogółem w ciągu ubiegłe 
zonu wykonano 151 utwori 
koncertach wystąpiło ogói 
solistów, w tym 3 z zagi. 
Ilość widzów wwnosiła 62


